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Czy koniec przesiania?
Dz s ma być ogłoszone nazwisko przyszłego premiera-

Smiatr âp* i nn ban t  -- Handel ż^wym 
towarem. -  S a m o b ó j s t w o  z powodu 

popełnionych nadużyć.

Obrady komisji sejmowej.
Warszawa. (P aT.). W czora j pod przew od­

nictw em  posła D iam anda obradow ała kom i­
s ja  sejm ow a przem ysłow o-handlow a. Na po­
rządku dziennym  znajdow ał sic wniosek w 
spraw ie zbadania polityk i kartelow ej rządu, 
a w szczególności naftow ej. W obec nie p rzy­
bycia  na posiedzenie przedstaw icieli m in i­
sterstw a przem ysłu  i  handlu i min. skarbu, 
kom isja  postanow iła zbadać sprawę sam o­
dzielnie, pow ierza jąc referat posłow i Szy­
dłow skiem u (Piast).

DEPESZA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DO 
PAPIEŻA.

Warszawa. (AW .). „G azeta P olska" dono­
si, że z ra cji jubileuszu kapłaństw a O jca  św. 
marsz. P iłsudski w ystosow ał depeszą nastę­
pu jące j treści: „Proszę W aszej Świątobliwo­
ści o łaskawe przyjącie z ra c ji jubileuszu 
kapłaństw a w yrazów  m ego synow skiego od­
dania i najgorętszych  życzeń natchnionych 
drogiem  w spom nieniem  W aszej św iątobliw o­
ści w Polsce".

K O N IE TRATUJĄ DZIATW Ę SZKOLNĄ.
Kraków. (AW.). O negdaj w południe zda­

rzyła  sią przy ul. Straszew skiego w strząsają­
ca katastrofa. Z jedn ej z bocznych  u lic w y­
b ieg ły  dwa rozbrykane konie, zaprzągnięte 
w  bryczką i  w padły na chodnik Rrzed szkołą 
na grom adą uczenie, w ychodzących  w łaśnie z 
gm achu szkolnego. D w ie uczeiiice odniosły 
ciężkie rany. killca zaś lekkie obrażenia. Cięż­
ko ranne o fia ry  katastrofy  przew ieziono do 
szpitala.

U B E Z P IE C Z A N IE  P R Z E S Y Ł E K  
K O L E JO W Y C H .

, W arszaw a. (A W .) Min. K om un ikacji 
ch cąc um ożliw ić publiczności zabezpieczanie 
sią przed szkodami, jak ie  mogą w yniknąć z 
zagin ięcia  przesyłanych tow arów  w kom uni­
k a c ji wewnętrznej i zagranicznej, w prow a­
dza z dniem  1 stycznia 1930 r., ubezpieczenia 
przesyłek tow arow ych, jak  to m a m iejsce z 
nadawnnemi bagażami. S tacja  nadawcza na 
życzenie nalepiać będzie specja lne znaczni 
w artościow e na listach przewozowych'. L ist

Olbrzym powietrzny dla 205 pssaż grdw.

(xy) Z A m eryk i donoszą o fantastycz­
nych planach budow y sam olotów. M a tam  
być zbudowany sam olot, k tóry  będzie m ógł 
pom ieścić 206 pasażerów. R ozpiętość sam olo­
tu w ynosić będzie 87 m „ wysokość 10 i pół m. 
a d ługość 44 m. Ośm m otorów, każdy o sile

1000 H P. nada sam olotow i szybkość m aksy­
m alną 145 m il, względnie szybkość podróżni­
czą 60 m ilj. B udow a sam olotu m a być ukoń­
czona w przyszłym  roku.

R ycina  nasza przedstawia . m odel o lbrzy­
m iego sam olotu z przekrojem  wnętrza.

taki będzie dokum entem , k tóry  pozw oli w ra­
zie zaginięcia przesyłk i dochodzić sw ych pre- 
tensyj.

W  S P R A W IE  STOSU N KÓW  K O M U N IK A ­
C Y JN Y C H  M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  I  L IT W Ą .

Genewa. (PA T.). W czoraj zakończyła po­
południow e obrady podkom isja tranzytow a, 
w y łon ion a / przez kom isją kom unikacyjno- 
tranzytow ą w marcu br. wskutek polecenia 
R ady  dla zbadania spraw kom unikacyjno- 
tranzytow ych w -zw iązku  z obecnym  stanem 
stosunków polsko-litew skich . P rzebieg  prac 
obu kom itetów  oraz w ynik ankiety, przepro­
w adzonej w czasie podróży członków  tych ko­

m itetów  do k ra jów  zainteresow anych zacho­
wane są w ś‘cislej ta jem nicy . R aport w e j­
dzie pod ob ia d y  dorocznej sesji kom isji ko- 
m unikacyjno-tranzytow ej, która zbierze sią 
w mdrcu. Następnie w nioski tej kom isji prze­
kazane będą Radzie w m aju  1930, do kom pe­
ten cji R ady bowiem  należy powzięcie decy­
z ji co do sposobu w płynięcia na rząd litew ­
ski w celu przynaglenia go do zawarcia z 
Polską odnośnych układów. Obradom  pod­
kom isji przew odniczy! b. prem jer portu ga l­
ski Vasconcellos, k tóry  pow rócił przed paru 
dniam i z K ow na, a w najbliższym  czasie z@ 
mierzą udać sią do W arszawy.
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SIGMA,

Okręgi jednomandatowe.
Jeżeli system  p roporcjon a ln y  przy w y­

borach w ykaznje zarówno teoretycznie jak  
dośw iadczalnie tyle i tak w ielkich  niedosta­
tków, to koniecznym, jest p o w ró t . do system n 
okręgów jednomandatowych. rozum uie i 
spraw iedliw ie w yk rojonych  i co ja k iś  czas w 
związku z wykazanem i przesunięciam i w róz- 
m ieszczenin ludności rew idow anych. •

Zapewne w ielu  w zdrygnie się przed tą 
„reakcją*4, przed tein „cofanicn i się". A le  to 
będzie całkow icie bezzasadne, O co bowiem  ' 
idzie? Czy o większą praw orządność w ybo­
rów, którą, rzekom o proporcjon a ln ość gwa- : 
ran tu je  w wyższym  stopnia, aiż jedaom an- 
datow ość? A leż takie m niem anie polega na 
zludzenin. Praw orządność jest rzeczą ku ltu -; 
ry  społeczeństw a i jego  rządu, a nie takich 
czy innych system ów w yborczych . K to  ze­
chce popełn iać nadużycia, ten będzie je  po­
pełniał równie dobrze w w ielom andatow ych, 
jak  w jednom andatow ych okręgach. Jeżeli 
zaś idzie o nadużycia władz, przeprowadza­
ją cych  w ybory , to dla nich wielkie w ielo­
m andatowe okręgi przy system ie p rop orc jo ­
nalnym  są dopiero ide.aln.em polem  doświad- 
ezalnem.

K toś inny zarzuci, że jednom andatow e o- 
kręgi to pow rót do „g a licy jsk ich " w yborów  
z przekupstwem , z wódką, kiełbasą i „dryh - 
lam i". N ie przeczę, przy jednom andatow ych 
okręgach może istotnie zdarzyć się, że ten i 
ćw  szanow ny w yborca  p o je  i p op ije  na ra­
chunek kandydata. A le  m ój Boże. czy to  i- 
stotnie takie nieszczęście? Czy istotnie jest 
to o tyle gorzej, aby  biedny człow iek od 
czasu do czasu n a jad ł cię i napił na rachu­
nek jak iegoś kandydata, niż aby byle batiar, 
potrząsnąwszy srebrnikam i w kieszeni, do­
staw ał mandat poselski lub zgoła senatorski 
od tego lub ow ego zarządu party jn ego? Z 
dwóch form  koru pcji ta prym ityw na i naiw ­
na kiełbasiane - wódczana jest z pewnością 
m niej szkodliwa, niż ta gabinetow a, w ytw or­
na, w której ten lub ów koncern w ęglow y, 
drzew ny czy jak i inny podejm u je  się finan ­
sow ać akcję  w yborczą  całego stronnictw a pod 
warunkiem , że ono z góry  zobowiąże się bro­
n ić jeg o  interesów w Sejm ie. Tam  m am y do 
czynienia z k oru pcją  ty lko  w yborcy  i to bie­
dnego z regu ły  i szarego, bo inny przecie 
potra fi oprzeć się pokusie kiełbasianej, tu 
zaś — jak  byk — korupcja  ju ż nie w yborców , 
lecz sam ych panów posłów  i to korupcja  z 
góry , n iejako na odrobienie, jakaś pańszczy­
zna polityczna, hańbiąca dla posłów  i stron ­
nictw , fatalna w skutkach dla państwa.

W  obronie p roporcjon a ln ości kto inny 
podniesie jeszcze ten argum ent, że dzięki 
n ie j m niejszości m ają zabezpieczoną niejako 
sw oją  reprezentację parlam entarną, a wsku 
tek tego tarcie między niem i a większością 
państwow ą się zmniejsza.

A le  co do ow ego zabezpieczenia przy  pro­
p orcjonalności istn ie jącego a przy jed n o­
m andatow ych okręgach rzekom o odpadają­
cego nie m ogę pojąć, dlaczego w ybór kandy­
data np. ukraińskiego w jednom andatow ym  
okręgu  z większością ukraińską m iałby być 
m niej pewnym , niż przy proporcjonalności. 
Zapewne inaczej ta sprawa w ygląda, gdy 
id z ie , o zużytkowanie głosów  ukraińskich w
okręgach z większością po1- 1-*’ . W tedy g losy
te, o ile będą rozum nie kierow ane, pó jdą  
istotnie na kandydata polskiego, ale na ja ­
k iego? Oto z pew nością nie na tego, który 
głosi w ynarodow ienie U kraińców  i odm aw ia 
im wszelkich praw, ale na takiego, k tóry  w 
takim  czy innym zakresie uznaje ich  postu­
laty  i solidaryzu je  się z niemi. A w  takim  
razie dla U kraińców  jest to korzyść ą nie 
szkoda, jeżeli także wśród posłów  polskich 
znajdą oni w ięcej takich, k tórzy gotow i są 
uznać w jakim ś zakresie ich roszczenia p o li­

tyczne, społeczne i kulturalne. Czy przy dzi­
siejszym  system ie w ielu takich posłów  p o l­
skich zasiada w S ejm ie? A  jeże li są, to czy 
m ają  odw agę w ypow iadania głośnego swo- 1 
ich w tym  przedm iocie op in ji?  I jedno — nie 
i drugie — nie! A  dlaczego, oto dlatego, po­
nieważ żaden z nich już przy w yborach  nie 
by ł zmuszony bezpośrednio przez w yborców , 
których  chciał dla siebie pozyskać, do ja w ­
nego i szczerego wyznania, że w danej spra­
wie m yśli tak a tak. W ięc  to, coby  m niejszo­
ści nawet rzeczyw iście u traciły  ua liczbie 
sw oich  w łasnych m andatów, tó odzyskałyby 
one z nawiązką na fakcie, że posiad łyby 
w pływ  bezpośredni na w ybór posłów  pol­
skich, że m og łyby  w wielu W ypadkach wręcz- 
decydow ać o tein. który z polskich kandyda­
tów w yszedłby z urny.

I  tu właśnie by łaby  ta freb lów ka w spół­
życia  narodow ości, lu  pierw sze pole ich wza­
jem nego zbliżenia, poznania i w spółdziała­
nia, które wpraw dzie sam o jedn o do ja k ie ­
goś generalnego załatw ienia spraw y narodo­
wościowej z pewnością me w ystarczy, ale 
bez którego załatwienie- takie nie da się wo- 
gó le  nawel w bardzo od ległej przyszłości po­
m yśleć. i

Ząpewne jednom andatow e okręgi są ró ­
wnie odległe od ideału, jak  wszystko ludzkie 
i przez ludzi robione. A le  nie u lega w ątpli­
wości, że w jednom andatow ych  okręgach pro 
.ces politycznego dojrzew ania obyw ateli od- 

[ byw a sie szybciej, norm alniej i wszech­
s tro n n ie j. uiż przy w ielom andatow ych okrę­
gach  w system ie p roporcjonalnym . W  djb- 
dnomanc atow ych okregaćh takim  nauczycie­
lem politycznym  jest i musi być w pierw ­
szym  rzędzie jeg o  poseł, k tóry  p iln u ;e okrę­
gu w sw oim  własnym  interesie, aby być w y­
branym  ponownie, in form nje  g o  stale ó toku 
spraw  politycznych, tłum aczy, dlaczego w 

1 danej snrawie g losow ał tak a nie inaczej, i 
m usi tego sv ego- stanow iska b: m ić przed 

i ryw alam i, czyhającym i na jego  błędy i w y ­
kolejenia.

P rzy  dzisiejszym  system ie dużo z tego 
w szystkiego w idzicie i s łyszycie? ljz is ia j je ­
żeli posłow ie jadą  nawet do okręgów , czyli 
jak  m aw ia pewien prezes pułkow nik — „w  
teren",, to jadą  tam tylko jak o  agitatorzy 
sw oich partji, a nie jak o  odpow iedzialni za 
każde sw oje głosow anie, za każdą wniesioną 
lub niew niesioną interpelację, za każde po­
wiedziane publiczn ie słow o przedstaw iciele 
tych okręgow  P rzy jadą , uagada.ją, słom y 
p a rty jn e j uam łócą i pojadą, a w yborca , ja ­
kim był, takim  pozostaje, opnszezonym  bez­
radnym  nie wiedzącym , do kogo się zw ró­
cić o nom cc i radę. Całkiem inaczej w jedn o­
m andatow ym  okręgu, w którym  pan poseł 
s io i i pada. O. m n u  go  pilnow ać, jak  oka w 
głow ie, musi do n iego m ożliw ie n a jczęście j 

j zaglądać musi po prostu n a jczęście j w nim 
m 'eszkać musi u trzym yw ać stosunki z ludź­
m i żyw ym i takim i właśnie, jak  inni są, z ich 
interesam i op in jam i, słabościam i zarówno 

! jak ’ 1 *• ' ■ ń-%ij bo on należv do nich,
| a oni z kolei należą do niego, w w ielu  rze- 
j czach w zamian zależą od niego.

Starsi z pośiód  m oich czytelników  pa­
m iętają  zapewne jeszcze owe sejm ik i rela ­
cy jn e , ua które co kilka m iesięcy m usiał za- 

| b iog liw y  1 pracow ity  poseł jechać i gadać- 
j gadać i jeszcze raz gadać, ale nie to, co mu 
I ślina, na język  przyniosła , nie to. czego się w 
! katechazmiej dla agitatorów  party jn ych  nau- 
I ezył, ale to, co mu twardzi i nieustępliwi w y­
borcy  i interpelanci z pod serca i z pod ne­
rek w yciągali Ten .{Spał. dlaczego pan po­
seł głosow a] w te i a te j spraw ie tak a nie 
inaczej. Tamten mirźekał. żo pan poseł zanie­
dbał tak ważnei sinaw y, jak  dojazd k o le jo ­
w y  w P s ie j K iszce. — Tam ten w ykazyw ał

Przy otyłości, artretyźmle i cbo-ohie cu­
krowej naturalna woda gorzka  Franciszka 
Józefa wzm acnia czynności żołądka i  kiszek 
oraz ułatw ia traw ienie. Badacze chorób 
przem iany m aterji stw ierdzają świetne w y­
niki, otrzym ane przy stosow aniu w ody 
Franciszka - Józefa. Żądać w aptekach i dro- 
gerjach . 4902.

w szystkie zbrodnie inspektora podatkow ego 
itd. w nieskończoność. B yła  to niew ątpliw ie 
praca dla posła żmudna, n iejednokrotnie po- 
prostu katorżna A lę  w n ie j obie strony zn a j­
dow ały pożytek. P an  poseł uezył się pozna­
wać życie bezpośrednio z je g o  szarej rzeczy­
w istości, panow ie w yborcy  uczyli się p rzy ­
stosow yw ać sw oje potrzeby do konieczności 
państw ow ych i publicznych , dow iadyw ali się, 
że oni nie są sam i jedn i na świecie, że sław e­
tny gród  ich czy okręg  w yborczy P sie K i­
szki nie leży akurat w sam ym  pępku świata, 
k tóry  się też dokoła n iego bynajm niej nie 
kręci.

Znałem  znakom itego parlam entarzystę 
polsk iego  w dawueni K o le  polskiem  we W ie­
dniu, w iceprezydenta parlam entu i człow ieka 
w ysoce kulturalnego, m ądrego i pod wielom a 
w zględam i dobrze zasłużonego. N ieraz poka­
zyw ał m i on stos listów  od sw oich w yborców  
z jeg o  okręgu, k tórzy szczególn iej przed 
świętam i zw racali się do pana prezydenta z 
na jbardzie j naiw nem i i dziwnem i życzenia­
mi. Jeden p rosił o w ym ienienie mu firm y, w 
k tóre j na jkorzystn ie j można zam ów ić jakąś 
maszynę, drugi zapytyw ał o dobrego sp ecja ­
listę lekarza od raków  m acicy, bo m u żona 
chora, inny wreszcie posunął swą prostodu- 
szność do tego stopnia, że poprosił pana pre­
zydenta, aby jadąc na święta, kupił dla je g o  
żony piękne buciki wiedeńskie, bo on — w y ­
borca chce zacnej kobiecinie sprawie p rzy ­
jem ność na. gwiazdkę. Co prawda podał nu­
mer bucików i  — co w ięcej — dołączył po­
trzebne jakkolw iek  nieco skąpo obliczono 
pieniądze.

I  pan prezydent z nśm iechem  dobrotli­
w ej m ądrości na tw arzy m iędzy przew odni­
czeniem na posiedzeniu parlam entu a w iel­
ką mowa w K ole dawał woźnemu parlam en- 

i taniem u pięć koron i kazał te sprawunki za- 
I łatwlać. Jem u korona z g ło w y  nie spadła, a 

w yborca  by ł kontent i czuł, że m iędzy nim a 
je g o  posłem  istn ieje  jakaś więź rzeczyw ista 
a nie ty lko urojona i od w ielk iej parady raz 
na pięć lat markowana.

P rzytoczyłem  tu ty lko krańcow y przy­
padek patrjarehalnońei stosunków, jak ie  m o­
gą się w pewnyciJywarunkaeh kul oralnych  
danego środow iska w ytw orzyć m iędzy po­
słem a jego. w yborcam i w jednom andato­
wym  okręgu. A la nie znaczy to wcale, ja k o ­
by posłowie, przy jednom andatow ych  okrę­
gach m ieli być ty lko posłańcam i, orędow ni­
kam i ciasnych  in terea ó^ ' sw oich w yborców .
0  wszystkiem  decyduje, .wszystkiemu nie- 
ty lko  barwę lecz treść nadaje kultura posła
1 jeg o  w yborców . T ak iej form y politycznej, 
któraby, dawała ty lko samo dobre i godne 
naśladowania ob ja w y , przy  brak 11 kn ltury 
danego środow iska niema i być nie może.

N iew ąpliw ie jednom andatow e - okręgi sprzy 
ja ją  pewnem u partykularyzm ow i. A le jest 
to partykularyzm  drobny terytoria ln ie , n a j­
częściej naiw ny i n ieszkodliw y w treści. N a- 

[tom iast p roporcjonalność hoduje po prostu 
partykularyzm  p arty jn y , bez porów nania 
szkod liw szy ,. od tego okręgow ego. Czterysta 
czterdzieści partykuł ary zm ów okręgow ych  
n ic nie zaszkodzą państwu ani jeg o  intere- 
resom, przeciw nie u w ypu k la jąc interesy dro­
bnych w ycinków  państwa, tem łatw iejszem  
uczynią wyszukanie jak iegoś m niej lub w ię­
cej w spólnego m ianow ania dla nich. N ato­
miast partykularyzm  dziesięciu p artii i ty - 
luż am bicji politycznych  ich przyw ódców  to 
rzecz ju ż dla państwa groźna, bo dna unie­
możliwia utw orzenie w iększości i oparcie na 
nie.i trw ałego rządu.

P rzyw ódca  p arty jn y , k tóry  w yszedł z

V-
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WSZYSTKO!
Pani o . . .  modach,
Pan o. . .  kursie akcji, 
dowiedzą się dzięki głośnikowi

PHILIPSA

5041

Miły i niedrogi podarunek gwiazdkowy 
głośnik PHILIPSA TYP 2016.

Demonstracje na żądanie we wszystkich 
sklepach radiotechnicznych. . =

PHILIPS
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R A D I O
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

LINOLEUM i CERAT
L W Ó W ,  UL .  L E S J O I ^ Ó W  S. -  T E L E F .  16-45.

POLECĄ NA Ś^?ĘTA:
LIN O LE U M  K o r k o w e ,  w z o r z y s t a  i j e d na b a r w n e
L I N O L E U M  ..I iiła Id “ w z o r y  n i a  ś c i e r a j ą c e  s i ą
C E R A T Y  na stoiy i k r e d e n s y  odpasowane i na metr]/

we i r >i a ne  i pluszowe k r a j o w e  i zagraniczne
j u t o w e ,  wełniane, p l u s z o w e  i kokosowe

na ł ó ż k a  i stoły k i l i m o w e ,  pluszowe 5 brokatowe
na o ł o m a n y  i t a p c z a n y  ostatnie nowości

z t i u l u ,  etaminy, m a r k i z e t y  i k o r o n k o w e
płócienne z serwetkami — kompletne g a r n i t u r y

Koce, Berki, Maty japońskie, ftarnlssta. 
Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe.

W KR3JU i ZAGKANICĄ

B S T ’ Zlecenia z prowincji wykonuje są odwrotnie.
4(’ 9ri

;teciiieg'o okręgu, ;iak każdy iriny n a jm n ie j 
znaczący poseł jest w gru ncie  rzeczy takim  
sam ym  posłem ja k  każdy inny. Jego  prze­
wodnictw o to ty lko większa niż u innych po­
w aga w ie d z y ,' zdolności, pracow itości i do­
świadczenia. Stanow isko czysto m oralne, 
któro zawsze na nowo potrzeba zdobyw ać i z 
którego żadną sztuką i żadnym  podstępem 
nie podobna w ydobyć w ięcej, niż się w nie 
w łożyło. -Przy proporcjon a ln ości zaś p rzy ­
wódca p a rty jn y  to faktyczny dyktator, ko­
mendant, tw órca k arjer  sw oich podwlad-

Zagadnieuie utrzym ania polskości wy- 
chcdźtw a naszego w Stanach Z jednoczonych  
posiada niezw ykle doniosłe dla P olsk i zna­
czenie i nabiera szczególnej aktualności wo­
bec wzmożonej w ostatnich  czasach a k cji a- 
m erykan izacyjnej. W  zagadnieniu tem w y­
suwa się na plan pierw szy kw estja  szkoln ic­
tw a i w ychow ania  m łodego pokolenia, które 
może zo szkół w yn ieść albo um iłow anie m o­
wy i  rzeczy o jczyste j, a lbo obojętność dla 
nich, prow adzącą b e z a p e l a c y j n i e  do 
w ynarodow ienia Z tego też w zględu jest 
sp ra w ą . bardzo ważną ustalenie, jak ie  jest w 
te j dziedzinie położenie naszego w ychodźtw a 
v/ Stanach Z jednoczonych .

.Na podstaw ie m iaroda jn ej op in ji prasy 
polsk ie j w Stanach Z jednoczonych , spraw a 
.szkolnictwa przedstawia się dla wychodźtwa 
wysoce niepom yślnie. „W iadom ości Godzien- I 
net z C leveland og łosiły  w te j spraw ie a rty ­
kuł. w ykazu jący w św iełle cy fr , że w porów - 
n.a-niu do św iadczeń na. rzecz szkoln ictw a wy­
chowanie m łodzieży w duchu polskim nie 
jest ilostatecznie zabezpieczone.

nyeh posłów , m ożnow ładca „sui geueris“ z 
całym  dworem  pochlebców , intrygantów , 
strzegących dostępu do niego, i  ze wMtmt- 
kiem  innem, co do tego należy. Czy to d a 
dem okracji now oczesnej jest -zdrowszJi sami 
czyteln icy  osądzą.

Tak w ięc należy w rócić do okręgów  jed ­
nom andatow ych, rozum nie i  (.sprawiedliwie 
w ykrojonych , co ezas jak iś tak samo ro iu - 
m nie i lo ja ln ie  rew idow anych. Oto zasadni­
cze wskazania dla uzdrow ienia naszego ustro 
ju  politycznego.

W edług „W iadom ości Codziennych*1, w 
Stanach Z jednoczonych , przy 120-mil.jonowej 
praw ie ludności i 30 in iljonach  dziatw y w 
wieku szkolnym  (od 5 do 17 roku życia), rocz­
ny koszt utrzym ania szkól w ynosi od 2.745 
m iljon ów  do 3 in iijardów  dolarów , z czego 
obciążenie na g łow ę ludności w ypada w w y ­
sokości 17.5—20 dolarów  rocznie. Sam o wy- 
ehodźtwo polskie łoży  — w obrachunku pro­
centowym . biorąc jeg o  liczbę ty lko na 4 mi- 
Ijony  — ogrom ną kwotę 18(1 m P j. dolarów , 
czy li 1,440 m iljon ów  złotych rocznie. gd v  tym  
czasem praw ie 30-niiljonow a ludność Polski 
łoży  na szkoln ictw o z budżetu państw ow ego 
372 m ilj. złotych

Jak z tych  liczb widać, św iadczenia w y ­
chodźtwa w Stanach Z jednoczonych  na rzfeez 
szkolnictw a są bardzo poważne. Cóż wza- 
m ian w yehodźtw o polskie otrzym uje'?

Otóż. b iorąc przeciętnie dla ca łych  Sta­
nów Z jednoczonych  norm r? p rzy ją ć  należy, 
że przy m il jon ie  dziatw y 'pcifśkiej powinno 
uczęszczać do szkól 900.000 dzieci, tym czasem

uczęszcza zaledwie 300.000, a wice dwie trze­
cie dziatwy wychodźtwa pozbawione jest cał­
kowicie nauki początkowej przedmiotów pol­
skich, hi a uniw ersytetach i innych wyższych 
uezelniacu proporcjon a ln ie  pow inno być co- 
najm niej 23 000 studentek i studentów pol­
skich, tym czasem  jest zaledw ie — w edług 
przybliżonych  zresztą obliczeń (brak o f ic ja l­
nych danych statystycznych) — 1.350 akade­
mików polskich. N auczycieli w yehodźtw o 
pow inno m ieć 25.000, posiada zaś (bez w zglę­
du na k w alifikacje ) zaledwie- 4.000.

Na m arginesie tych sm utnych naprawdę 
zestawień jedno z pism  w ychodźtw a rzuca z 
całą słusznością następujące uw agi: Czyżby 
■z tćgo w ynikał wniosek, że w Stanach Z je ­
dnoczonych nauka jest tak szalenie kosztow ­
na? Wca^e nie W yehodźtw o płaci, bo musi, 
ale dział w y  sw ej i m łodzieży do nauki nie 
przygarnia , a w ięc z tych opłat naszego wy­
chodźtwa korzystają inni. .Podatki naszego 
wychodźtw a, w obec naszej opieszałości, zbo- 
g a ca ją  środki naukowe innych, nieraz nam 
niechętnych żyw iołów . A m y tem samem cho­
dzim y w szarym  końcu, bezradni, słabi i 'po- 

' m aw iani nawet o brak zdolności do nauki.
Sprawa jest nazbyt doniosła i zasługuje 

w pełni r a to aby się n ią zainteresow ało spo­
łeczeństw o polskie. Chodzi p ije c ie  o utrzy- 
manie polskości czterdm jjjonow ego w ychodź­
twa za oceanem.

Rozw ój szko ln ic tw a powszechnego 
w  Polsce.

Szkoln ictw o powszechne w P olsce  weszło 
na drogę pom yślnego rozw oju . Gdy w roku 
szkolnym  19:12 SI) pobierało mejiki ty lko  69 
proc. dzieci w wieku szkolnym , obecnie ten 
odsetek wzrósł do cy fry  95 proc. P om yślnym  
objaw em  jest również wzrost liczby nauczy­
cie li szkół powszechnych, których  w M ku 
1927128 było  71.200, zaś obecnie jest 74.100.

Leczen ie inw a lid ów  wojennych 
pr^ea &asy cńorycn.

(IS K R A ) M inister p racy  i opieki społecz­
n ej, p. tyrystor zawarł um ow ę z ogólnopuń- 
slw ow yin  związkiem  kas chorych, w sprawie 
leczenia i proiezow ania inw alidów  w ojen ­
nych przez kasy chorych. Na podstaw ie te j 
um ow y kasy chorych  p rzy .e ly  ud: ielanie 

j świadczeń leczniczych  inw alidom  w ojennym , 
dotychczas udzielanych przez szpitale i am­
bulatoria  w ojskow e, zaś ogólno - polski zw ią­
zek kas chorych  przeją ł pod sw ój zarząd za- 

, k łady protezowe M. S. W ojsk ., zobow iązując 
! się do w yrobu  protez d la inw alidów  w ojen­
nych. Um owa zawarto została na okres prób­
ny od dn. 1 .grudnia 1929 r. do dnia 31 m arca 
1931 r.

N iepom yślny stan szko ln ic tw a po lsk iego  w  Stanach Zjednoczonych.



„W IEK NO W 7* Nr. 8553 z dnia 22 grudnia 1929

ETTłNSERA „R H IN O S A N "
(M. S, W. Nr rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy CJiorych)
usuwa pewnie 
i s z y b K c  - f a s

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 12G6 
sprawiając ulgę w oddeclianiu. 

W ytwórnia: Apteka Mr. M. E T T 1 N G E R A  we 
Lwowie. — Do nabycia we w szystkich aptekach.

KATAR NOSA

W ydatk i sam orządów .
P ieiw sze  m iejsce w w ydatkach sam orzą­

dow ych  m iast zaj mu.ją w ydatki adm inistra­
cy jn e . następnie zdrow ie publiczne, obejm u­
ją ce  w budżecie na rok 1927/28 około 43 m ilj. 
z łotych  zaś w roku 1928/29 około 57 m ilj. z ło­
tych , co w ogólnym  budżecie stailuwi 15 prc. 
Trzecie m iejsce w budżetach m iejsk ich  z a j­
m u je  opieka społeczna (ponad 12 proc.), 
czw arte ośw iata (około 11 proc.), potem  idą 
drogi, place, bezpieczeństwo publiczne itd.

W  sam orządzie gmin w iejsk ich  na pierw 
sze m ie jsce  w y b ija ją  się także w ydatki ad­
m in istracy jne, drugie m ie jsce  za jm u ją  w y­
datki na oświatę, w zrastające w ybitn ie  z ro ­
ku  na rok. Gdy w budżetach na rok 1924/25 
.w ynosiły ono 10 m ilj. złotych, czyli 22 proc. 
ogóln ych  w ydatków  w roku 1927/28 wzrosły 
do 23 m ilj. złotych (23,6 proc.), zaś w roku 
1928/29 dosięgły  c y fry  30 m ilj. złotych czyli 
24,6 proc. w stosunku do ogólnego budżetu.

Nowa sam uioty po lsk ie] konstrukcji.
(IS K R A ) O blatyw ane są obecnie dwa pro ­

totypy  czteroosobow ych sam olotów  do kom u­
n ik a c ji lotn iczej. P latow ce te w ykonyw ane 
są w podhalańskiej w ytw órni sam olotów  
oraz w firm ie P lagę i Laśkiew icz w L u b li­
nie. Do now ych aparatów' zastosow ano siln i­
k i W right/a, a w ykonane całkow icie w P o l­
sce przez polskie zakłady Skoda. D eparta­
m ent lotn iczy  min. spraw w ojsk , zam ów ił W 
firm ie  P lagę  i  Laśkiew icz pierw szą serję 
tych  aparatów, typu  R. X . — T yp  teu po 
przeróbkach  będzie nosił nazw'ę: R . X I I . i
będzie stosow any do szkolenia pilotów , jako  
aparat akrobacy ju y .

ZWYCĘŻAMY!

IDZIEMY!

IIP IH IIIIL  III P  S
ARGŁNTA

Z TEATRU.
T eatr W ie lk i: „E ros i P syche", fan taz ja  dra­
m atyczna w sześciu odsłonach Jerzego Żu­

ław skiego.
G dyby chcieć szukać jak iegoś jaskraw e­

go przykładu dla dowiedzenia zupełnego 
przeżycia się pewnej k a tegorji utw orów  dra­
m atycznych , zarów no pod względem  ideoj 
w ym  jak  form alnym , .trudno by łoby  znaleźć 
lepszy, niż „E ros i P syche" Żuławskiego. U- 
tw ór ten cieszył się bow iem  przed laty  ogro ­
m n ym  sukcesem, nad którym  zastanawiała 
się poważna krytyka  literacka. U ważano go 
za doskonale odpow iadający  warunkom  sce­
ny, za tra fia ją cy  św ietnie w upodobania sze­
rok ie j publiczności dzięki przystępnej i efek­
tow nej form ie, w ja k ie j p oda je  filozoficzną  
m yśl widzowi.

U tw ór ten, cieszący się tak ogrom ną po­
pularnością , straci! dzisiaj całą praw ie siłę 
sw ego dram atycznego wyrazu. Z daw nego 
bogactw a, które oślepiało widzów, pozostał 
ty lk o  p iękny i stro jn y  język  • e ty c k i .  Zainte­
resow anie dla idei utw oru zgasło zupełnie: 
w ydaje  się nam ona zbyt łatwa. Stąd, ja k  
słusznio ktoś zauważył, „E ros i P syche" to 
niem al ba jka  dla starszych dzieci, lekka i 
pouczająca.

T w órczość dram atyczna Jerzego Żuław ­
sk iego nie grzeszyła zresztą n igd y  zbytnią 
bezpośredniością. Sztuki je g o  b y ły  w ytw o­
rem  kultury  literack iej, przeżyw aniem  na 
tem aty starannie opracow ane i następnie 
kunsztow nie przetw orzone na scenę. „E ros i 
P sy ch e" jest właśnie takim  tem atem literac­
kim . żu ław ski clieiał przedstaw ić dzieje du­
szy  ludzkiej, sym bolicznej Psyche, w róż­
nych  epokach dziejów  E uropy. D ał _ w iec 
siedm  obrazów alegorycznych , w których, 
począw szy od k lasycznej G recji, przez R zym ,

średniow iecze, renesans i „dzień dzisiejszy", 
poprow adził sym boliczną P syche w tow arzy­
stwie Blaksa, uosobienia n iskich  pierw iast­
ków dnszy ludzkiej, ku w ytęsknionem u w y­
zwoleniu. D la każdej epoki w ybrał inną P sy ­
che, w każdej epoce Blaks przeobraża się w 
inną poczw arną postać. W  ten sposób cią­
g łość idei jest w sposób łatw y i prosty u trzy­
m ana do końca, a w idow isko sceniczne daje 

i ja sn y  przegląd w szystkich k o le jn ych  m eta­
m orfoz bohaterów sztuki.

Ta panoram iczna a legorja , przedstaw ia­
jąca  w sposób przystępny i ła tw y dzieje du­
szy ludzkiej w je j dążeniach do odzyskania 
sw gj boskości, oparta jest jednak na szablo­
now ych  i banalnych obrazach. Trudno się 
dzisiaj pogodzić z w yobrażeniem  G recji, ja ­
ko a rk ady jsk ie j sielanki, z R zym em  jak o  p i­
jacką  ucztą wśród pląsów bakchantek, z re­
nesansem, jako  z nieodstępną księżną itd. 
Jest to zbyt uarte i jednostronne, zbyt litera­
ckie. P rzeżyła  się również zupełnie a legorja  

i jak o  gatunek literacki, zwłaszcza operu jąca 
przez siedm  obrazów temi sam em i postacia­
m i bohaterów. I  w tern tkw i może na jw ięk ­
sza przyczyna oddalenia m iędzy dzisiejszą 
publicznością a utw orem  Jerzego Żuław- 

' skiego.
W  epoce królow ania nastrojow ośei w l i ­

teraturze, w czasach przem ożnego w pływ u 
M aeterlineka, Ibsena i d‘Annunzia, a legorja  
Żuław skiego odpow iadała w zupełności du­
chow i czasu i modzie. "Lubowano się wówczas 
w a legorjaeh , sym bolach  i cudowności, od­
ryw a ją cych  um ysł od szarej rzeczyw istości. 
M iłość przybierała wówczas chętnie kształty 
m elanch olijn e j tęsknoty. E w olu cja  obycza­
jów , poglądów , idej przyn iosła  zasadnicze 
zm iany w torm ach i ideach literackich. Zm ia­
nom tym  u legła rów nież tw órczość dram aty­
czna. N astrojow ośó jest echem  przeszłości. 
Zastąpiła  ją  bezpośrednia, m ocna radość ży ­

cia, tężyzna m iłości, ugruntow ana na wyszu­
kiw aniu i przeżyw aniu wszystkich m ożliw o­
ści, zaw artych w rzeczyw istości. D zisiejszym  
cudem jest przygoda i przypadek, dzisiejszą 
id e o lo g ją  dążenie do jak  najw iększej ekspan- 
z ji  fizycznych  i duchow ych potrzeb w kie­
runku pięknego i bu jnego żyoia. W  tych  ra­
m ach w ięc nie zm ieści się ju ż  od leg ły  utw ór 
Żuław skiego. Przypuszczam , że gd yb y  Żuław­
ski pisał dzisiaj sw oją  sztukę, nie by łaby  
ona a legorją , a P sych e  nie był ab j powiewną 
arkadyjską  królewną, ale grecką prostą 
dziewczyną, uśm iechającą się do życia, lub 
klnącą świat, ale nie ginącą z m elanch olijn e j 
tęsknoty.

W yb ór  utw oru Żuław skiego jako jedu ej z 
p ozy c ji t. zw. w ielkiego repertuaru, nie by ł 
pom ysłem  szczęśliwym . Tern bardziej, że 
wznow ienie te j przeżytej ideow o i konstruk­
cy jn ie  sztuki, w ym agała  zarówno now ego o- 
pracow ania literack iego i now ej insceniza­
c ji, jak  bardzo w ytraw nego zespołu. W  bra­
ku tycli warunków utw ór m usiał być z góry  
skazany na n iepow odzenie lub na słabą we­
getację  na afiszu.

W  rezutacie w ięc przedstaw ienie w ypa­
dło słabo, w niektórych  scenach wprost nie­
udolnie. Inscen izacja  i reżyserja  operow ała 
utartem i szablonam i. Ze sceny w iała nuda. 
O brazom  brak było p lastyki, siły, nerwu 
dram atycznego. B łędem  było opuszczenie o- 
brazu z rew olu cji francuskiej, może właśnie 
jedynego, k tóry  wiązał utwór Żuław skiego z 
aktualnem i zagadnieniam i chw ili dzisiejszej 
Obraz ten należało bezwzględnie zachować 
M ożna by ło  natom iast śm iało podarow ać so­
bie sztuczny i szablonow y obraz z epoki re­
nesansu. N a jlep ie j zagrany by ł obraz „P od  
K rzyżem ", k tóry  w yw ołał pewien żyw szy 

. efekt. W  reżyserji m nóstw o usterek. Sceny 
zbiorow e m artwe. Głos błędnego rycerza_ w 
obrazie „P od  krzyżem " pow inien b y ł zbliżać
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MYDŁO
doGOLEHIA

P R Z E D S T A W I C IE L S T W U  
N A  P O L S K Ę  l G D A Ń S K

MAlfON L.KORYTKO e t  C - ;
w a r s z a w a • p l . d ą b r o w s k i e g o  ^  • t e l . 4 ^ - o i

rząc i niszcząc wzniesione uprzednio stylow e 
budowle. W pewnym  m om encie fantastyczne 
wprost masy wody zerwały tam y, które ola- 
czaly teren nakręcenia film u, i z hukiem ru­
nęły na przedm ieście Los A ngelos. tak. że 
ludność okoliczna w popłochu uciekała przed 
tym  nieoczekiw anym  zgoła potopem . D opiero 
specja lm e zorganizow ana akcja  i wzniesione 
szybko zapory sk ierow ały  napór w ody w

w łaściw ym  kierunku. H ollyw ood  jednak dłu­
go jeszcze potem wspom inał o iy m  niezw y­
kłym  eksperym encie reżyserskim . dzięki 
któremu sztuka film ow a w zbogaciła sie ta- 
kiemi. pełnemi grozy scenami, jak te, które 
publiczność ogląda w „A rce  N oego". Jest to 
istotnie szczyt tego, co  w tym  kierunku em o­
c ja  reżyserska mo-.':e osiągnąć.

Wróżby na rofc 1930.
NIC DOBREGO. -  TAJEM NICZA CHOROBA. -  TRZĘSIENIE ZIEMI. — W ZROST

OKULTYZMU.
(xy) P arysk ie  w różbiarki, madame S p e -j Nawet bądzie m ow a o w ojn ie. Zw iąkizą sią 

ranza i madame A lba  de Siva, zasypyw ane gospodarczo bankructw a F ra n cji grożą róż-
są obecnie pytaniam i o rok 1930.

M adamo Speranza mieszka na M ontmar- 
trze. w zaeisznem mieszkaniu, koło ko smolą

na epidem je, 
szczególniej tajemnicza choroba cezu. 

której lekarze nie potrafią zbadać,
Sacre - Coeur Jeden z paryskich reporterów  P ochłoną  one wielo ofiar. R ekord osiągnie 
udał sie do ta jem niczej w różbiarki i nzyskał ; liczba osób, które zam knięte zostaną w za-

Fo«:op b a b in y  na filtnls.
(—) K inoteatr „A p o llo "  w yśw ietla  obec­

nie głośne w całym  św iocie dzieło film ow e 
pt. „A rk a  N oego". Punktem  kulm inacyjnym  
togo n iepospolitego rzeczyw iście dzieła są 
rew elacy jn e  pod wzglądem w ykonania sce­
ny potopu b ib lijnego. R ealizator „A rk i Noe­
go". M ichał Kertesz, nakręcając ten film , 
w ykorzystał wszelkie m ożliw ości techniczne 
dla w yw ołania iśeie potężnego wrażenia.

O lbrzym ie tanki, w yrzucające m iljon y  
ga lon ów  wody. krążyły po ogrom nym  tere­
nie zd jęciow ym  w H ollyw ood , zalew ając, bu-

od n iej przepowiednio na rok 1930.
— Co bodzie w roku 1930 !
— N iewiele, dobrego, — odpow iedziała 

m adam e Speranza. — R ok 1930 zn a jdu je  sie 
pod znakiem Marsa. Och, biada!
Konstelacja ta nie oznacza dobrej •wróżby. 

W ielk ie przem iany społeczne wstrząsą róż- 
nemi krajam i jak  również F rancją. A le  tak- 

! że inno planety w płyną niepom yślnie na 
przyszły  rok. Z życiem  politycznem  bądzie 
źle. Stosunki zdrowotne fatalne. W iele  trzę­
sień ziemi. Musza jeszcze dokładnie przeMu- 
d jow rt w pływ y różnych planet.

W  każdym razie to, co teraz w!dzą. przed­
stawia sie niepomyślnie.

W obec tego wole w iącej nie m ów ić i m ilczeć.
O wiele w ym ow niejszą była druga wróż- 

biarka. madam e A lba de Siva z którą repor­
ter paryski odbył z kolei kon ferencje

Pani A lba de S iva  niem a zaufania do 
francuskich  przym ierzy, które narażane be- i 
dą w roku przyszłym  na ciężką próbą. I w 
koloniach będą i-udne przejścia . W  A lzacji 
wielo kłopotn sprawią F ra n cji separatyści. 
R ów nież w eałyin św ieeie zerwane zostaną

kładach dla obłąkanych,
I pani A lba de S iva  przepow iada trzęsie­

nia ziemi, m niejsze i wiąksze. Za to jest jed­
na pociecha: 

propaganda okultyzmu zwiększy sią i po­
czyni ogromno postępy.

W ielu  łudzi stan :e sią zw oleninkam i m arnej 
m agji.

Eksplozja w fabryce maszyn.
Ciążki stan rannych.

S try j, w grudniu.
(r.) O eksplozji w fa b ry ce  m aszyn P ar- 

kins, Zdanow icz et Co. w S try ju , donieśliśm y 
ju ż pokrótce na podstaw ie telefon icznej rela­
c j i  naszego stry jsk iego  korespodenta. O bec­
nie jesteśm y w m ożności podać bliższe szcze­
gó ły  tego katastrofalnego w ypadku:

F abryka P erkinsa otrzym ała do napra­
wy tłok m aszyny parow ej. P rzy  naprawie 
tłoka wskutek ogrzania sią powietrza, znaj­
du jącego  sią w herm etycznie zam kniętym  
tłoku, nastąpiła eksplozja. Za jąci przy pracy  

n iektóre zawarte przym ierza i ta jne układy, robotn icy : A leksander Tabaka, P iotr U nter-

sią powoli pod samą furtą klasztorną. Efektu 
tego nie wyzyskano, jak  wielu innych. N ie , 
można w szystkiego zwalać na barki reżysera 
p. Guttnera, k tóry  pracow ał zresztą dz;elnie
i  podw ójnie, jak o  reżyser i B laks, ale nie po­
siadał odpow iednich środków  technicznych i 
zespołow ych  do stw orzenia dobrej całości.

A rtyści g ra li bez przekonania i zapału, 
odrab ia jąc m niej wiąeej popraw nie pow ie­
rzone sobie role. W y ją tek  stanow ili pp. Ma- 
r ja  M alanow icz, Jan  Giittner i B ielecki. 
E fektow ną, ale eiążką i trudną rolą Psyche, 
zwłaszcza po znakom itej Iren ie Solsk iej, któ­
ra kreacje  tą zapisała trw ale w h istor ji teatru ; 
polsk iego, objąła p. M alanow icz. W  grze tej u- i 
ta lentow anej i dobre warunki po-siadaiącej | 
artystki, było  wiele poetyck iego w yrazu i 
silnego akcentu dram atycznego, szczególn ie j, 
w seenaeh „P od  krzyżem " i „D zień dzisiej- 
-szy". R ole sw oją  opracow ała bardzo s ta ra ń -] 
nie i y iteligentuie i przeprow adziła ją  kon­
sekwentnie do końca. B laksem  należycie Do­
jętym  i trafnie oddanym  byl p. G uttner.^P o-; 

.sagow ą postać Arystosa stw orzył p. B ie ’ e - ' 
chi. Starannie oddal sw oją  epizodyczną rólką 
p. Orski. Erosem bez większego polotu, m im o i 
pięknych skrzydeł, byl p. StąpowskL j

Ilustracja  m uzyczna nie potrafiła  urato-1 
w ać sztuki, a tern m niej pnrt.ie śpiewane,! 
które brzm iały niebardzo „czysto". Dekora-| 
c je  stare, w ydobyte z lam usa teatralnego,! 
p rzypom inały  niektóre ulubione opery. P rzy  
te j sposobności jedna uwaga: R zym iauki w
obrazie „Zm ierzch bogów " nie pow inny sie­
dzieć z zalożonem i m odnie nogam i jak na 
dancingu, nawet w czasie p ija ck ie j biesiady. 
Tak już było w G recji i w R zvm ie — trudno!.

P rzedstaw ieąje przeciągnęło sią do późna 
w nocy. P ubliczność wyrażała słuszny żsl, że 
nlpna lwowska nie posiada śceny obrotow ej. 
B yłoby  sią wszystko skończyło znacznie 
szybcie j. I

K azim ierz Bukow ski. |

Z sali konesrtewej.
PETRI.

17 grudnia 1929.
Z  radością spieszym y na koncert. IS po­

wodzi pianistów  — d ob ija ją cy ch  szczęśliwie 
do szczytów — to jeden  z tych, którzy m ają  
w łasny w yraz — oryginalne oblicze — któ­
rych  trudno porów nyw ać z innym i. N ie jest 
zależny od chw ili — rzadko m ogą nas spot­
kać niespodzianki —  te w ujem nem  znacze­
niu rozumiane. P anu je  nad sobą — panuje 
nad sw oją  sztuką — jeden z tych. którzy nie 
pozostaw iają nic na los przypadku — wiedzą 
czego cheą i co im dać może ich talent.

Istotnie przedziw ną jest g ra  P etri‘ego. 
K ażdy  ton przem aw ia ja k gd yb y  oddzielnie, 
jest czemś w rodzaju  kam yczka w m ozajce. 
O ddzielnie utw orzony, o w łasnych kształ­
tach, konturach, barwie. A jednak tak po m i­
strzow sku dopasow any do wszystkich poprze­
dnich — rów noczesnych. lub następnych, że 
tw orzy wraz z innym i obraz niespotykanej 1 
pie,kności.

B ron im y sią czas jak iś : aby pozostać w 
roli obserw atora w idzieć św. kunszt tak rzad­
ko spotykany. Słucham y ..Pastorale i Cap- 
r ice io " Scarlatti - Tanssig-‘a. Lecz już przy 
„G avotte“. Gluck - B rahm s‘a w ielk i m istrz 
fortepianu  rozsnuwa przed nam i tak prze­
piękne, pełne styln obrazy, że ledw ie jeste­
śmy wstanie u chw ycić niesam ow itość w y ­
czynów  lew ej ręki pianisty. Na skali dyna­
m icznej P etri‘ego zdaje się istnieć niezliczo­
na liczba stopni, z których  każdy jest ja k ­
g d y b y  m atem atycznie ob liczony i uie może 
być ani słabszym , aft! o jakąś m iljnnow ą 
cząstko siln iejszym . Spraw ność palcow a przy 
zwiększaniu tempa dochodzi do zawrotu. M o­
zart —  Busoni w „Serenadzie z D on Juana" a

szczególn iej w „B ohro e V ariazion i“  jest w y­
konany na takiej n ienchw ytnej już w yżyn ie 
i w takiem  tem pie, iż po skończeniu zapom i­
nam y o należnych artyście oklaskach.

Um ieszczenie „A U ‘ Ita lia", „Turandots 
F rauengem aeh" i „Carm en — Fantasie" nie 
jest w program ie przypadkow em . Przed Pe- 
tri/m  tak gra ł B usoni i choć olśniew ał jak  
on, nie posiadał daru poryw ania  słuchaczy.

Z zaciekaw ieniem  oczekuiem y na R a- 
vel‘a i P rokofiew a. P rzy  „M arche des 3 oran- 
ges" tego ostatniego nie m ożem y odpędzić 
frazesu, uporczyw ie pow raca jącego  do m óz­
gu  ,a zaw dzięczanego Szekspirow i: „Jest m e­
toda w tym  obłędzie" — metodą jednak m a­
m y do zawdzięczenia w yłącznie odtw órcy  w 
którego patrzym y z zachw ytem  i nabożeń­
stwem. „T occata" (tegoż) m usiała być stw o­
rzoną. aby  wykazać na eo zdobył się tw órczy 
um ysł pragnący  zaprzeczyć wszelkim  zasa­
dom h arm on ji (ktoś z boku szenuąłby: „ i
zdrow ego sensu") i pozostać jako ślad czasów 
obecnie jeszcze przeżyw anych choć m ających  
się — ku końcowi.

Zakończył koncert w o fic ja ln e j części 
nieśm iertelny twórca fortep ianow y — Fran­
ciszek Liszt. N ie można pom inąć wrażenia 
liumorn jak ie  niezrów nany pianista potrafi 
w yw ołać pew nym  gatunkiem  „staccata" 
(„A ndante capriccioso").

Szopen (Polonez i „Berceusp") oraz Liszt 
ukoronow ali ten św ietny wieczór.

Czesław Krzyżanowski.
ot> nmm.n—u i n --- • --
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sehiitz i Leopold Weissgerber silą wybuchu 
zostali rzueeni na odległość kiliiu m etrów  i 
doznali bardzo ciężkich  uszkodzeń. Jęki w i­
ją cy ch  sie w bolu i broczących  krwią niesz­
częśliw ców  zw abiły sąsiednich robotników . 
Zatelefonow ano po pogotow ie, które wnet 
p rzyby ło  i po prow izorycznem  opatrzeniu 
odstaw iono ich do szpitala. Lżejsze obraże­

nia, wzgl, poparzenia, odniósł robotnik M i­
chał Żurawski.

O sile  w ybuchu św iadczy fakt, że podda­
sze urw ało sie. drzw i i okna uszkodzone, a 
nadto żelazne kleszcze połam ane zostały na 
kawałki.

W  toku są dochodzenia celem  ustalenia, 
kto ponosi wine nieszczęścia.

Czyn szaleńca we Lwowie.
Mieszkance i ko ły ska  z dzieck iem  w  płom ieniach.

(d.) W czoraj przed południem  w realności 
przy ul Cel uerow skiej 1. 33 rozegrała  sie tra­
giczna scena. W łaściciele tej realności Ja­
n iccy , m ieli syna Tadeusza, 1 mżącego 20 lat, 
technika dentystycznego. Przed rokiem  
zm arła im córka, a Tadeusz od tego czasu, 
przejęty  je j  śmiercią, popadł w chorobę ner­
wową. Przez pewien czas b y ł na leczeniu w 
szpitalu, a że zachow yw ał sie dość spokojn ie, 
przeto rodzice zabrali go do domu. W czoraj 
jednak  znowti dostał on szału i dokonał stra- 
sżripg czynu

M ianow icie p. Jan icka wyszła z domu ze 
swą zamężną córką, pozostaw ia jąc w m iesz­
kaniu Tadeusza i pod jego  opieką 6-miesięez- 
nego wnuka v,r kołysce.

P o odejściu  m atki i siostry, naraz Tadeusz 
dostał n apa la  fur.i i. chw ycił oburącz żelazny- 
rozgrznny do czerw oności piec i przew rócił 
go  na siebie Z p iecyka  w ysypały  sie płonące 
kawałki węgla,, 

w  jedne,i chw ili płom ienie ob ję ły  postać 
Jan ick iego oraz kołyskę z dzieckiem . 
Janicki, nie zw ażając na n 'ebezpieezeń- 

'stw o, zagrażające dziecku — w kołysce za­
ję ła  się ju ż  pościel — rzucił się ku oknom i 
począł w yb ija ć  szyby we w szystkich trzech 
pokojach .

Z SAU f SADOWEJ.

K rzyk  w ydobyw ający  się z mieszkania, 
dym, oraz brzęk tłuczonych  szyb, jak  również 
plącz przerażonego śm iertelnie dziecka, za­
alarm ow ały sąsiadów. Na szczęście panie Ja ­
n ickie w róciły  w samą porę i zdołały1 w ydo­
być z p łonącej kołyski dziecko.

G dy Janicka zbliżyła się do syna-szaleń- 
ca. usiłu jąc go uspokoić i stłum ić na nim 
traw iący go ogień. Szaleniec nie poznawszy 
■widać matki, rzucił sie na nią i począł ją  du­
sić za gardło. W  tej sam ej chw ili jednak 
wpadł zajęty u Janickich służący Józef Bąk, 
k tóry  oderwał Jan ick iego od m atki i usiło­
wał go  ubezwładnić. Szaleniec rzucił się wte­
dy na niego i pokąsał go po tw arzy i rekach.

W  tyra sam ym  czasie p rzybył zawezwany 
posterunkow y W ołoszyn, k tóry  p rzy  pom ocy 
dwu łok a lcrów  zdołał dopiero fu r ja la  uspo­
koić. Stau je g o  by ł ju ż  beznadziejny, albo­
wiem  był on poparzony na całem  ciele do 
tego stopnia, że skóra złaziła z rąk, które wy­
g ląda ły  ju ż ja k  zwęglone. W ezw ano P ogoto­
wie ratunkowe, a p rzyby ły  leirarz stwierdził 
poparzenie trzeciego stopnia i odwiózł go w 
groźnym  stanie do szpitala.

Po trzech godzinach Jan ick i um arł na ło 
żu szpitalnem .

Familijny spór o m arkę,/lwa klosza".
iftofcowie s*ryfscy

(K . D.) W  m ieście S try ju  istniała przed 
■wojną w ytw órn ia  farbk i, k tóre j w łaścicie­
lem  był blp. M ichał Katz.

M arkę ochronną w yrobów  fa b ryk i sta­
now iły  „dw a klucze w poprzek". F arbka K a - 
tza znalazła dość znaczny rynek zbytu. P o 
śm ierci K atza praw o używ ania m arki o- 
ohronnej przeszło na wszystkich spadkobier­
ców , prow adzących  jedn o przedsiębiorstw o 
ua rachunek wszystkich.

W  r. 1923 pom iędzy spadkobiercam i w y ­
n ik ł spór. D w óch syn ów  błp. K atza i  zięć 
■przenieśli sie do L w ow a i tu pod firm ą  „M i­
chała K atza synow ie" rozpoczęli produkcje 
farbk i do bielizny, posłu gu jąc sie znakiem 
ochronnym  „dw a klucze*. Reszta rodzeństwa 
prow adząca w S try ju  fabrykę pod firm ą .M i­
chała K atza  w dow a", zaprotestow ała prze­
ciw  teiuu nadużyciu znaku „dw óch  k luczy". 
W  dniu 35 lipca 1927 doszło wreszcie do spi­
sanej um ow y fa m ilijn e j, uznającej prawo 
s try jsk ie j gałęzi do używ ania odziedziczonej 
po o jcu  m arki, którą też w dniu 7 września 
1927 zarejestrow ano.

M im o to lw ow ska gałąź w dalszym  ciągu 
znaku „dw óch k luczy" używ ała, czyn iąc n ie ­
lo ja ln ą  konkurencje stry jsk ie j.

S try js cy  K atzow ie donieśli o tem lw ow ­
sk iej prokuraturze i spow odow ali pociągn ie­
cie  lw owskich K atzów  do odpow iedzialności.

W  konsekw encji w czoraj , odbyła sie 
przed Trybunałem  V . Senatu rozprawa.

N a ław ie oskarżonych zasiedli M ojżesz 
K atz, lat 43. A w ner K atz. lat 54 i  ich  szwa­
g ier Józef W iedhof. lat 41.

Oskarżeni bron ili sie tem, że w zaw artej 
z przedstaw icielam i firm y  „M ichała  Katza, 
w dow a" zastrzegli sobie zaprzestanie używ a­
nia m arki do 6 tygodn i od ch w ili podpisania 
um owy, natom iast nie było  tam  oznaczonego

przec iw  IwoYJsklm.
term inu sprzedaży w yprodukow anego z m ar­
ką „dw óch  k luczy" towaru.

W o b e c  spóźnionej pory  rozpraw ą o d r o ­
czono do dnia 2 stycznia 1930 r.

Oskarżał prok. Kuhn. S tronę poszkodo­
waną zastępował adw. dr. M acieliński. B ro ­
nił adw. dr. Schneck.

N A  6  W L A Z D K Ę !
i OBUWIE męskie i Ś N I E G O W C E  „P E P E G E " 
5% niżej cennika fafcr. — dla reklamy sprzedaje 
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Wśjt, kasjer i pisarz gminny
sp rzen iew ie rzy li 390 zł.

(K . D.), Przed T rybunałem  V . Senatu sta­
nęli w czoraj Jakób U rbański, 49-lei/ii wójt 
gm iny Soposzyn oraz podw ładni iego  31- 
letni pisarz Iw an Buczm an i  51-letni kasjer 
gm inny Ołeksa K lepacz, oskarżeni o zbrodnię 
sprzeniewierzenia.

O bw inieni w ciągu roku 1927 pobrał' od 
m ieszkańców Soposzyna tytułem  spaśnego 
kwotę 115 zł., k tórej do kasy gm innej nie od­
prow adzili, przyw łaszczając ją  sobie.

Stan pow yższy ustalił lustrator ze staro­
stwa w Żółkwi p. K ulik , k tóry  z ramienia Ra­
dy pow iatow ej przeprow adzał la s 'ra c je  g o ­
spodarki urzędu gm innego. Stw ierdził on, że 
kw ota 115 zł. jakkolw iek  w ciągnięta do kwi- 
tarjusza za rok 3927 do kasy g m io r c j m e 
wpłynęła.

P rócz  tego ustalonem  zostało, że w ójt 
U rbański z pisarzem  B  ucznia nem w czasie 
od r. 1923 do końca r. 1928 pob iera li dla siebie

Z DOBRYCH —  NAJLEPSZE!

B m f \

f e y E

A N O D O V C
FABRYKA ELEMENTÓW i rfAl-.vYJ

„ B A T R A “ —  P O Z N A  U
ul. Patr. Jackowskiego 5/7. S®

od każdego konsensu budow lanego po 3 zł. W  
czasie sw ego urzędowania wydali *13 konsen- 
sów, czyli przyw łaszczona przez nich kwota 
w ynosiła 189 zł.

Z  opłat pobranych za paszporty na bydło 
przyw łaszczyli sobie U rbański i  Buczman 
90 zł.

Odnośnie do pierw szego zarzutu Urbań- 
ski, Buezm au i K lepacz brouili się wykrętnie, 
jeden zwalał winą na drugiego.

Co do przyw łaszczenia sobie opłat za kon- 
sensy i paszporty Urbański ośw iadczył, że 
kw ot tych nie odprow adzał do kasy gm innej, 
gdyż m iało to być w ynagrodzenie dla niego 
za stratę czasu.

R ozpraw ę odroczono. Przew odniczył nadr. 
Łyczkow ski. Oskarżał prok, K ubn.

•iS.Xażenio
chorobam i skórnem i u m ężczyzn następuj*' 
często z powodu nieprzestrzegania należytej 
czystości podczas golenia. N ależy uważać, 
by m iseczka i pędzel b y ły  dobrze w ym yte. 
Od fryz jera  należy stanow czo się dom agać, 
by używ ał ty lko m ydło do golen ia  w prosz­
ku. gdyż w tym  w ypadku do m ydlenia każ­
dej osoby używ a się ty le  czystego i w olnego 
od bakcy li m ydła  w :eic jest po rzeh tym do 
nam ydlenia jedn ej osoby. P o  goleniu  wska- 
znnein jest natrzeć tw arz kremem A nitra. Do 
m ycia  g łow y  u żyw a jcie  ty lko  znakom ity 
szam poou Lakm e, k tóry  wzm acnia i konser­
w uje włosy. 5021

Sensacyjny proces hrabiego.
Wyrok uwalniający,

(K. D.) W czora j w drugim  dniu rozprawy 
przeciw  hr. Jakóbow i, W ładysław ow i D zie - 
duszyckiem u i R om ualdow i Jurkiew iczow i: 
przesłuchano długi szereg św iadków, którzy 
zeznali odciążająco. P o  zam knięciu p ostęp o­
wania dow odow ego stron. Trybunał w ydal 
w yrok u n iew inn ia jący  obu oskarżonych, w s ­
chodząc z założenia, że rzekom e przestęp- 

: stw o popełn ione zostało na terenio naszym,



8 4WIEK NOWY“ Nr. 8553 z dnia 22 grudniu 1929.

gdzie obow iązuje kodeks, w m yśl k tórego nie 
taehodzi tu żaden czyn karygodny. Zresztą 
rozprawa wykazała praw dziw ość pośw iad­
czenia, będącego przedm iotem  oskarżenia.

Wśród t jnkcjonarjuszy
gm iny m. Lw owa.

(Do rycin y  w D odatku Ilustrow anym ).
(d.) W  Zw iązku F un k cjon ariuszy  gm iny 

,miasta Lwow a pow stało K ółko Amatorskie, 
które dzięki n iezm ordow anej p racy  p. M icha­
ła K rzyw oruczki, jako reżysera, daje pokaz­
ane wyniki dodatnie działalności członków te- 

£0 K ółka. Ostatnio urządzono w sali szkoły 
im. M ickiew icza uroczystość św. M ikoła ja , w 
czasie k tórej dzieci fu n k cjon arju szy  gm in ­
nych zostały h ojn ie  obdarowane upom inka­
mi. Am atorzy składnie odegra li sztukę w 4 
odsłonach pt. „Św. M ik oła j1', w której ze 
sw ych ról dobrze w yw iązali się. A lfred  K rzy - 
woruczka (M ikołaj), jako  an ioły: S tefan ja
Pastuszeńko, H elena K  r z y w oraczka,^ W anda 
M ańkówna, S tefan ja  Gużkowska i Andzia 
M atys, zaś M ichał K raus i W ładysław  Guż- 
■kowski jako d jab ły . W szystk ich  tych  am a­
torów , wraz z presesem  Franciszkiem  M aszta­
lerzem , skarbnikiem  Janem  Bednarzem*, se­
kretarzom  E dw ardem  W yrw ą, reżyserem  
M ichałem  K rzyw oruczką i  prow adzącym  sce- 
narjusz B olesław em  M ajew skim , w idzim y na 
zd jęciu  fotograficznem , zam ieszczonem  w dzi­
sie jszym  Dodatku Ilustrow anym .______________

J. Ejsmonda „Przygody wiewió­
reczki*'

znajdą się niew ątpliw ie w rączkach wielu 
dzieci, jak o  m iły  dar aniołka. Przepysznie 
ilustrow ane przez W isznickiego, chw yta ją  
m łodocianych  czytelników  za oczy barw nem i 
obrazkam i, za serce — tekstem ,u jętym  w zrę­
czno, w padające w ucho w ierszyki. P rzytem  
firm a w ydaw nicza K . S. Jakubow skiego w y­
posażyła tę śliczną książkę w świetne szaty 
aewnętrzne tak, że pod każdym  względem  
„P rzy g od y  wiewióreczki*' sprawią każdem u z 
M ilusińskich  wielką uciechę. _______

m aniach i w żadnein nie bral udziału, a w 
szczególności w tow arzystw ach aseku racy j­
nych przy ul. S łow ackiego 1. 18.

Napad ra&imkowy na kupca.
Stanisław ów , w grudniu.

(H J) D nia 17 bm. dokonali trzej niezna­
ni spraw cy napadu rabunkow ego na drodze, 
prow adzącej z fo lw arku  Zielona do Zyw a- 
czowa w pow iecie korodeńskim , na przejeż­
dżającego furą Izaka Zw irna, kupca z Ober- 
tyna. N apastnicy zatrzym ali konie i zrabo­
wali Zw irnow i gotów kę, którą posiadał w 
płaszczu, m ianow icie 8 dolarów  i 40 zł., po- 
czem pobili go pięściam i i zbiegli.

Dalsze aresztow ania
w sprawie fałszerstwa dolarów.

Drohobycz, W grudniu.
(hl.) W  sprawie w ykrycia  w D roh oby­

czu szajk i fa łszerzy  dolarów , o czem  ju ż p i­
saliśm y, dokonano dalszych aresztowań.

P rzych w ycon o  kochankę Józefa  H aber- 
stoka, prostytutkę Annę Paraszczuk i S tefa- 
n ję  Buczkow ską z Przem yśla, rów nież p ro­
stytutkę, zamieszkałą ostatnio w D roh oby­
czu, kochankę głów nego spraw cy H enryka 
H aberstoka Obie trudniły się puszczaniem  
w obieg fa lsy fikatów . Znaleziono u nich 5 
fa łszyw ych  10-cio dolarow ycŁ  banknotów, 
przerobionych  w iście m istrzow ski sposób 
3 jedno dolarow ych  banknotów.

Na polecenie P rok u ra torji w Sam borze 
obie aresztowane, jakoteż poprzednio przy­
chw ycen i bracia Józef i H enryk H abersto- 
kowie, F ilip  Paar, oraz Leon Gniewek, od ­
stawieni zostali do sądu okręgow ego w 
Sam borze. D o w ykrycia  fa łszerzy g łów nie 
przyczyn ił się w yw iadow ca H. Feldm ana.

A fera  powyższa zatacza coraz szersze 
kręgi i spodziewane są dalsze aresztowania.

M E B L E  A N T Y C Z N E  oraz m eble nowe, 
poszczególne i kom pletne urządzenia p o k o jo ­
we, skrom ne i bogate poleca F. Z ieliński, — 
K ołłą ta ja  5, stolarnia. 5083

iiacharze-w łam yw acze .
D okoła warstatu przy ul. Ossolińskich.
(d.) Zeszłego m iesiąca głośną była sprawa 

aresztow ania dwóch blacharzy pod zarzutem 
tw orzenia sza jk i w łam yw aczy i w yrabiania  
narzędzi złodziejskich . Aresztow ano wówczas 
Jana Fajksa. i  jego  kuzyna, W ik tora  Fritza.

P o  wstępnem  śledztwie po licy jn em  spra­
wa ta przekazana była  sądowi, gdzie śledz­
tw o prow adził sędzia Furgalsk i. P o  trzech 
dniach oba j aresztow ani, F a jk s i  Fritz, zo­
stali w ypuszceni na wolność, a obecnie — jak 
eię dow iadujem y — śledztwo przeciw  nim, 
postanow ieniem  prokuratury  z dnia 25 listo­
pada 1929 do 1. SŁ 12.218/29, zostało zastano­
w iono dla braku jak ie jk o lw iek  ich winy.

Pokazało się, że Jan  F a jk s jest zastępcą 
przem ysłow ym  zakładu b lacharsk iego przy  
u licy  O ssolińskich 1. 8, prow adzonego po śp. 
A uguście  Sław iku, że nie m a żadnej ta jem n i­
czej pracow ni w u b ik a cji p iw nicznej, nato­
miast ca ły  zakład, zaopatrzony w m otory, 
prow adzi na podstaw ie rezolu cji M agistratu  
z dnia 5 lipca  1929 1. 16.543/29, w ydanej po 
przeprow adzonej rozpraw ie kom isyjnej.

W  warsztacie tym  nie w yrabiano, ani też 
nie przechow yw ano żadnych narzędzi zło­
dziejskich , a te narzędzia, które p o lic ja  zna­
lazła w u b ik a c ji p iw nicznej, by ły  w łasnością 
Fritza i złożone tam bez w iedzy F ajksa. Je ­
den z w yw iadow ców  wów czas narzędzia te 
złożył do pożyczonej torby  skórzanej, będą­
ce j własnością Józefa  Z łuchow skiego, czelad­
nika blacharskiego.

Jak śledztwo w ykazało, Jan F a jk s nie 
należał do żadnej sza jk i złodziejsk iej, nie 
m iał żadnej w iadom ości o zam ierzonych w ła­

PROSZĘ S I PRZEKONAĆ!
W  MAGAZYNIE NOWOŚCI

aa

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d) M in ionej nocy złodzieje w łam ali się 
do składu piwa przy ul. św. M arcina 28, nale­
żącego do brow aru lir. B ocheńskiego, poczem  
skradli 300 flaszek piw a i 2 beczki po 25 l i ­
trów  piwa. —- N atan Feder, zam. przy ul, Gró­
deckiej 133, doniósł p o lic ji, że z jeg o  sklepu 
w łam yw acze zabrali większą ilość tytoniu, 
w iktuałów  i różnych rzeczy, w artości około  
2000 zł. — Z  m ieszkania Ju ljan a  N euw elta 
przy  ul. O ssolińskich 14 skradziono gardero­
bę i futro, a z m ieszkania Tad. D ąbka przy 
ul. P ełczyń sk ie j 4, skradziono garderobę i w 
gotów ce 40 zł. Z  podwórza zaś realności przy 
ul. L eg jon ów  27 na szkodę Sary  K ricb er  skra­
dziono 36 par śniegow ców .

W reszcie w czoraj p o lic ja  aresztow ała: J ó ­
zefa Dudę z K leparow a, Józefę K alieyn , M ie­
czysław a R eitera  ( (ul. K ordeck iego  21), za 
różne kradzieże, oraz M osesa K opero z Za- 
m arstynow a za kradzież kur na szkodę nie­
znanego w łaściciela.

Program ratiiokoncertów.
N IE D Z IE L A , 22 G R U D N IA  1929.

W arszaw a: Nabożeństw o 10.15.
Od.: Jak gospodarow ać bez kredytów  14.00; 

O m leczarniach 14.30; O czem w iedzieć trzeba 
15.00; Jaskinie w ichrów  16.00; Boże N arodze­
nie w w ierzeniach i obrze;dach 18.411: F ilarecka 
p rzy jaźń  17.15; R ozm aitości 19.00; M alarz-apo- 
stoł 19.25; K w adrans literack i 20.00; S łuchow i­
sko (z K atow ic) 21.45; Ostatnia fa la  22 25.

K .: Poranek sym fon iczny  12.10; M uzyka

-WÓW —  KOPERNIKA 5
jak wiele zaoszczędzić można przy za­
kupach NA GWIAZDKĘ krawatów, bie­
lizny, rękawiczek, szali, puUoverów, 

kam izelek, obuwia i koufekcji. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 4986

14.20, 14.50, 15.20; Muz. gram . 16.20, 16.55; Or- 
kiostralny 17.40; P opularny  20.15; M uzyki ta­
necznej 23.00.

K atow ice : Nabożeństw o 10.15.
Od.: R e lig ijn y  15.20; R oln iczy  15.40; N a 

szachow nicy 17.15; R ozm aitości 19.00; B ery  i 
bojk i śląskie 19.30; Z  W arszaw y 20.00 i  21.45.

K .: Z W arszaw y 1210; P opu larny  16.00; 
O rkiestralny 17.40; Interm ezzo muz. 19.20; 
W ieczorny (z K rakow a) 20.15; M uzyki tane­
cznej 23.00.
W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N IC Z N E  

W iedeń; K onc. sym fon iczny  11.00.
P ra g a : „Trubadur** (op. V erd i‘ego) 14.45. 
Sztutgart: „N arodziny Chrystusa** (ora- 

torjum  Liszta) i „T e Deum* (oratorju m  D w o- 
rzaka) 17.15.

T a llin : „Otello** (op. V erd i‘ego) 18.30. 
L ipsk : O ra torju m W iig lijn e  (Bacha) 20.00. 
Langenberg: „Szklana Córa** (baśń fan ­

tastyczna z m uzyką B raunfelsa) 20.15.
M ed jolan : „Carmen** (op. B izeta) 20 30. 
H ilversum : „Jaś i Małgosia** (op. H um - 

perdincka) 20.55.
L ondyn : K onc. sym fon iczny 22.05.

P O N IE D Z IA L E K , 23 G R U D N IA  1929.
W arszaw a. Od.: D la  gospodyń  15.20; D la 

dzieci 1615; L ek cja  franc. 17.15; R ozm aitości 
18.20; „Sprzedana narzeczona** (przedm ow a 
do opery) 18,4r"  Spotkania R zym skie 22.00; 
Ostatnia fala  22.25.

K .: Muz. grani. 12.05, 16.45; Muz. tan. 17.45’ 
Aud. * P rag i 19.00; Muz tan. 23.00.

K atow ice ; Od.; R adjoa inator śląski 17.15; 
R ozm aitości 18.45.

K -: Muz. gram. 12.05, 16.45; M iędzynaro­
dow y (z P rag i) 19.00.
W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E  ZA G R A N IC Z N E  

R zym : K on c. w iolonczelow y 17.30.
P ra ga : „Sprzedana narzeczona* (op. Sm e­

tany) 19.00. _ _ f,
B ern : „Jaś i M ałgosia" (op. H um perdino- 

ka) 20.00.
B erlin : „B ożo Narodzenie** (op. Gentilie- 

go) 20.06.
L ipsk : W ieczór: sy m fon ji niem. 21.00.
F rankfurt: . Szklana G óra" (baśń fantast. 

B raunfelsa) 21.45.
K openhaga: K onc, chóru eerkiewn. 22.15.

NJEMA DOBREGO ODBIORU 
BEZ LA M P  RADIOWYCH

IPIHlillLIlIPS
„MINIWATT
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Co ntdwią stare kroniki o ła­
godnych zimach.

Zim a tegoroczna rozpoczęła się u nas 
wpraw dzie niezwykle łagodnie, lecz łudzić 
się nie należy, gdyż ogóln ie „przepow iadają ' 
ostre mrozy w następnych m iesiącach zim o-
w ych- . . .  • i i , •Należy przypom nieć, ze pierwsze, lekkie 
m rozy w ubiegłym  roku rozpoczęły się oko­
ło  20 grudnia, a jednak późniejsza srogość 
zim y była zjaw iskiem  nienotow anym  w P o l­
sce od 100 lat. Daw no też nip było zim w y­
bitnie łagodnych . Ostatnią taką „ciep łą  zi­
m ę" zanotowano w r. 1788.

Staropolskie natom iast kron ik i w spom i­
nają  o niebyw ale ciep łe j tem peraturze w 
styczniu  i lutym . Oto, o Me można w ierzyć 
daw nym  rocznikom , w latach 1186 i 1235 w 
lutym  na drzewach by ły  już jabłka tak w iel­
kie, :jak  orzechy włoskie, a w lasach zbiera­
no poziom ki. Łagodną zim ę zanotowano tak­
że w 15.70 r., kiedy to traw a na łąkach pozo­
stała  zielona przez całą zimę. W  r. 1617 z koń­
cem  stycznia i początkiem  lutego zbierano 
fi  jo lk i, drzewa czereśniowe pokry ły  się pącz­
kami, a róże i krzewy w ypuściły  nowe pędy.

Szczególnie łagodną była zima w latach 
1795 i 1796. W  styczniu  panowała na jp iękn iej­
sza pogoda letn ‘ a, a pszczoły raźno u w ija ły  
się. zbierajab miód no kwiatach. Z  końcem  
stycznia 1821 r. kw itły  nietylko kw iaty ogro­
dowe. ale można już by ło  sprzedawać n iektó­
re ja g od y  W  ! u ytu ow ego roku ukazały się 
chrabąszcze m ajow e.

B ardzo ciepła w naszym  klim acie była 
zima w 1788 r. lecz w tedy nie było  już ow ych 
w ybryków  natury, ó których  w spom inają 
w ym ienione ustępy z daw nych kronik.

B U T Y  $ N K 3 V C E ,  K A L O S z E
NAJLEPSZE

W Y JA ZD  PR EZYD EN TA DO SPAŁY.
Warszawa. (A W .) W y ja zd  P. Prezydenta 

M ościck iego do S pały  w tow arzystw ie syna 
Józefa, k tóry  p rzybył na święta ze Szw ajea- 
r ji, nastąpi w niedzielę w  godzinach  połud. 
P. Prezydent R zp lite j zabawi w Spalę około 
10 dni. N ie jest w ykluczonem , że w Spalę 
zioży P . P rezydentow i ewentualnie w izytę 
szereg w ybitnych  osobistości ze świata p o l i ­
tycznego. N iektórzy optym istyczn ie usposo- 
j .e m  posłow ie op ozy cy jn i spodziew ają  się 
rych łe j likw idac; ■ ryCsilenia.

OSTRZEŻENIU 2
Tylko dobre się naśladuje i fałszuje! Dla­

tego musisz chroniąc się przed hezwartościowemi 
naśladowuictwam:, żądać wyrazu e znanych od 
dziesiątek lat czekoladek przeczyszczających 
„BARKO!/1 Nr. rei. M. S. W. 1199. — Na każdej 
tabletce znajduje się napis: DARMOL J, Brac y. 
b o  nabycia w e wszystkich aptekach! 47M)

Przesilenie gabinetowe.
Bz\ś ma by i  ogłoszone nazwisko przyszłego prem iera.

P o l e c a j ą  w w ie lk im  w y b o r z e  5084

Schweitzer i Falbel Le.tjanów 33 
„LAFAYETTE“ , Akademicka 14.

B U R ZE  ŚNIEŻNE.
Bukareszt. (A W .) Na całem  praw ie tery­

torium  R um unji panują gw ałtow ne burze 
śnieżne i zawieruchy, pow odu jąc w i l r i e  u- 
trudnienia kom unikacyjne. W iększość połą­
czeń telef. - telegr. zerwana. Burze na M o­
rzu Czarnem zagrażają w ielu okrętom . R ó­
wnież i  na terytorju m  B u łg a r ji sza le jągw a ł 
towne burze śnieżne.

Warszawa (j. — telef.) Główmy punkt za­
interesow ania stanow ią w czorajsze ca ło ­
dzienne narady, jak ie toczyły się na Zam ku 
u p. Prezydenta R zplite j. P rzed  południem  
odbyła  się zbiorow a narada pod przew odni­
ctwem Prezydenta 

przy udziale Marszałka _ Piłsudskiego, 
prof. Bartla, dra Świtałskiego, pułkcwn. 
Sławka, prof. Makarewicza i p. Dutkie­

wicza,
prezesa sądn apelacy jnego  w W arszaw ie. N a­
rada trw ała dwie godziny i była. jak  u lrzy -j 
m ują, poświęcona om ów ieniu  spraw y prze­
silen ia gabinetow ego oraz rozpatrzeniu sto­
sunków prawno - konstytucyjnych . O prze­
biegu te j k on feren cji nie w ydano żadnego 
kom unikatu. Po te j k on feren cji P rezydent 
R zplite j odbył rozm ow ę z Marsz. P iłsuds­
kim, podczas k tórej, jak  zapew niają sfery  
dobrze poinform ow ane, 

padło nazwisko upatrzonego na szefa 
rządu kaudyęata. Zrozumiałe powody 
państwowe nie pozwalają narazie do u- 

'jawnienia tego nazwiska. 
P opołudniu  nastąpiły dalsze rozm ow y p. 
Prezydenta R zplite j, prowadzone ju ż osobno 
z wySzczególn.oiiem i pow yżej osobistościam i.

Na tem at tych  rozm ów w kołach politycz­
nych ob legały  najrozm aitsze przypuszczeń a, 
zwłaszcza w związku z niespodziew anem  i  ni 
ezem nieum otyw ow anem  wezwaniem 2 praw­
ników: teoretyka pro f. M akarewicza, należą­
cego form aln ie do ChD i  należącego z  ram ie­
nia tego stronnictw a do Senatu i  p, Dutkie­
wicza, zastępcę m inistra Cara na stanow isku 
kom isarza w yborczego podczas ostatnich w y­
borów do Sejm u.

Z pógłosek zanotow ać należy, że 
już w ciągu dnia dzisiejszego ma być po­
wołana osoba, która ma utworzyć rząd. 

Łączy się to z pogłoskam i o  wy.ieździe p. 
Prezydenta ilo Spały, przyc/.cin pow rót ma 
nastąpić dopiero z N ow ym  R okiem . Nie przy­
puszczają więc, by przesilenie m ogło  się ciąg  
nąe jeszcze przez ca ły  okres świąteczny. 
Dzień tak doniosły dla rozstrzygn ięcia  prze­
silenia zakończył się w yjazdem  prof. Bartla 
do Lwow a. P rofesora  B artla  odprow adzili na 
dworzec dawni jeg o  w spółpracow nicy  oraz 
pos. K ościa łkow sk i i grupa dziennikarzy. 
Przed odjazdem  b. prem jer w rozm owie a 
dziennikar$bmi dał w yraz prtekonanTu że 

przesilenia ma się ku końcowi, _ 
a p. Prezydent dołoży wszelkich starań, aby 
kryzys rządow y jak  najw cześniej zakończyć.

Ńa pytanie dziennikarzy, czy m ogą się 
w tych  dniach spodziew ać trzeciego p rzy jaz­
du profesora  do W arszaw y, odpow iedział 
prof. Bartel, że- strasznie go m ęczą podróże 
koleją  i że w oli ich unikać.

Na pytanie, czy nie zam ierza spędzić 
świąt w Spalę, odpow iedział b. prem jer, że 
p Prezydent nam awiał go .kilkakrotnie i za­
praszał na polow anie, ale że to jest bardzo 
daleko zp Lwow a.

Gdy pociąg  ruszył, rzucano prof. B arilo- 
wi na pożegnanie słow a: „Szczęśliw ej po­
dróży! W esołych  świąt! D o Dredkiego zoba 
ezenia w  W arszaw ie!'1

N ikt z dotychczasowego gabinetu...
P ro f. B artel poza konferencjam i, odby- 

temi na Zaniku w piątek popołudniu, przy­
ję ty  był na kon feren cji u. marsz. P iłsudskie­
go w g łów nym  inspektoracie sił zbrojnych . 
K on feren cja  trw ała 2 godziny. P o po wróć, o 
na Zam ek p rzy ją ł prof, Bartel w izytę min. 
Składkow skiego i prezesa Banku P olsk iego 
prof. W róblew skiego.

W edług w szelkiego praw dopodobieńslw a. 
w sobotę wieczorem ogłoszone zostanie 
nazwisko przyszłego premjera. Jak mó­
wią, nie będzie to nikt z dotychczaso­

wego gabinetu,
P. Prezydent wbrew pogłoskom  nie w y­

jeżdża dziś do Spały  na okres świąteczny.

Sensacja polityczna.
Zaproszenie prof. senatora M akarewicza 

ze Lw ow a na Zamek stanow iło w ielką sensa­
c ję  dla kół politycznych , zwłaszcza ze sfer 

-•v ęo'5 rh. dój których  party jn ie  prufesor 
M akarewicz, ja k o  członek klubu Ch. D, jest 
zbliżony. K oła o fic ja ln e  C hadecji zupełnie 
nie by ły  poin form ow ane o charakterze w czo­
ra jsze j k on feren cji na Zamku. D zisia j zbie­
ra się Zarząd g łów ny tego klubu, a w sobotę 
R ada nu czelna. Nu tych  zebraniach 'władz 
p arty jn ych  C hadecji spraw a udziału prof. 
M akarew icza będzie w yjaśn iona, ja k  to ko­
m unikują pism a praw icow e.

P ism a te za jm u ją  się ponownem  p rzy ja ­
zdem profj B artla  do W arszaw y i  in form ują , 
że dopiero w ciąga  rlnią sobotniego o p in :a 
publiczna otrzym a dalsze in form acje  co da 
rozw oju  przesilenia. W  związku z w yjazdem  
prof. B artla  do Lwow a, utrzym ują pism a 
prawicowe, że 

rola  je g o  jako męża zaufania Prezydenta 
Rzplitej jest na razie skończona i że w dal­
szej akcji tworzenia rz-idu nie będzie brał 

udziału.
P rasa praw icow a poda je  też pogłoski, ja k o ­
by  w yłoniły się jak ieś w ątpliw ości praw no - 
konstytucyjne, które muszą być w yśw ietlone 
jeszcze przed utworzeniem  now ego rządu.

O R D E R  B IA Ł E G O  O R Ł A  D L A  W Ł O ­
SK IE G O  N A S T Ę P C Y  TRONU ,

R zym . ( A W ) A m basador Przeździecki 
w ręczył w łoskiem u następcy tronu Huinber- 
towi odznaki orderu B ia łego Orła,

Odpowiedź m in. Kwiatkowskiego
m lisi W ł. Grabskiego.

W arszawa, (j. — telef.). Dziś p o jaw iła  się 
w prasie odpow iedź min. K w iatkow skiego na 
list otw arty p. w lud Grabskiego.

M in. K w iatkow ski m ów ił we 'Lwowie w 
odczycie  publicznym , że przed przbwrotem

m ajow ym  istniał system  naeiskn stronnictw  
politycznych  na kredyty  z funduszów  ban­
k o?/ państw ow ych. P . G rabski określił to 
tw ierdzenie min. K w iatkow skiego jako fa ł­
szywe.
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SwiĘ;:?i żywa RYBYpo cenach kon­
kurencyjnych 
poleca firma

B. ZiMMERMANN
UL. STAR0ZAK3NNA 2 I RYNEK -- Tai. 71-54. 48289

W obec tego min. K w iatkow ski og łosi! 
w czoraj za pośrednictw em  jedn ej z ageucyj 
prasow ych  odpow iedź na ośw iadczenie p. 
W ładysław a Grabskiego. O dpow iedź ta jest 
bardzo obszerna. M in. K w iatkow ski p rzyta ­
cza w n ie j na podstaw ie spraw ozdania Gan­
ku Gospodarstw a K ra jow eg o  z dnia 9 listo­
pada 1927 r. w ypadki kredytów  udzielonych 
bankom  i instytucjom  popieranym  przez po­

szczególne ugrupow ania sejm ow e lub po­
szczególnych  posłów , a wkońeii opow iada ob­
szernie, jak  w 1922 r. uzyskał dla Chorzowa 
kredyt w w ysokości 1 m ilj. zł. — bonów — 
dopiero wówczas, gd y  fi od przewodnictwem  
posła B artla  zw iedziła Chorzów  wycieczka 
dwudziestukilku posłów  sejm ow ych  z róż­
nych stronnictw .

F ra n c ja  a  Pcclska.
Briand w obronie swej polityki.

Warszawa, (j. — telef.). Z P aryża  dono­
szą, że na piątkow em  posiedzeniu Senatu, w 
czasie dyskusji w sprawie ew akuacji Nad- 
ren ji,' B riand zaatakow any przez senatora 
M illeranda, w yg łosił w ielką m ow c w obronie 
sw ej polityk i.

F ran cja  — m ów ił B riand  — n igdy  nie 
przestała okazyw ać zainteresow ania Polsce,

która brała  udział w całym  przebiegu roko­
wań w sprawie faktu  lokarneńskiego, a p o ­
tem podpisała protokół. Jeżeli L ocarno czy ­
ni różnicą m iądzy gran icam i w schodniem i a 
zaehodniemi, to przecież sam traktat wersal­
ski stw orzył specja lną sytuacją na terenie 
wschodnim. P olityk a  francuska zgodna jest 
z polityką sprzym ierzeńców  F rancji.

Samobójstwo studenta
z powodu popełnionych nadużyć.

Warszawa, (j. — telef.) Z W iln a  donoszą . bie jak o  urządnik Izb y  S karbow ej wiąkszą 
o sam obójstw ie urządnika Izby  Skarbow ej, sumą pieniężną, a gd y  spraw a w yszła na jaw , 
studenta uniw ersytetu  w ileńskiego P iotra  targnął śią na sw oje  życie. W  stanie bezna- 
Szelickiego. Szelicki zdołał przyw łaszczyć s o -d z ie jn y m  odw ieziono go do szpitala.

Śmiały ni pad na bank.
B ytom . (PAT.). D nia 20 bm. o godz. 17.50 

piąciu zam askow anych bandytów  u zbro jo ­
nych w rew olw ery, dokonało napadu rabun­
kow ego na Bank P rzem ysłow ców  w B ytom iu  
przy ul. G lik ick iej. Trzech bandytów  stero-

ryzow ało personal bankow y przy pom ocy 
bron i palnej, dwóch zaś pozostałych  zrabo­
w ało ogółem  16.000 mk. i 2.500 zł., poezem 
w szyscy zbiegli w n iew iadom ym  kierunku. 
P o lic ja  wszcząła natychm iast dochodzenia.

Hani^ żywym towarem.
Warszavra (j. — telef.) N a terenie w oje-J trop  i aresztow ały 2 kobiety, które m ają  na 

wództw północno - w schodnich grasu je  odIsum ien iu  zepchniecie na drogą nierządu 9 
pew nego czasu szajka handlarzy żyw ym  to-1 nieletnich  dziewcząt. P ozosta li członkow ie 
warem . W ładze w Grodnie w padły na je j  bandy zdołali zbiec.

K a ta stro fa  w  tunelu.
75 osób ciężkc rannych.

Warszawa (j. — telef.) Z N ow ego Jorku 6 Wagonów. P od różn i• przerażeni zatrzyma- 
sygn a lizu ją  o strasznej katastrofie jaka w y- niem  się p ociągu  w tunelu, : poczęli w y b ija ć
darzyła śią w pociągu  kolei w tunelu Lassa 
can. O fiarą le j katastrofy  padło 75 osób, 
przeważnie ciążko rannych. P rzeb ieg  kata­
stro fy  by ł następu jący: W skutek krótkiego
spiącia zatrzym ał sią nagle pociąg, złożony z rów  do szpitala.

szyby  i w yskakiw ać z okien. P odróżni sta 
czali form alne w alk i o w ydostanie sią z tu­
nelu. Na m iejseu  katastrofy  z jaw ił sią po­
ciąg  ratunkow y, k tóry  odw iózł cześć pasaże-

PAPIEŻ OPUŚCIŁ W A T Y K A N ,
Gita del Vaticano, 20. 12. (P A T ) Dziś o g. 

7 rano O jciec  św. po raz p ierw szy opuścił m u­
ły  W al ykanu, udając sią do bazylik i laterań­
skiej. O g .  7 rano w yruszyły  z W atykanu  3 sa­
m ochody, z których  jeden w iózł Papieża i 
m agr, Caoein D em iniori, zaś w dw óch innych 
zajęli m iejsca  gub. W atykanu, kom  żandar­
m erii oraz k ilku  kapłanów. Poprzedzony dwo 
ma starożv1nymi kosztow nym i krzyżam i, pa­
pież wszedł do bazyliki, gdzie kardynał Pon- 
fili zsrodnie z tradycją  podał O jcu  św. klucze 
bazyliki, jeden  złoty, drugi srebrny, których  
Papież dotkuał. a następnie klęknąwszy, u- 
eałow ał krusyfiks. P o  krótk iej ad oracji N a j­
świętszego Sakram entu, przy dźwiękach or­
ganów , gram eyeh  hymn narodow y. Papież u- 
dał sie do g łów n ej nawy. P o  odoraw ieniu  
mszy. Papież wsiadł do sam ochodu i beż żad­
nej eskorty pow rócił o g. 9‘30 do W atykanu.

DOM KILIMÓW GUNIAŃ'KlCH
firmy A. TH1ER, Lwów, plac Sw. Ducha, poleca 
kilimy i dywany z czystej wełny, ua dogodnych 
warunkach spłaty. — U w a g a :  Ze sklepem przy 
ulicy Trybunalskiej niema nic wspólnego. 4962

W Y B U C H  W  PO R C IE .
B erlin . 20. 12. (PA T.). Z Amsterdamu do­

noszą: Dziś o godz. 5 nad ranem  nastąpiła 
silna eksplozja  kotła parow ego na holow ni­
ku. Siła ekspozji była  tak wielka, że dw aj ro ­
botn icy, zn a jdu jący  sie na holow niku, w yrzu ­
ceni zostali ponad dachy kilku  domów. C iała 
ich znaleziono w od ległości kilkuset m etrów  
zupełnie zniekształcone.

Pozatem  dwie inne osoby zostały zabite. 
Szereg osób odniosło ciężkie lub lżejsze rany. 
S traty m aterjalne, wyrządzone przez eksplo­
zją są bardzo wielkie. Szereg robotn ików  od­
niosło obrażenia cielesne. K ilk a  dom ów pod 
parciom  pow ietrza zaw aliło sią. W  olbrzy ­

m im  prom ieniu  od m iejsca  katastrofy  wszyst 
kie szyby pow ylatyw ały . Pąkł również prze­
wód gazow y, skutkiem  czego w ybuchł pożar.

U RO CZYSTO ŚĆ P O L S K O  - W Ł O S K A .
R zym . (Pat.). D ziś w południe odbyła  sią 

uroczystość pośw iecona polsko - w łoskiem u 
braterstw u broni. M inister w ojn y  Gazzera 
w yg łosił mowę, w k tóre j sław ił m ęstw o P o ­
laków  w okresie w ojn y , w spom inając brater­
stw o broni, łączące oba narody. M ów ca za­
kończył okrzykiem  na cześć a rm ji polsk iej. 
B ezpośrednio potem, zaproszony przez am ba­
sadora Przeździeekiego, w rączył dow ódcom  
18 pułków w łoskich odznaczenia i dyp lom y 
honorow e pułków  polskich, które w roku u- 
biegłym  zaszczycone zostały daram i honoro­
w ym i przez pułki włoskie.

K R W A W E  D E M O N STR A C JE .
Berlin. W  związku z odbyw a jącym i siej 

w czoraj w radzie m ie jsk ie j w yboram i prezy­
d ium  doszło w ieczorem  na ulicach, przy lega ­
ją cych  do m agistratu, do krw aw ych demon - 
straeyj, zaaranżow anych przez kom u n istów , 
w czasie których  w pobliżu  placu  A leksan­
dra m iały  m iejsce starcia  z po lic ją . K om uni­
ści zaczęli w znosić barykady, przyczem  d o ­
szło do w ym iany strzałów. Ostatecznie po li­
c ji  udało sią rozprószyć dem onstrantów. 
Jest kilkunastu rannych,

SV N C A R A  M IK O Ł A J A  Ż Y JE ?
Bagdad (Pat.). T utejsza  k olon ja  ro sy j­

ska jest żyw o podniecona pojaw ieniem  sią 
m łodego uchodźcy rosy jsk iego, k tóry  p oda je  
sią za jedynego syna cara M ikoła ja . Spędził 
on tydzień w w iezieniu po aresztow aniu w 
Sulaim ani w K urdystan ie  pod zarzutem  
przybycia  bez paszportu z P ersji. D o P e rs ji 
m iał no uciec po spędzeniu szeregu lat w 
w ięzieniach sybery jsk ich . P o lic ja  zw olniła 
go w czoraj, ośw iadczając, że nie może ani 
aiii. potw ierdzić ani zaprzeczyć opow iadanej 
przez n iego h istorji. Podobieństw o rysów  je ­
go  do b. rodziny panującej m a być uderza­
jące. —

Dr, m edyc. 1WSLHELH NACHER
ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów obe­
cnie ul. jagiellousha 15, I. p. lei 38-29, od 3-6.

ŚM IERĆ 21 „B EZD O M N YC H .
Londyn. (AW.|. W edług poniesień z P e ­

kinu na terenie Chin północnych  zapanowała 
ju ż surow a zima. Tem peratura spadła do 23— 
30 stopni n iżej zera. M rozy nastąpiły uagle, 
pow odu jąc śm ierć 21 bezdom nych Chińczy­
ków, k tórzy  spali pod otw artem  niebem.

SYTUACJA POLITYCZNA EU ROPY  
ŚRODKOW EJ.

Warszawa, (j. — telef.). Poseł soc ja listy ­
czny W inter przem aw iał w czoraj w Pradze 
o sytu acji politycznej E uropy  środkow ej. — 
W skazując na niebezpieczeństw o, płynące z 
istnienia n ielegalnych  orgań izacy j w Au- 
str ji, zapytu je m ów ca m inistra spraw zagr., 
co C zechosłow acja uczyni, na w ypadek n ie­
dotrzym ania postanowień traktatu w Saint- 
Germ ain.

N ależy m ieć nadzieję, że regim e we­
wnętrzne na W ęgrzech ulegnie zm ianie na 
lepsze, przyczem  m ów ca zauważa, że polityka  
C zechosłow acji wobec W ęg ier  w ykazuje pe­
wne braki.

Co do Polski, poseł W in ter  dał w yraz za­
patryw aniu  że stosunki w Polsce, które by ły  
na ostrzu miecza, tak że m ów iło  sią o w ojn ie  
dom ow ej, u leg ły  złagodzeniu dzięki prasie 
zagranicznej, a zwłaszcza dzięki socja listycz­
nym  stronnictw om  F ra n cji i A nglji. M ów ca 
jest za uznaniem S ow jetów  de iure, gdyż po­
selstwo sow jeckie przekona się niebawem , że 
popieranie .ruchu kom unistycznego w C zecho. 
słow acji kosztu je w ięcej, niż to jest warte.
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APOLLO J™ ® - PORANEKiKiWEM.
Skarb w protezie nożnej.

B IE D N Y  PO D RÓ ŻN Y. S P A D E K . P R Z Y P A D K O W E  O D K R Y C IE
SP A B K O B lO R C O M  M A J Ą T E K

U R A T O W A Ł O

(?) N ikt już dzisiaj nie w ierzy w ukryte 
skarby, które dzięki przypadkow i w yciąga 
sie z garnka pełnego popiołu, ze starej poń­
czochy, z siennika i t. p,

A jednak takie rzeczy zdarzają sie jesz­
cze ciągle.

Bo oto — jak  donoszą wiedeńskie dzien­
niki — znaleziono u k ry ły  w protezie nożnej 
skarb m iljonow y. bo 88.000 dolarów.

Jak do tego doszło, opow iem y.
W  ostatnich dniach października roku 

zeszłego przyszedł do hotelu „N ew Jork “ w 
W iedn iu  obcy  jak iś  człow iek i prosił o n a j­
tańszy p ok ój do zam ieszkania. W  ksiedze 
m eldunkow ej zapisał si'q jak o  N oah Goid- 
berg, urodzony w r. 1888, kupiec z B ia ły , pod­
dany polski. M iał z sobą dwie małe w alizki i 
u tykał siln ie na nogę. To zauważono.

Następnego już dnia G oldberg zachoro­
wał. C hw ycił go  silny  kurcz serca. Jęczał 
przeraźliw ie Służba hotelow a sprow adzić
chcia ła  lekarza; lecz ou ośw iadczył, że nie 
m a pieniędzy na leczenie i zabronił sprow a­
dzić doktora. U płynął jeszcze jeden dzień. 
Stan chorego G oldberga pogorszy ł sie, a kie­
dy wreszcie m im o zakazu sprow adzono leka­
rza, G oldberg skonał. Za pozostałe po nim 
600 doi pochow ano go i zapłacono rachunek 
hotelow y.

P ok ó j, ja k i za jm ow ał G oldberg w holetu

K rew ni G oldberga, m ieszkający w N o­
w ym  Jorku, dow iedzieli sie dopiero niedaw­
no tem u o jeg o  śm ierci i zapytw ali w konsu­
lacie ja k i po nim został spadek. Z konsulatu 
polskiego w N ow ym  Jorku nadeszła do kon­
sulatu polsk iego w W iedniu  pismo, by zba­
dano co po sobie zostaw ił G oldberg.

W  obecności urzędników  konsulatu i o- 
fic ja lis ty  hotelu, p. W idera, otw orzono w a­
lizki. W  jed n e j z n ich  znajdow ała  sie prote­
za nożna. P oniew aż p. W ider jest ^inwalidą, 
zastanow iła go  owa proteza, m ająca  inną 
zgoła  konstrukcje niż te, jak ie  w yrabia  sie 
w W iedniu. Z ciekaw ości odśrubow ał skła­
dowe części i w tedy zauw ażył w w ydrążonym  
wnętrzu plike banknotów . W yciągn ięto  je . 
Zaw ‘ erały  88.000 dolarów .

Pieniądze te, jak  rów nież w alizki i pro­
tezę zadeponow ano w polskim  konsulacie.

Znam iennem  jest, że g d y b y  nie p. W ider, 
urzędnicy konsularni by lib y  zostaw ili ową 
starą proteze jak o  przedm iot nieużyteczny, 
n iegodny uw agi, coś, co w yrzuca sie na śm ie­
tnisko.

P rzypadek  ty lko  zrządził, że ten znaczny 
kapitał dostanie sie teraz do rąk praw ow i­
tych  spadkobierców , przyczem  skarbow i pań­
stwa polsk iego przypadnie także znaczna 
p r o " ; zm tytułem  podatku spadkowego.

W  uzupełnieniu szczegółów  podajem y je -
został zapieczętow any i dopiero po upływ ie szcze. że ów 'G old berg  w yem igrow ał b y ł przed 
paru tygodni, gdy  nikt sie nie zgłaszał, no- ; )oty  do A m eryki. Tam  p rzy ją ł nazw isko L e j- 
tnrjnsz zrobił inw entarz pozostałych po ] k in - Do W iedn ia  przybył, aby dać sie tutaj 
G o 'dbergu  rzeczy. W  w alizkach  zn a^ zion o operować. Tym czasem  lekarze w iedeńscy o- 
rr.jkoiTecziiie^sze przedm ioty toaletow e i , rzekli, że operacja  by łaby  bezcelowa, ponie- 

stare ubsa^io. Zauw ażono także prote- 1 wir>' pacjent zgłosił sie zapóźno. W  dwa dni 
zo i te zapi~p.no ro ynież do inwentarza, po- ' P°tem  nastąpiła śmierć.
erem  wszystkie to rzeczy złożono w m agazy- j . __________
nu hotelu. I

2£ ł o d s : l @ | » f a t a l l s t i a ,
kHóry spo tka ł s ię  takśe z  fa ta listycznym  trybunałem .

. ,^ 0Ilury. świat krym inalistyk i dostarcza 
m ekieuy i m om entów szczerze zabawnych. 
Oto jeden z takich zabaw nych incydentów .

Sąd w H anow erze sądził sprawę złodzie­
ja  recydyw isty . P rokurator żądał dla oska­
rżonego dwu lat wiezienia. P o  przem ów ie­
niach, g d y  przyszła kolej na ostatnie słowo, 
oskarżony wstał i w ygłosił następujące prze­
m ów ienie:

„Panow ie, m acie przed soba jednę z ofiar 
losu. Jestem  św ięcie przekonany o tern, że 
wszystko co się dzieje na świecie, zostało już 
przedtem  . ustanowione i m usiało sie w yp eł­
nić. Człowiek nie jest panem  sw ych postęp­
ków . M nie zostało praeznaczoneni być zło­
dziejem . w ięc nim  jestem  .G dyby łos postano­
wił, że któryś z was, panow ie s ę d H o 'ie . bę­
dzie złodziejem , popełn ia łby  te same prze­
stępstwa. co ja . Jestem  fatalista  i nie zn a j­
du je się wcale w złem tow arzystw ie. F atali- 
stam i by li przecież Spinoza i Leibniz, i na-

I wet Św ięty A ugustyn , k tóry  uważał, że 
wszystkie czyny  ludzkie zależą od B oga. 

1 C zyniłem  w ięc ty lko to,_ co czyn ić musiałem, 
i i d latego n ie  wątpię, że zostanę uniewin- 
f n ion y ’*
i Sąd hanow erski nie b y ł w idocznie pozba­
w iony poczucia honoru, gdyż w yrok brzm iał:

„Sąd, rozw ażyw szy obronę oskarżonego, 
| k tóry  tw ierdził, że został złodziejem  na sku­

tek przeznaczenia, stw ierdził jego  winę i  za­
znacza, że to samo przeznaczenie kazało są­
dowi skazać oskarżonego na dwa lata wię- 

i zienia“ .
— Czy oskarżony p rzy jm u je  w yrok? — 

spytał go  przew odniczący.
— Los każe mi apelow ać.
— Niech oskarżony apeluje. A le  nie jest 

wykluczone, że przeznaczenie każe zatw ier­
dzić trybunałow i w yrok  — odparł przew odni­
czący.

W arszawa, (j. — telef.) W czora j obrado­
w a! w W arszaw ie kom itet w ykonaw czy za­
rządu Zw iązku M iast P olsk ich  Ze złożonego 
spraw ozdania w ynika, że z liczby  21 m iast, 
k tóre nadesłały odpowiedź na ankietę w spra 
wio finansów ,

16 m iast mą tego rckn  n iedobór w  w yso­
kości m niej w ięcej 25 proc. budżetu. 

W idok i na rok przyszły  nie są lepsze. P rzy ­
czyną wzrostu w ydatków  jest nałożenie na 
m iasta w ostatnich latach now ych  ustaw o­
w ych  obowiązków, bez wskazania źródeł p o ­

płacono za dolary 
kojnej tendencji.

efektywne 8'89 zł. przy spo-

Od wieczora aż do rana 4114 
Woła dziecko do mateczki 
„Pudru Bebe od SZ0F!W!A 
Przynieś mi ze swej apteczki!"

Z A K A Z A N Y  W IE C .
W arszaw a, (j. — telef.) N a dzisiaj zwoła­

ny został w iec bezrobotnych  na pl. K azim ie­
rza w W arszaw ie, jednakże kom isarz rządu 
zabronił odbycia  tego wiecu.

N a  c z e ś ć  l a u r e a t a  n a g r o d y
NOBLA.

W arszawa., ( j . — te lf.) Z  n iezw ykłą uro­
czystością  odbył się w B erlin ie bankiet P en- 
klubu na cześć Tomasza M anna, laureata na­
grod y  Nobla. W  rozm ow ie z dziennikarzam i 
polskim i, laureat z praw dziw ą radością Wst>o 
m tnał pobyt w W arszaw ie, gdzie był p od e j­
m ow any z niezw ykłą gościnnością  przez P o ­
laków. O m aw ia jąc znaczenie Penklubu. To­
masz Mann zaznaczył, że zadania je g o  są 
bardzo doniosłe.

C iężk ie  powożenie finansow e m iast. krycia. W  tym  stanie rzeczy uznano za celo­
we przystąpienie do udzielania z funduszu 
zapom ogow ego przy P olsk im  B anku K om u ­
nalnym  pożyczek d ługoterm inow ych .

£  t i I E Ł D Y .
Lwów. dnia 20. grudnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannei nieoficjalne!

Kronika b eżąca.
22

GRUDNIA

NIEDZIELA
rz, kat.. Zenona; 
gr. kat. ■ 9 N. Z. Pr. B.

Temperatura w dniu 21. grudnia o godz. 
8-m ej rano s — 5'1 C,

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O .
Sobotą, g. 3‘30: Cudow ny pierścień (dla

młodz.),
Subota, g. 7‘30: K siężniczka Chicago. 
N iedziela, g. 3‘00: E ros i P syche. 
N iedziela, g. 7‘30: K siężn iczka Chicago.

T E A T R  M A Ł Y  
Sobota, g. 7‘30 i n iedziela g. 3‘30 i  7‘30: A d ­

wokat i róże.

TE A TR  „G O N G “. ’
Sobota, g . 7‘30 i 9‘30: Lw ów  w nocy. 
N iedziela, g. 1200 w poł.: P oranek  rew jo - 

w y : O strożnie na zakrętach.
Niedziela, g. 7‘30 i 9’30: L w ów  w nocy.

SALON MÓD „A N T O N IN A " W E  L W O W IE  
ul. S ienkiew icza 1, H otel G eorge‘a

w ielki w ybór najnow szych  fasonów  kapeln-, 
szy po cenach bardzo niskich. 47766

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : A rka Noego.
C H IM E R A : T a j emu i ca pani Mary. 
O A SIN O : B icz Boży.
C O LO SSEU M : Herszt bandy potępień­

ców, oraz R ycerze ognia.
F A T A M O R G A N A : Człowiek tłumu. 
G R A Ż Y N A : Ludzie podziem ni. 
K O P E R N IK : Obława.
L E W : A rka  Noego.
L U N A : As Caro. (szystkie serje  razem). 
M A R Y S IE Ń K A : Obława.
O A Z A : Jedna noc w Londynie.
P A Ł A C E : N ow y Jork w nocy, oraz Czte 

reeh d jab łów  (dwa film y dźwiękowe).
P A N : N oc m iłości.
P A S A Ż : Tom  M ix w roli Hasana 
P O L O N JA : Rekbel. obrońca kobiet. 
P R O M IE Ń : Z łota lilja , oraz M iłość ak­

torki.
U C IE C H A : Człowiek z biczem .
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o  _ YLiUW Y: Za kulisam i kabaretu, oraz 
m azdo miłostek.

Kri)" Pończoch
Żółkiewska 1. 4984 Sensacyjne ceny.

ZŁOTE GODY K APŁAŃSK IE OJCA 
ŚW. P*USA X I. Z  ok azji jubileuszu  kapłań­
skiego O jca  św. P iusa X I . — na intencją Je­
go Św iątobliw ości — odpraw i J . E. ks. A rcy­
biskup dr. Boi Tw ardow ski w niedzielą ‘22 
bm. o godz, 10 w B azylice metr. łac. pon tyfi- 
kalną, dziękczynną sumą, w czasie k t ó r e j1 
bądzie w ygłoszone okolicznościow e kazanie.! 
P rzy  tej sposobności przypom ina sią w ie r - ' 
nyra, iż z końcem bieżącego m iesiąca u p ływ a ; 
term in uzyskania orluustu jubileuszow ego. |

D JA B LIK  D R U K A R SK I W  „KRONICE  
ILUSTROWANEJ*1, W  dzisiejszej „Kronice 
ilustrowanej" wypłataj nam djablik drukar­
ski frgla, na który zwracamy uwagą naszych 
Czytelników. W  pewnej części nakładu umie­
szczono na początku kroniki datą 15 grudnia 
1929 zamiast 22 grudnia 1929.

NADSZEDŁ W I E L K I  TRANSPORT

m p ł y t m
ZAGRANICZNYCH „COLUM B'A“ , „PO- 
LYDOR", -  „BRUNSW ICK", „PARLO- 

PHON" — najnowsze nagrania.

Na lem  nowr Targom
W schodnim  powodzenia, by piękny ioh plan 
w ca łości został u r z s .-y r . '* . .i.ony. 9282

Święta spędzi ten wesoło i przyjemnie, kto 
zaopatrzy się w wytworne artyknły Konfekcji dam­
skiej i męskiej u znanej ze solidności firmy R.Tabak 
i Ska przy ul. Łyczakowskiej 8, która z okazji 
świąt, chcąc ułatwić szerokim rzeszom luduości na­
bycie odzieży zimowej, sprzedaje takowe po cenach 
znacznie zniżonych i na dogoduych warunkach. (*)

ODDZIAŁ M AŁOPOLSKI ZW IĄZKU  
B AN K Ó W  we Lw ow ie zawiadam ia, że w ban­
kach należących do Oddziału urzędować bę­
dą we w toręk 24 bm. dla stron jedyn ie  kasy 
od g. 9—11 przed południem . 5075

PCL. T O W . FILOZOFICZNE. W  sobotą *21 
bm. odbędzie się o g. 19-ej w sem inarjum  fi-, 
lozoficznem  uniw ersytetu  298-me posiedze­
nia naukowe; na porządku obrad dyskusja 
nad odczytem  D ra L. Blausteina „O rodza­
jach  reprezentacji psychologicznej".

LW O W SK IE  TO W . F O TO G R A FIC ZN E . 
W  poniedziałek 23 bm. odbędzie sią w lokalu 
własnym  ul. Sokoła 4, II. p. odczyt dra M. 
H op fin gera  pt. „N ajnow szy  polski film  na 
usługach wiedzy*'. Początek o godz. 18.30. Go­
ście m ile widziani.

Z W IĄ Z E K  O B Y W A T E L S K IE J  P R A C Y  
K O B IE T  urządza w dniach 21 (sobola), 22 
(niedziela), 23 (poniedziałek) sprzedaż ozdób 
choinkow ych  w godzinach od 11—1 i od 5—7 
w sklepach p. M alinow skiego (księgarnia 
K ohlera, ul. B atorego) i p. Łopuszańskiego 
(D om  tow arow y, ul. Hetm ańska 8).

Z TOW . P R ZY JA C IÓ Ł  SZTU K  P IĘ K N .
we Lw ow ie (gm ach Muzeum P rzem ysłow ego, 
w ejście od ul. Dzieduszyekieh 1), W ystaw a 
grudniow ą, w Tow. P rzy j. Sztuk P ięknych  
przedstawia, się bardzo różnoiicie i bogato. 
B artkow ski dał szereg znakom 1 cie u jętych , 
im presjon istycznych  pejzaży ora? większe 
kom pozycje figuralne o tem atach huculskich 
Lam  jeszcze raz w ykazał pięknem  sw ych kraj 
obrazów głębie psychologiczną postaci, iż 
wielkie nadzieje oddawna w auu pokładane 
były  w pełni uzasadnione. Pełne nastroju  o- 
brązy R ychter-Janow skiej, jak  zawsze, tak i 
tym  razem wzbudzają zainteresowanie;. po­
dobnie m otyw y batalistyczne uaturalistycz- 
liie m alow anych  dzieł Rofeend. W ach le l przed 
staw ił się ń a®  na te j w ystaw ie, jako  piew ca 
uroków  ziem i palestyńskiej; obrazy je g o  w y­
b ija ją  się nietylko pewną egzotycznośeią te­
m atów ale i- w ysokiem i w aloram i artystycz­
nym i, Sala zbiorow a artystów  lw ow skich na­
stręcza każdemu m iłośnikow i obrazów  dosko­
nałą sposobność nabycia  na „G w iazdkę" w ar­
to ś c io w e g o ,^  n iedrogiego stosunkowo upo­
minku. W ys^ąwa otw arta jest codziennie od 
10 dn i ą  ,pp j;okR ilely  roczne na r. 1930 w cenie' 
po Iil żli dó 'nabycia w Sekretarjacie.

„K C G O  S Z U K A S Z ?" N O W Y  IX F O R M A . 
TO R  M IA S T A  L W O W A , W Y D A N Y  P R Z E Z  
TAR G I W ! U R O D N IE , Tak czynna i poży­
teczna instytneja  T argów  W schodnich  przy­
stąpiła dó wydania książki adresow ej m ia­
sta Lw ow a, n t ^ c n ■' • 'i" 11 • i i/cycii-
czas u nas. Będzie to in form ator, k tóry  nie­
tylko połączy w sobie zalety książki adreso- 
wei i książki telefon icznej, ale pozatem wpro­
wadzi jeszcze zupełną nowość, a m ianow icie 
wykaz firm , oraz w olnych zaw odów  na każ­
dej poszczególnej u licy. Jest to w ięc in fo r ­
m ator w szechstronny i niezaw odny, gdyż po­
zw oli znaleść dany adres, Ijez względu na to, 
wedle którego z trzech czynników  się go szu­
ka, a n>: " w>* c r,y
u licy  i numeru domu, czy też w edle branży 
lub zawodu. Jedna wiadom a przy  dw óch nie­
w iadom ych w ystarczy  do znalezienia potrze­
bnego adresu. Będzie to więc naprawdę cen­
ny nabytek dla każdego. T o też pow itać na­
leży z uznaniem, iż Zarząd T argów  W schod­
nich naznaczył niską cenę tego In form atora, 
a m ianow icie 150 zł. Zapew ni to bowiem  te­
mu w ydaw nictw u jak najszersze rozpow sze­
chnienie.

W kompletach najsławniejsze OPERY 
LASCAIiA, „L A  BDHEME", „TRAW1A- 
T A “ , „PAJACE", „MADAME BUTTER- 
FLEU", Koneerla fortepianowe i skrzyp­
cow e;' HUBERMANA i FRlfiDMANA.

• ■ 5088

W O L N O M U L A R SE . Istota i geneza ma- 
sonerji. P od  tym  tyt. w ygłosi odczyt w niedzie 
lę o g. 7-ej wiecz. w sali żółte j Instytutu Tech 
nologicznego red. Józef B ajsarow icz.

IN K A Ł O  W E K S L I po 5U groszy  od sztu­
ki bez względu na w ysokość odcinka załat­
wia D om  B ankow y Jakób U łam  we Lw ow ie, 
ul. 3-M aja 12. 5045

N IE D ZIE L N E  P O P U L A R N E  W Y K Ł A ­
D Y  Z  JtUGJENY. W  niedzielę 22 grudnia w 
kinoteatrze M arysieńka o godz. 11 le j przed­
południem  w ykład doc. dr. Stanisław a P ro- 
gu lsk iego pf. „Leczenie i u leczałność gru źli­
cy dziecięcej". W yk ład  będzie ob jaśn iony 

! film em  z ilustracją m uzyczna, -y .. 
i., K O R P U S  W Y D Ł U ŻO N Y C H  W O JS K . Z. 
P O Ł -W F O H . R żplte j Pol. we L w ow ie (ul. O- 
clironek 1) urządza w dniu 22 grudnia br. o g. 
lli-ej rozdanie gw iazdkow e dla swoieh inw ali­
dów'. Uprasza Się o .punktualne przybycie.

W IE LK A  W E N T A  ŚW IĄ TE C ZN A , S ta­
raniem  Tow arzystw a M iłosierdzia pod go­
dłem  „Opatrzność* odbędzie się dnia 22 bm. 
o godz. 4 popołudniu  na dochód „D om u .Pra­
cy " w sa li Giełdy, gm ach Izby  handlow ej i 
przem ysłow ej przy  ul. Akadem ickiej 17 D o­
roczna W ielka W enta Świąteczna. Do w ygra­
n ia : zwierzyna. drób. artyku ły  żyw ności itp. 
W stąp na śblę 50 gr. Cena losu 25 gr. W  cza­
sie wenty przegryw ać bćdzie orjjiestra.

D Y R E K C J A  M IE JS K IC H  Z A K Ł A D Ó W  
E L E K T R Y C Z N Y C H  zawiadam ia, że od dnia 
20 grudnia br. w ozy M. K . E. na lin jach  „5“ 

! i „10“ w racają  do norm alnego kursu przez 
| ul. Zam arstynow ską, Żółkiew ską i pl. K ra ­
kowski. (N !o beda prezjeżdżać jak  dotych ­
czas przez ul. Słoneczną).

(d) K R A D Z lE Ż F  K IE S Z O N K O W E . Na 
placu  Solsk ich  nieznany spraw ca Stefanow i 
M achowi, znm. w Podliorodyszczu, skradł z 
kieszeni portfel, zaw iera jący  40 dolarów . N a­
tom iast na kradzieży pugilaresu z torebki 
K atarzyny  Hiittfter, zam. przy* ul. T arnow ­

skiego 81, przytrzym any został Józef P aw ły- 
szko. zam. w Zam arstynow ie, przy ul. G ranicz 
nej 6.
Specjalność: MEBLE biało lakierowane
w szelkiego rodzaju poleca firma „LAKME“, 
Lwów, ul, Kołłątaja 6 i Piłsudskiego 21.

Telefon 4 1 -0 0 . 501*2
(d) ZA W IE D Z IO N A  M IŁOŚĆ. N ie jak i 

W ł. Buras, liczący 20 lat, zam. przy ul. Rzeź- 
niekiej 14, w czoraj w realności przy ul. Szasz 
kiew icza 6, w zamiarze sam obójczym  w ypił 
większą ilość kwasu solnego. P ogotow ie  ra­
tunkowe przew iozło go do szpitala powsz. P o ­
wodem zam achu tego była zawiedziona m i­
łość. gdyż beznadziejnie kochał się w służą­
ce j K atarzynie Kotobez.

M AGAZYN  POŚCłELJ. R. Drzala, Lwów, 
ul C horążczyzny 5, (obok kina „Apollo*') pole 
ca: kołdry, m aterace i pościel po najniższych 
cenach, 4409

(cl) A R E SZ T O W A N IA . Policja, w czoraj 
aresztow ała: M arkusa Diatnanda (ul. P od  Dę 
hem 18) i Bernarda S iiberberga (ul. E appa- 
porta 17) za pobicie Kaz. Leszezuka (ul. K le- 
parow ska 10); Z o fją  Struć; prostytutkę (ul. 
N iem cew icza *24), H enryka P etterlinga  (ul. 
K ró low e j Jadw ig i 31), Bernarda Asehkena- 
tego (ul. P iln ika isk a  16), K senię M ańko, pro­
stytutkę (ul. K asztelańska 15) i M arję  H a jk i, 
za op ilstw o i aw antury; W lódźhuierę Henryk, 
prostytutkę (ul. S ieniaw skich  18) za wałęsanie, 
się po ulicach zakazanych; W ł. W ysock iego  
Stefana Sodomę, M ich .-R om ana, M ikoł. Bia- 
loskórskiego, Jana Jabczaka i Józ. Polańskie 
go za w łóczęgostw o; oraz Iwana L enartow i­
cza za dezercję s wojska.

(d) N A R ZE C ZO N Y , K T Ó R Y  B lJE . Od­
nośn ie 'do notaiki nhszej pod tym  tytułem  St. 
K lim ow icz prosi nas o zaznaczenie, że Ste- 
fa n ja  R ogolów n a  nie jest jeg o  narzeczoną i 
że to ona na niego napadła z nożem w ręku. 
Gdy K lim ow icz  usiłow ał w yrw ać go z je j rę­
ki. całkiem  przypadkow o R ogolów n a  w ów ­
czas skaleczyła się w dłoń.

„ŚMIEJĄCY SlifpO LlC JA N T". Ostatnie 
zdięcia z filmu dźw iękow ego „NEW 
YORK w NOCY", Ostatni szlagier ta­
neczny „DZW ONY w LOCARNIE" tan­
go, oraz wiele innych nowości, poleca

firma „ECHO11 -  Lwów
SYKSTUSKA 24. T M  Telefon 27-81.

(d) N A G Ł Y  SK O N  D R A  C YG I. W czora j 
popołudniu  na ul. H alick ie j obok realności 
pod 1, 32 nagle zm arł adwokat dr. Leszek Cy- 
ga, k tóry  przed m iesiącem  przeniósł się ze 

-Stanisław ow a do Lwow a. Zw łoki śp. dra Cy- 
g i odstaw iono do Instytutu m edycyny sądo­
wej.

Sport.
CO RAZ W IĘ C E J LO D U  W E  LW O W IE .

C IE S Z C IE  S IĘ  HO KEIŚCI.
Na boisku „C ytadela" otw iera K lub  Spor­

tow y 19 p. p. „O. L.“ w bieżącym  roku tor 
łyżw iarski. Zarząd K lubu  poczyn ił w szyst­
kie m ożliw ie starania, by tor łyżw iarski p o ­
siadał wszelkie udogodnienia. N ow o w ybu ­
dowane obszerne, w ygodne i dobrze nagrza­
ne szatnie (centralne ogrzew anie), oraz pier­
w szorzędny gorący  bufet, zostaną oddane do 
użytku PT. P ubliczności. T or łyżw iarski zo­
stanie urządzony na całym  obszarze boiska, 
a w ięc pod względem  obszaru, będzie to sta­
nowczo najw iększy tor we Lw ow ie.

P rócz  tego dla szybk iej jazdy  urządza 
K lub specja lny  tor wzdłuż bieżni. O św ietle­
nie boiska pierwszorzędne.

K lub bierze pełną odpow iedzialność za 
nienaganny stan lodu.

Znakom ite i przepiękne położenie boiska 
w sam ym  centrum  miasta. rlo'*azd ze w szy­
stkich stron miasta tram w ajam i, a _ przede- 
wszystkiem  bezkonkurencyjn ie niskie ceny
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wstępu, głów nie zaś sezonow ych kart wstępu 
każe przypuszczać, że tor łyżw iarski „C yta ­
dela1 ‘będzie cie,szył się najw iększą frekw en­
cją  i poparciem  PT. Publiczności.

K lu b  dołoży wszelkich s araii, by  sezon 
1929/30 w ypadł jak n a jok aza le j, p rzygotow u­
ją c  cały  szereg im prez sportow ych  i niespo­
dzianek.

Codziennie 3 godziny koncert najlepsze­
go zespołu orkiestry 19 p. p. um ilać będzie po­
byt na lodzie.

T or będzie przez cały  dzień oddany do 
użytku.

P ragnąc udostępnić ten tak zdrowy, pię­
kny i tani sport przedewszystklem  naszej 
m łodzieży, postanowił K lu b  sprzedawać sezo­
nowe karty wstępu dla m łodzieży szkolnej po 
cenie wprost n iebyw ałej, m ianow icie po 12 
złotych.

Przy w ykupyw aniu  kart ?-■■«,( nowych na­
leży zaopatrzyć się w małą fo togro fję  (fo r ­
m at używ any na leg itym acje ), które nalepie 
należy na odw rotnej stronie karty sezono­
wej.

Ola osób dorosłych sez. karty wstępu po 
13 zł. D la osób tow arzysząeycii — wstęp bez­
płatny,

B iorąc pod uwagę niezw ykle w ysokie 
koszta urządzenia’  toru należy przyznać, że 
K lu bow i faktycznie (-Poi-: , 0 propa­
gandę tego sportu, a nie o zyski.

Przedsprzedaż Kart sezonow ych rozpocz­
nie się 7, dniem 21 b m. na boisku sportow em  
C ytadela w szatni w -lnie powszednie od go- 
dzinv 8 do 10, w święta ; niedziele od godz. 31 
do 1‘1 w południe.

W  interesie PT. Putdiezr ości leży w cze­
śniejszo zaopatryw anie sio w karty sezono­
we a to dla uniknięcia natłoku i n iepotrzeb­
ni? stm ty  czasu w pierwszymi dniach śli­
zgawki.

?°7n ac7vć na'pźv, że klub rozważa rów ­
nież kw estję um ów zbiorow ych  po jeszcze 
n?*«7yeh c°im eh pew nej oznaczonej ilości 
uczni (uczenie) zakładów naukow ych wzgl. 
K lubów  sportow ych

Sekcja N arciarska I. L. K , S. 0 / nrni po­
da je  do w iadom ości term inarz zawodów nar- 
c i f , - - ’ -  " i r - r n

5 stycznia 19?0 Sławsko. B ieg  zjazdow y 
8—TO kim. senjorzy.

ń slvc7nia 1930 Sławsko. B ieg zjazdow y 
(i k'm . jun iorzy ,

fi stycznia 1930. Sławsko, B ieg  narciarski 
z przeskodami.

6 skon-ni a 1930. Sławsko. B ieg  zjazdow y 
dla pań 3 kim.

12 stycznia 1930. Lwów . B ieg  narc. Mo- 
m orja ł Szulakiew icza 12—15 klin. sen jorzy ; 
ii kim, jun jorzy .

9 lutego 1930. Lw ów . Zaw ody o odznakę 
narc. P . Z. N. dla sen jorów , dla m łodzieży 
i dla pań.

16 lutego 1930. Lw ów . Zaw ody o odznakę 
narc, P . Z. N. panie.

22 lutego liiou. bw ów  lub Sławsko. Szta­
feta  narc. 5 razy 10 kim.

23 lutego 1930. Lw ów  lub Sław sko. B ieg  
narc. 50 kim.

S ek cja  Narciarska I. L. K . S. Czarni za­
wiadam ia sw ych członków , że w czasie Świąt 
B ożego N arodzenia odbędzie się w Sław sku 
k ilkudniow y kurs narciarski dla początku ją­
cych.

Zgłoszenia we L w ow ie w klubie do dnia 
22 b. m. następnie w Sławsku u p. Rusino- 
w ej Urzęd pocztow y do dnia 27 b. m.

Karpackio Tow. Narciarzy rozpoczyna 
część teoretyczną kursu jazdy  na nartach w 
poniedziałek dnia 2.3 bm. o godz. 13 w sali 
g im nastycznej gim n, 1. przy ul. K ubali.

Sekcja bokserska ŻKS. Hasmonea zawia­
damia, że z pow odu św iątecznej przerw y w 
treningach ośrodka W F, od soboty 21 b. m. 
tym czasow o treningi odbyw ać się będą w 
sa 'i klubow ej ul. F riedrichów  5 od godz. 7.30 
w ieczorem . W zyw a się wszystkich członków 
chi bezwzględnego przybycia  na treningi.

Walne Zgromadzenie Sekcji Pań ŻKS. 
Hasmonea odbędzie się w niedzielę dnia 22 
bm, o godz. 12 w południe w lokalu  K lubu

S E R J A 39.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK
pomieszczonych w serji: 37.

1. SZARADA: Przygoda.
2. REBUS: Z wielkiej chmury mały 

deszcz.
3. ZAGADKA:
1. Nie od razu Kraków zbudowano.
2. Im dalej w las, tem więcej drzew.
3. Gdyby kózka nie skakała, toby nóżki 

nie złamała.
4. Radaby dusza do raju, ale grzechy nie 

puszczają.
5. Co masz zjeść dziś, zjedz jutro —  co 

masz zrobić jutro, zrób dziś.

Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali:

1) 5 kg. cukru — Irena Seniutówna, we 
Lwowie, Łyczakowska 10.

2) 1-mies. prenumerata „Wieku Now.“ —  
Mieczysław Markefka, Lwów, Zadwórzańska 10

DO R O Z WI Ą Z A N I A .  

R E B U S .

LOGOGRYF ŚWIĄTECZNY
(ułożył Jerzy Mierzejewski, Stanisławów).

Port w Finlandji.

Ozdoba głowy niektdr. zwierząt 

Imię znanego aktora łilmowegi 

Owad.

Zwierzę.

Wiązka, snop.

Inaczej zabawa.

Poeta polski.

Utwćr poetycki.

Postać z powieści Kraszewskiego 

Ryba.

Po wstawieniu w rzędy poziome odpo­
wiednich słów, rząd środkowy pionowy utwo­
rzy aktualne rozwiązanie.

Z A G A D K I .
CO TO JEST?

Z jaj się nie wywodzą,
Nigdy nie latają,
A przecież je ptaków 
Mianem obdarzają;
Chociaż nie karmione 
Tłusto wyglądają,
Chętnie je Polacy 
w  wigilję jadają!

CO TO JEST?
Mam sukienkę kolorową 
Niezbyt piękną —  rudo-płową.
Gdy mnie z niej rozebrać chcecie 
W  wrzącej wodzie mnie kąpieeie. 
Wtedy jestem gładki, biały,
Słodki, smaczny, doskonały!
Mną się w święta piernik zdobi,
Ze mnie się ciasteczka robił

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 
dc czwartku 2-go stycznia 1930 r Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

1) 10 zł. w gotówce.
21 2 tomy książek. •

Wyciąć I Nakleić na kopercie I Wyciąć I
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

■IWIEK NOWY l i

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

S e r i a  39 LWÓW
UL. SOKOŁA I. 4.

ul. Friedrichów  5. Obecność w szystkich człon­
kiń bezwzględnie konieczna, gdyż um ów iony 
zostanie plan pracy  na sezon zim owy. Uru­
chom ione zostaną żeńskie drużyny piatków - 
ki i koszyków ki, które ćw iczyć będą w ośrod­
ku W F  pod okiem  kw alifikow anych  instruk­
torów.

Sekcja Ping - Pong ŻKS. Hasmonea ko­
m unikuje, że w lokalu  ponow nie ustaw iony 

i został stół. W zyw a się w szystkich członków

do p ilnego treningu ze względu na zbliżają­
cy  się term in zawodów o m istrzostw o Lw ow a 
(a końcem bm.).

N aczelne re d a k to r :
B R O N IS Ł A W  L A S K Ó W N 1C K L  

Odpowiedzialna redaktor : 
JOZEF K R Z Y S /T O F O W IC Z .



14 m m i  NOWY* Ne. 8553 7. dnia 22 grudnia 1&29:

1 w iera  milimetrowy tsser. 74 mm) na pierwsae] stronie • •
1 „ »  -  »  w tekscia
1 ^ „  „  37 „  z* tekstem . . • • . «
Ogftasaeaie drobne za s ł o w o ............................................____• • . •

„  matrymonialne, korespondenci© prywatne — słow o
„  drobnp dla poszukujących praey słowo .

CENNjK OGŁCSIEN:
zł. J-2f> 
.  0 80 
.  0 -0  
» 0*10 
• 020 
zł. 0*05

O g łoszm e  drobne dzień powszedni najmniej 
niedzielę najmniej.

1-00
1*30

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze 
& datą n edz en ą  o 50°/» wyisze. Za miejsce zastrzeżone dolicza się 25°/,. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

„HIS MASTERA V01CE“
to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca

9 POSŁUCHAJ i OSĄDŹ 9
The Gramophone Co. Ltd. London

Jen. Rcpfc na Polskę 4885

J Ó Z E F  W E K S L E R
Członek i Eks. Izb. Haudl. Brytyjskiej 

KRAKÓW WARSZAWA LWÓW
Florjańska 25. Marszałkowska iS2. Sykstuska 2.

Humor.

Z powodu kończącego się sezonu sprzedaje póki za­
pas starczy — Magazyn konfekcji mąsk ej i dziecinnej

H. B3RNFELD Rutowskiego 11
UBRANIA . . . . . . od zł. 90 ' -
RAGIANY........................ . „  „ 60 —
PALTA Z IM O W E ..........................115 —

Czas
odnowić

PŁASZCZYKI DZIECINNE

Psym. Dr. JAN KILAR
OP E R A T OR ,  specjalista eftarób kobiecych 
I akuszer — ordynuje obecnie przy ul. Leona 

Sapiehy »9, tetet. 51-6 2 . 47461
spec. chor. skór. i wener. Dr. Frisch-Sawicka
b. Sek. Państw. Szpit. Pcw.

48 '— 5044

przedpłatę!

ord. dla kobiet od 2-5. Obscnie u!. Łozińskiego 9
boczna pl. Akademickiego (uaprz. Kaw. Szkockiej).

46572
Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki
b. Sek. Państw. śk U o r d y u u i e
Szpitala powsz. U l  ■ H .  v . ! . L  od 12—6 
pl. Halicki 7, tek 31-36. Lampa kwarc. Dtatber 4804
Specjalista chorób skórnych wener. i kosmetyki
rie* I BiłfttAITl b. sek. szpit. wied. i lwowsk. 
U l  ■ B. l " U i w U  ord. od 8—10 i 2—G, w nie­
dziele od 9—f, Lwów, Asnyka f  (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Teł. 48-01. 4222

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
f l r  R o ! i j f -,ł p i l l  **■ e êw- ktin. wień. i beri U O lU aiCIH  ord. od 10-12 i 2-5. w niedziele 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Teł. di -42. 46293

Wydziat Powiaiowy w Przemyślanach 
r o z p is u je  k o n k u r s  na posad? ogrodnika wia 
stiej szuólki drzewek ow ocow ych .

W ym ogi: niższa lub średnia szkolą rol­
nicza i przynajmniej 3 letnia praktyka w szkół­
kach drzewek ow ocow ych .

W ynagrodzenie w edług um owy.
Podania z odpisam i świadectw i własno­

ręcznie napisanym życiorysem  natęży przesy­
łać W ydziałow i powiatowemu do dnia 30 gru­
dnia 1929 r. Komisarz Rządowy

Starosta

5078 (--) M. Ko łodzie j.

D*e. 9r. A. ORUGA
Przeprow adzi się na ul. RUTOWSKIEGO 

I. 10, I. p. -  Telefon 58-00. 48118

Lekarz-dentysta tir. S. MłS&HEL
b. lekarz kIinlKi dent. we Wiedniu 5076 

o rd y n u je  o b e c n ie  UL. CZARNIECKIEGO 8.
S P E C J A L 1 S T  A CHOROB PECHERZA, NEREK 

i DRÓG MOCZOWYCH 38845

Dr. JULJUSZ M0NIS
LWÓW —  ULICA AKADEMICKA 21

Kanarki
praw dziw e barceńskie, odznaczone 
złoi p a  i medalami, o idealnym śp e- 
w ie, śpiew ające i przy św ietle, ja­
ko najprzyjem niejszy podarek na 
gwiazdkę, —  Klatki w wielkim  w y­

borze poleca firma
cl. Czarneckiego 3. 
Telefon 69-8-1. 5093„ Z S U W

NA .6WIAZDKĘ
i NOW Y  R0BC

P O L E C A

Dom Now ości Towarów  
M odnych i Jedwabnych

Lwów , RYNEK 20 Telef. 7-54
JEDWABIE i KREPY gładkie i wzorzyste, 
FULARY, MORY SUROWE JEDWABIE, 
BROKATY, oraz w szelkie MATERJAŁY na 

stroje w ieczorow e i karnawałowe. 
S P E C J A L N Y  D Z IA Ł  M A T E R J A Ł Ó W  
K O Ś C IE L N Y C H  i S C E N IC Z N Y C H .
i f  GWIĄZKOWĄ S P R Z E D A Ż  
10.030 resztek po c e la c h  najniż.

kój....
P o l i c ja  w  D u s s e ld o r f ie  d a ła  jfuż s p o -  

M a r d e r e a : — J a  n ie  !

M IE S Z K A N IE  2. 3 i 4 no 
ko j ow e w n ow ym  do mu — 
p o ln y  k om fort  za roczn ym  
czyn szem  zaraz  do w y n a . 

P O S Z U K IW A N E  2 nim im e 1 “ L Św. J a ck a  5 —
b low a n c poleje p rzy  rodzi- ro "  ta rn o w s k ie g o  W in d o-

m m m m m
n ie  w  śród m ieściu , Z g ło ­
szen ia  tel. 10-08. 48353
C Z T E R Y  p o k o je , k uchnia , 
suche do w y n a ję c ia , n a j­
w ięk szy  k om fort. T a rn o w ­
sk ieg o  il 4. 4S0f:5
W IL L A , m ieszk an ie  p ię c io -  
p o lco jow e , P ełczyń ska  26 
w y n a jm ę . O g ląd a ć 1 —2. tel. 
64—02. 48(193
PO K Ó J u m eb low a n y , oso ­
bne w e jśc ie , odm ij mi? k a ­
to lik o w i. Z y b lik ie w icz a  41,
I. p ią tro , d rzw i 7. 48036
O D D ZIE L N Y  p ok oi um e­
b lo w a n y , z w e jśc ie m  od 
Klatki s ch o d o w e j p oszu k u ­
ję . L isty  z w aru nkam i do 
A dm . W ick u  N ow ego pod 
„U  iriw ersum ". 47901
•POICOJ' z k uchn ią , n a d b u ­
d ow a , czyn sz  d w u le tn i — 
w  y 11 a j  ni i e w I aść. Żuli fl­
aki eg o  3. 48025

m ość tam że I . p ią tro . — 
47950

3 P O K O J E  k o m fo rto w e  — 
s łon eczne d la  bezdzietnego 
m ałżeństw a poszuk iw an e. 
L is ty  pod  „S e k re ta rz*  do 
Adm-. W iek u . 4{ł|)u

3 P O K O JE  z p rzy n a leży - 
t ościam i, p a rter , o k o lica  
H o fm a n a , zam ien ię  pa in­
ną . d z ie ln icę . O fe r t y , . wa. 
ru n k i pod „Piętro** A dm : 
W ick u . 48007

M IE S Z K A N IA  z  now acze- 
nei.il k om fortem  w  k ażdej 

d z ie ln icy  do w y n a ję c ia . — 
W ia d om ość : B iu ro  , K on ­
trakt* \ B atoreg o  36. 48201

P O SZU K U JE  p o k o ju  um e­
b low a n ego , b lisk o  cen tru m  
spo k o j 11 a  mu łżeńs t w o  p rz y  
u czc iw e j rod z in ie  — cena 
w ed łu g  u m o w y , od  35-go 
s ty czn ia . O fe r ty  do A d m : 
W iek u  p o d  A . A . 48252

P O K Ó J u m eb low a n y , d la
2. panów  Lub pań z  w ik - 
tom  lub bez od zaraz  do 
w y n a ję c ia . L ifsch u tz , Za- 
m arstyn ow sk n  10. 48272:

P O K O J na d w ie  o sob y  — 
ew ont, m ałżeństw a z czę . 
ś c  i o w cm  ■ u trzym a nrem od 
1. s ty czn ia  do n a jęcia . —

! L is ty  pod „P o cz ta  ‘ A dm : 
s W ick u  -18130

P O K óJ  d la  p an i z u trzy ­
m an iem  zaraz  Lub od sty - 
czn ia  do w y n a ję c ia . L isty  

; pod „Słow ack i** do A clm iu 
W ick u . 48129

POK ÓJ kawaLcrs ki -  k o  u: 
fo rtem , osobn em  w e j­
ś ciem , w  cen tru m , po szu- 
k u ję . O fe r ty  p od  P . K. 
do A d m . W iek u . 48186

P O K Ó J z osobn em  w e j­
ściem , z u życ iem  ła z ien k i, 
słoneczny,, na I . p. od  1-go 
s ty czn ia , u lica  B em a do 
w y n a ję c ia . W ia d om ość z 
g rzeczn ośc i sk le p  W P . B ro - 
n iilsk ie g o . L eg  jo  nów  13. — 

48217
3 DU ŻE  p o k o je  * kuchu  i ą  
w y  n a jm  ę. Z am ąrsty  no wsie a 
N r. 43, p e łn y  k om fort. — 

48112

P U L K  O W  N IK , e m e ry  t, — 
szuka 2 p o k o ik i fron tow o , 
ew ent. z u trzym a n iem , — 
m eble  c z ę ś c io w >. C h ętn ie  
p e r y fe r je  p rzy  o grod zie . — 
L isty  p o d  „U m o w a "  A dm : 
W iek u . 48175

P O S ZU K U J*; 3 p o k o je  z 
k u ch n ią , ła z ien k ą  i e lek ­
try k ą  w śród m  eściu . W a ­
ru nki w eille  u m ow y. Listy 
pod  „N r . og łoszen ia  48157*' 
dc Ą*lm. W iek u . 48157

Z A  m ieszk an ie  (honora-
rjttm ) p rz y jm ie  le k c ję  r u ­
ty n o w a n y  k ore p e ty to r . L i ­
s ty  pod  ..N a jlepsza  p o ­
m o c"  d o  A d m . W iek u . — 

481)48
PO K Ó J fro n to w y  słon eczny 
cen tra ln e  ogrzew a n ie  i 
e le k try k a , u m eb low a n y  — 
d la  je d n e j  o sob y  d o  w y ­
n a ję c ia  o d  l -g o  sty czn ia . 
O g ląd a ć od 10—12 w p o i. 
S try lsk a  18 I I .  p ią tro  na 
p ra w o  48042
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NA GWIAZDKĘ polecamy w znacznie zniżonych cenach Trykotaże, Pończochy, Bie­
liznę, Jumjjery jedw., Reformy, Spódniczki, GOLF" ~ tw‘ w -Szlafroczki :tp. — Ceny bezkonkurencyjne. Klilńskiepi/I.

K u p n n - S p n t j d a ż
D Y W A N Y  em yru ehsk ie  — 
strzyżon e , narzuty , garn i 
tu ry , W A N K . plao M arja  
ck i 5, I. p iętro . 8046.

D A M  sow ite w y n a g ro d zę - l 
n ie , za w y ro b ie n ie  posady 
b iu ro w e j. L isty  do A dm : 
W iek u  pod  „ S o w it y " .  — 

48013

S P R Z E D A M  dom  m urow a | 
j iy  w o ln y , L w ów , M ich a l­
ska, S ykstuska 10. 47630

J A D A L N IĘ  m ah on iow ą  — 
m ałą  u żyw aną  tan io  sp rze ­
da: H a ia  A u k cy jn a , A k a ­
dem ick a  3, T e le fo n  30—54.

47875

L E K A R K A  den tystk a  z  10 
le tn ią  p ra k tyk ą  za g ra n i­
czną , rep rez ., szuka posa 
d y  a lb o  sp ó łk i. Z g ło s ić  — 
G ast, M ościsk a. ~

P O S Z U K U JĘ  pran ia  lub 
p osłu g i. Iży k ó w n a , D ziałyń  
sk ich  9, u d o z o rcy . 48270:

P IA N IN A  now e znak om ite  
zag ra n iczn e  nadeszły . F O R ­
T E P IA N Y  p ra w ie  now e 
p ierw szorzęd n ych  fa b ry k  
sprzed a ję  pod gw araiacją ;
H a n a k , P iłsu d sk iego  21, — 
p iorw sze  p iętro . 47658

O K A Z Y .T N IŁ  do k u p ien ia  ’ K A W A L E R , la t 25 poszli- 
żak iet k rym sk i -  k o ln ie . l " 3e pnf.a^y  w °ż n e g o . Ła- 
1-zem tck órzow y m . N a eh t. aw,f  J  ? •  pod  „P ra co - 
w iich fer , K o p e rn ik a  1. 16; ; y  A dm . W iek u  —

47910 I _________________________m U :

D O B R A  k a rm icie lk a  p o ­
szu k u je  posady do dziecka . 
B em a 8, p a rter , na lew o.

48261

ZD O L N Y  p om ocn ik  f r y ­
z je rsk i, s iła  starsza, p o ­
szu k u je  od p ow ied n io j p o ­
sad y . L is ty  pod  „Ś lą z a k "  
do A dm . W iek u . 48237:

K U C H E N K I przenośne —  
że lazn o  — zam otow e, p o ­
le ca  R en tsch n er, L e g jo n ó w  
N r 37. 47778

10,000 C E G IE Ł  lo co  p ie c  —  
S y g n ió w k a , sprzeda  o k a zy j 
n ie  „ E L T E H A " , L e g jo n ó w  
N r. 37. 47298

G R A M O F O N  sza fk ow y , — 
tu b o w y , k u fe rk o w y , o k a ­
z y jn ie  sprzedam . K olesza , 
S yk stu sk a  dziesięć. 47703

Małżeństwa
1,000 ZŁ. za w y sw ata n ie  
od p o w ie d n ie j tow a rzyszk i, 
d la  35-letniego k u zyn a  — 
in te l. i p rz y s to jn e g o  prze- 

j m ys łow ca . w ła śc ic ie la
I p rzed sięb iorstw a , z d och o ­

dem  2,000 zł. m iesięczn ie . 
P ow ażne listy  pod „N a  
G w iazdkę 1929" do  A dm in . 
W iek u . 48078:

S K L E P  korzenn y dobrze 
p ro s p e ru ją cy  z m ieszka­
n iem  odstąp ię  zaraz. W ia ­
d om ość : Ł ycza k ow sk a  42,
k iosk  p. Z a g ó rsk ie j. 47855

S P R Z E D A M  m yśliw em u — 
tan io  L au castrów k ę  16 — 
w y śm ie n ic ie  b iją cą , fu te r ­
ko  św itk e. C za rn eck iego  2, 
Jan k ow sk i. 47806

s m & A u m .

P A N N A  lat 23, in te lig e n t­
na , m u zyk a ln a , p osa g  w r e ­
a ln o śc i, pozna  w ce lu  ma 
try m o n ja ln y m  pana intel. 
na w yższem  stanow isku . 
Z g łoszen ia  m ożliw ie  z fo to ­
g r a fią  do A dm . W ieku  I o- 
w e g o  pod  „P ię k n o  ż y c ia " .

47532

Z G  U B Y
| U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  

j k s iążeczk ę  w o jsk ow ą , w y - 
S K L E P  do oddania  W ia - daną przez P . K . U. Lwów 
d om ość: Na B a jk a ch  4 — m iasto , S zym on C iw ka. — 
p ra cow n ia  obuw ia . 47989 48230

P O K Ó J  u m eb low any kom - | _________
fo r t , osobn o w e jśc ie , o d - i 
n a jm ę  1—2 panom . Su piń­
sk ie g o  G, parter p ra w y . —

48277: ;

M m m m

M IE S Z K A N IE  3 p ok o je
zim . I . p ią tro , dw ie  u b i­
k a c jo  su teren ow e, p o k ó j,
n ow a w illa , ul. P oh u la n k a
N r. 12.____  48280

P O K Ó J, k la tk a  sch od ow a , 
w y n a jm ę  spok o jn em u , za ­
m ożn ie jszem u  k a w a lerow i. 
C h rza n ow sk ie j 14, I I . p,

48226:

K U R S A  TAŃ CÓW  H. B ry -  
s lo w e j, ul. M ick iew icza  18, 
I . p., S tow . „ S K A Ł A "  -
rozp oczyn a  kurs n iższy i 
w yższy  cen y  bezk on k u ren ­
cy jn e , 24 le k c ji. D la  osób  
sta rszych  osobn e g o d z in y . 
S iły  p ierw szorzędn e. 47943

U C Z E L N IA  p isan ia  na
m aszynach  p o lsk ich  r u ­
sk ich  w sze lk ich  system ów , 
kurs zł. 15. M ich a lsk i, ul, 
S o b iesk iego  12. 47631

O SO B A  w średnim  w iek u , 
d ob rze  p o lecon a , z d łu go - 
lo tn icm i __ św iad ectw am i, — 
p oszu k u je  p o s a ly  g o s p o d y ­
n i d w orsk ie j lub  na ple­
ban j i. L isty  do A d m in istr . 
W iek u  pod  „G o s p o d y n i" , 

__________48015

S ZO F E R  — ślu sarz  poszu  
k u je  p osad y p ry w a tn e j — 
lu b  w w a rszta cie . L isty  
pod  „M echanik** do A d m : 
W iek u . 47732

U C Z E L N IA  p isan ia  na 
m aszyn ach  ro z m a ity ch  s y ­
stem ów  (system  19-cio pal- 
\vy) p rzep isy w a n ie  i p ow ie  
la n ia  pism  w różn y ch  ję ­
zy k a ch . E m il U rie li, sk ład  
m aszyn  do p isa n ia , ra c h o ­
w an ia  i p ow ie la n ia , L w ów  
uh  3 -go  M a ja  17, teł. 305;

48273:

R O D O W IT A  W icd eń k a  — 
ud z ie la  k on w ersa c ji n ie ­
m ie c k ie g o  ora z  le k c ji  g ry  

| na fo r te p ia n ie  i sk rzy p ­
ca ch . S zopa , ul. P o ln a  7, 

XI. P*» drzw i 16. 48222:

50 L E K C Y J  20 ZŁ . w yu cza  
p isan ia  aa  m aszynach  .y 
Sternem am erykańsk im  10- 
p a lcow ym  oraz prz* nn e 
P R Z E P IS Y W A N IA  skryr 
tów , podań, p ra c nauko­
w ych  i w sze lk ie j k ores­
p on d en c ji, R O M A Ń SK A  — 
Z y b lik ie w ie z a  5. 46861

U D ZIE L A M  le k c ji fo r te ­
p ianu  i p rz y g o to w u ję  do 
szk ół lin iow ych . L aub  u l. 
K u rk ow a  8. 48293:

W me posady.
A G E N C I zd o ln i, w ym ow ni 
w ysok a  p ro w iz ja . Z g łosze ­
nia : Lu b lin  e r  S łoneczna  
25 (b ra m a  4) od  go i!z . 5—7 

48296:

D O B R A  posada  w oźnego i 
pn rtjera  za w y n a grod ze ­
niem  do od d a n ia . L isty  do  
A dm . W iek u  N ow eg o  pod 
„48224". 48224:

S Ł U Ż Ą C A  zaraz  p otrzebn a  
Inż. K o z ło w sk i, P ersen- 
ków ka, E lek trow n ia . 48232:

C H C E SZ o trzym a ć posadę? i
Musisz ukoń czyć kursy fa ­
ch ow e. k oresp on d en cy jn e  
profesora  S ek u ło  w ieża — 
W arszaw a, Żóraw la  42 I . 
K ursy w y u cza ją  listow n ie  
b u ch a lte r ji. ra ch unk ow ości 
k u p ie ck ie j, k oresp on d en cji 
h a n d low ej, e te n o g ra fji , na­
uki handlu, praw a, kali 
g r a f j i ,  p isan ia  na inaszy 
naeh, tow arozn aw stw a, an 
g ie ls k ie g o . fra n cu sk ieg o , 
n ie m ieck iego , p isow ni oraz 
gram a tyk i p o lsk ie j. — Po 
□ kończen iu  św iad ectw o . — 
Ż ą d a jc ie  prosp ek tów . 4806

SA M O C H O D Y  o«< bow e — 
w y n a jm u je  na w y cieczk i, 
ś lu by  etc. ja k o te ż  dzien n ie  
lu b  no k ilom etry  ,L u m en " 
pl M a rja ek i 4, te le fon  26-90 

47919

J A D Ę  w sobotę  do C zer 
n iow iec , za ła tw ię  k ilka  
spraw . L isty  pod „C z e r - 
u i o w c e "  do A dm . W iek u .

48193

P O T R ZE B A  starszą  słnżą- 
cę do je d n e j o s o b y , która  
um ie dobrze  g o to w a ć  ua 
w ieś zaraz lub od 1. s ty  
czn ia . W ia d om ość uł. K r ó ­
la  J an a  i. 1

S A M O D Z IE L N Ą  siłę  p o . 
szu k u je  p ra cow n ia  sukien 
d am sk ich  P o lla k ow a , u lica  
C za ck iego  1. 48264:

DO B R A  s łu żą ca  do w szy ­
stk ieg o , poszuk iw ana. UL 
Z y b lik ie w ie z a  35, I. p ią tro  
ua lew o. 48295:

V * ~  BEZPŁATNE! "IBS ^
prawdz. srebrny monogram dodaje magazyn
„NOBLESSE", Jagiellońska 11a
przy za ku pnie torebką teczki lub portfelu. 5072

P A N IE  1 p an ow ie , p osia ­
dam y s e n za cy ju e  i n iezbę- 1 
dne w każdym  dom u n o ­
w ości. Zaw odow i a genci i 
agentk i zg ła sza jc ie  się do 
A dm . W iek u  pod  „ F o r tu ­
n a " 47828

K U C H A R K A  do w szystk ie 
g o  z  d łu g iem i św iad ectw a ­
m i, do t r o jg a  osób  potrze ­
bna. Ul. T a rn ow sk ieg o  56, 
I I . p. 48240:

A G E N TÓ W  k a to lo ik ó w  do 
bandln  na p ro w in c ję  p o ­
szu k u jem y , fa ch o w o ść  n ie­
k on ieczn a . zarobek  ok o ło  
zł. 400. L w ów , 3-go M aja  
Nr. 5 (p od w órze , trzecie  
drzw i łew e). 480hl ;

F R Y Z J E R  dam ski i m ani- 
t iir zy sfE a  potrzebn i na 
stale zaraz. Z a lesk i, u lica  
G łęboka  12. 48245

A G E N C I L O S O W I. P ła c i­
m y n a jw yższa  p row iz ję  — 
zw rot kosztów  p od róży , — 
kasę ch o ry ch . A gen tom  — 
w y k a zu ją cy m  się o b licze ­
niem  inn ych  b an k ów , p ła ­
c im y  sta łą  pen s ję . Bank 
K re d y to w y , S tau isław ów .

4816

P A N IE N K Ę  do nauki za ­
raz p rzy jm ie  „M erożk V * — 
O chronek 4 48256:
F IL M  — k ażdy  kto się 
in teresu je  film em  — bez 
w zg lędu  na w iek  i zaw ód 
n iech  nadeśle adres „E m . 
p e f i lm "  K rak ów . 5056

P R Z Y J M Ę  ch ło p ca  do n a ­
uki. Krawiec m ęski M i­
choń, Ł ycza k ów  15. 48172

P O S A D A  p om ocn ik a  w oź­
n ego  w O ssolineum  do o b ­
ję c ia  od 1. 8 tyezu io. Z g ła ­
szać s ię  z d ok u m en tam i: 
30 i 31 g ru d n ia  p rzed p o łu ­
dn iem , O ssolińsk ich  N r. 2;

48140

R O ZW O ZIĆ  1 E L A  zaw odo­
w ego , poszuk a  i e p iek arn ia  
I . F lu k a , u l. Z ie lon a  48;

48066

P R A K T Y K  A N T K A  zosta ­
nie p rz “ : ta. F ry z je r  p la c  
M arjaek i 6. 48271:

T R Y K O T  A R N IA  poszuk u­
je  dz iew czyn k i do nauki. 
Z g ło sze n ia : C h a ry , Ż ółk iew  
ska 65. 48274:

D O C H O D ZĄ C A  m łoda , czy 
sta i u czciw a  potrzebn a. 
O fe r ty  z  fo t o g r a f ją  i po­
daniem  d (i t y  ehczaso w ego
za ję c ia  i adresu  do A dm : 
W iek u  pod „1929". 48265

A G E N T Ó W  zd oln ych  w y ­
m ow n y ch  i dobrze  p rezen ­
tu ją c y c h  się p oszu k u ję . — 
Z g łoszen ia  m ięd zy  6— 8 g o ­
dziną w ieez. B irn b au m . S o ­
b iesk iego  43, I. p. 48320:

P O S ZU K U JĘ  słn żT cej ~ d o  
w szystk iego  z d obrem i p o ­
le cen ia m i; D r. G eist, św. 
A n n y  1, I .  p. 48301:

U C Z C IW E G O  ch łop ca  do 
n auk i k ra w iectw a  p rz y jm ie  
M eh rer, R yn ek  35. 48315:
P O S ZU K U JĘ  s łu żą co j do 
w szystk ieg o  d la  2 osób  z 
praniem . Z g łoszen ia  z d o ­
brem i św iad ectw am i — 
„ S p o r t " ,  p la c  H a lick i 3. — 

| 48309

N A P R A W IA , strzy że , c z y ­
ści d yw an y  persk ie, sm yr 
nońskie, k ilim y  i fa b ry e z - 
no prędko, s o lid n ie , tan io 
B ork ow sk a , p la c  B ern a r­
dyński 12, sk lep  k ilim ów .

48297

C H O R O B Y  Y E R Y C ZN E  
ł zastarza łe  skórne, nenra- 
sten ję  seksu alną , leczy  spe 
c ja lis t .i  Dr, F riseh , u lica  
W ałow a  li  T e le fon  55 20;

46573 ;

R E P E R A C J A  ŁÓŻEK że­
laznych  z m ateracem , ia - 
p ry k a  Z A K S  L in d ego  6, 
te le fon  79-99. 47220
P O S Z U K U J E  sie w óz do 
rozw ożen ia  p ieczyw a  z ga - 
Icrją . L isty  pod „ W ó z "  
do A dm . W ieku , 4709H

A L B O  MY na p ły ty  g ra m o ­
fon ow e są d o  n a b y c ia  u 
H ew aka, F red ry  6. 47'J*8

Reprezentacja Działu Ubezpieczeń na życie 
Pocztowej Kasy Oszczędności — Lwów, ul. P o­

dleskiego 7, tel. 265 — przeprowadza

ubezpieczenia życiowe EJSStfe
ze składką od 3 zł. miesięcznie i udziela bezpłatr 
nie wyjaśnień. — Zgłoszenia przyjmnją także 

w szystkie urzędy pocztowe. 4796

AKUSZERKA t fag n erow a  
p rz y jm u je  non ie  na czas 
s ła b ości. S ob ie sk ie g o  Su, — 
parter. 46317
A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
p rz y jm u je  panie. A snyka  
N r 9, drzw i 2, p arter, — 

46959
S M A C ZN E  śn iad a n ia  do 
w v boru  p o  60 g r . poleca  
p o k ó j do śniadań H E N IA , 
u l. T ry b u n a lsk a  4, 48267:
S T A J N IA  na 3 pary  koni 
zaraz do w y n a ję c ia . U lica  
Ł yczak ow sk a  62. 48287:
W  B A N K A C H  zastaw n i­
czych  zastaw ione k osztow ­
ności w y k u p u ję , d op łacam  
n a jw yższą  w a rtość, stare 
zęby knpm ję. Zak ład  zega r 
m istrzow sk i A n s tre ich e r  — 
K a zim ierzow sk a  5, n a p rze ­
c iw  S zp ita ln e j.
C H Ł O P C Z Y K  1 m iesięczny 
do darow ania . L is ty  pod 
„O le ś "  do A dm . W .ck u .

48228:

A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
sam otna, p rz y jm u je  panie. 
B artosza  G łow a ck ieg o  8;

40731

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W ałow a  ^i, Z a d zw o­
n ić  — d ozor yn i w sk :... .

4 iii) J 8

P O S ZU K U JĘ  -pól ni ku do 
d obrze  w p row a d zon ego  in ­
teresu w śród m ieściu  z 
k a p ita łem  10- a ty ięey 
zł. L isty  pod „K a to lik *  
do A dm . W iek ii. 48126
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A , 

p rz y jm u je  panie. Gro de
cka  49, I. p 47474
. ,E G a N CK O w y k o n u je  - 
suk n ie , k ostju m y prze.
rób k i. P ra eow u ia , M iko 
ła ja  18, L  >■ 47237
Z A S T Ę P S T W O  w p row a dzo­
ne od stąp ię  za gw a ra n cją , 
n a jch ę tn ie j am atorom  fot. 
Z g łoszen ia : S kład  a para. tów  
fo to g r . S ch e r ff  i S k o rh y , 
S o b iesk iego  5. 48032

DO 30 MINUT
na System amerykański prasuje, odświeża 
obraaia. Pierwsza Chemiczna Pralnia I Far- 
blarnia. Specjalność w  czyszczeniu dywanów 

Lwów, Akademicka 26. 4866

S Ł U ŻĄ C A  do w szystk ieg o , 
poszukiw ana od 1. s ty czn ia  
D ainańska, H etm ańska 6; ■ 

48266: :

P O S ZU K U JĘ  c liło  w ica  sil 
n ogo  do  roznoszen ia  to ­
w arów . Mr. J . S tein  u lica  
G ulińskiego 10. 48263:

m m m m
K U C H M IS T R Z  re s ta u ra cy j 
n y  i z dom ów  pi.-: w n tn ych  
p rz y jm ie  zam ów ien ie  św ią ­
teczne do d< m a i p o iów a- 
n in . , S yk stu sk a  4, n por 
t je ra . 47906

P O S Z U K U J Ę  gpółn ika  d o i  
znanego p rzed sięb iorstw a ; ( 
w kład  250 doi w sp ó łp ra ca  1 
w k ierun ku  ad m in istr . w y ­
m agana , ja k o  gw a ra n c ja  
w sp ółw łasn ość u rządzen ia  
przed sięb iorstw a . — D och ód  
m in im um  406 zł. m iesięcz­
n ie . Z g ło sze n ia  do A d m in , 
pod „ K a t o l ik " .  48323:

M A G A ZY N  MÓD „A U R E ­
L I A "  p l. M arjaek i 5 w ej 
śeie  przez sień — poleca  
na gw ia zd k ę  n a m ow sze  m o­
dele k ap elu szy  w w ielk im  
w y b orze . Ceny m ak ie . 47879

DO d a row a n ia  ch ło p c z y k  
4-letui. b lon d yn ek  o ciem ­
nych  oczk ach  w dobre rę­
ce . Zgłoszen i, u l. O górk o­
w a 11 u d o zo rcy . 48234:

B IA Ł Y  p iesek  a lb o  żó łty  
kotek  do  darow ania ty lk o  
w  dobre  ręce . L isty  <! 
„ P ie s e k "  do A dm . W iek u .

4823G

K U F R Y , w a lizk i, teczk i, 
toreb k i dam skie , p o leca , 
napraw ia , w ykon  n je  fa b ry ­
ka B arasz , p lao  B ern a r­
dyński 2. 48307

ROZPYLACZE do wód kolońskich i perfum przyj­
muje do naprawy jedynie perfumeria i skład farb 
H. STRASSBERGA L w ów , u l. P iłsu d sk ie g o  21. 
Uwaga na firmę. 5036 Telefon 25-27*

K ON C E SJA  res ta u ra cy jn a  
n a  L w ów , do od d an ia  za ­
raz. Żółk iew sk a  59, g o s p o ­
darz. 48289

MODNE żak ie ty , sw etery , 
k am izelk i, p u low erv . w y­
k on u je  C h a ry , Ż ó łk iew sk a  
Nr. 65. 48273:

Ś n iegow ce, k a losze i pantofle  c iep łe  sprzeda je  po cenach  zn iżonych
tanio, tss w 
podwórzu.

aa n SSftfltiJIiS®1 fe1 Ś n iegow ce, ka losze  i pantoSIe ciep le  sprzeda je  po cenac

L  i  sk I :<> ypU W  1Ł ! Magazyn obuwia Kracha, Halicka 15
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M A  C U I I A 7 n K F  K s ią ż k i o b ra z k o w e  w a:ij« 
I M  O W I H f c l i m , ;  „Księgarnia Pows2echsia“

dla małych. Powiastki i powieści dla dzieci i młodzieży 
w największym wyborze po niezwykle niskich cenaeh poleca: 

plac MABJACKI 8 (gmach Sprechera) oraz nasza 
fil ja RYNEK 29 pasaż Andrjolego. Oglądajcie wystawę.

LO K A L E
2, 4 P O K O JE  z kuchn iam i 
p o łu d n io w e , k om fort , ogród  
L isty  pod  „R o c z n y  czyn sz  
do  A  dni. W iek u . 48258
DO  w y n a ję c ia  dw a p o k o je  
i k u ch n ia  w o k o licy  K le . 
p a row a  k o ło  ro g a tk i Za- 
m a rstyu ów . L isty  do A dm . 
W iek u  p od  „ K “ . 481J1:
P O K Ó J do w y n a ję c ia . U l. 
K ró la  I .oszczy ń sk i eg  o 42;

48221:

PO K Ó J u m eb low a n y , fr o n ­
to w y , na 2 o sob y  z  u ży ­
w an iem  kuchn i zaraz do 
w y n a ję c ia . Jag ie lloń sk a  17, 
I- P*» gan ek  na Iow o. 48227:
P O S ZU K U J E M Y  m ag a zy - 
nu lub lok a lu , 41)—50 m etr. 
k w ad r., m ożliw ie  jasn eg o  
i o p a ln eg o . Bez odstępne­
g o . L is ty  pod  „P o w a żn a  
firma** do A dm . W iek u . — 

48231:
E L E G A N C K I k o m fo rto w y  
po?kój z osobnem  w e jśc iem  
dla  lep szego pana do w y ­
n a ję c ia . W iad om ość  w 
b u d ce , Z am arstyn ow sk a  33;

48243:

Kupno-Sprzedai
D A R M O  fira n k i i kapy 
zestaw ia  przy zak upnie 
m ateria łów  do ty ch że . — 
W A N K , pl. M arjaek i 5, 
I, p. 4316

RÓŻN E m ieszk an ia , lo k a ­
le , p o k o je  k a w a lersk ie  do 
w y n a ję c ia , p oszu k u jo  w o l­
n y ch , p rzep row a d za  'zam ia­
n y  B iu ro , O ssolińsk ich  6;

48247

P O K O IK  z u trzym a n iem , 
dla  in te l. do w y  n a jęc ia . 
A k a d em ick a  23, I I .  p ią tro , 
d rzw i 4, 48251:
P O K Ó J e lega n ck o  u m eb lo ­
w a n y  dla 2 zam ożn ych  
iz ra e litów  (tek ) n a ty ch ­
m iast w y n a jm ę . Śnieżna 6 
M onkes. 48253:
DO  w y n a ję c ia  sk lep  spo­
ż y w czy  w raz  z m ieszk a ­
n iem  od 1. sty czn ia . L ew an 
dów kn , M ick iew icza  1. 5;

48254:

P O K Ó J ła d n y  ew en tu aln ie  
u trzym a n ie  od s ty czn ia . — 
O ch ron ek  N r. 4 A , I . p . — 
na lew o. 48257:
P O K Ó J u m eb low a n y , o so ­
bn e  w e jśc ie , d la  pana. TJ1. 
Z o f j i  5, drzw i 18. 48220:
W S P A N IA Ł Y  L O K A L  — 
p rzy  p ry n cy p a ln e j u licy  
w śród m ieściu , o  w y m ia ­
ra ch  13 m. X  15 m. X  6 
m. w y sok ., ■ o d w óch  s zy ­
bach  w y sta w o w y ch , każda 
po 4 m. szerok ości w raz  z 
suterenam i o ty ch że  sa ­
m ych  w y m ia ra ch , z cen - 
tra ln em  ogrzew a n iem  i n - 
rzą d zen iem  b iu row em , na ­
ty ch m ia st  do od stą p ien ia  
je d y n ie  za zw rotem  w ła ­
sn ych  kosztów  in w e s ty c y j­
n y ch . Z g łoszen iu  te le fon em  
na N r. 47-05 cod z ien n ie  od 
9—12 rano i od 5—7 p op oł.

5050:
DWx\ lu b  1 c l eg . dw u oso ­
b o w y  p o k ó j d la  zam ożn ych  
do w y n a ję c ia . Ł ą ck ie g o  8, 
I . p ,f H crm a n ow a . 48184
Ł A D N Y  u m eb low a n y  p o k ó j 
osobn o w o jś c io , p ia n in o  — 
w y n a jm ę . Łazarza  8, 3 p ią - 
tro , na  lew o . 48285:
S K L E P  z m ieszkan iem  do 
w y n a ję c ia  ro g a tk a  Z ie lon a  
u G uw e^a. 48281
D W U  panów  p oszu k u je  
p o k o ju  z osobn em  w e j­
ściem , b lisk o  śród m ieścia . 
L is ty  p od  „Sto** do A d m : 
W iek u . 48282:

O K A Z Y J N IE  do sprzeda ­
nia ! H am erlea  16. Lanka- 
strów k i 12, 16 i 28, P o je ­
dyn k i L ankaster 12, 16 i 
14 m /m , S ch on a u er — Man 
lich  er 9 m /m  1 6 m /m , — 
M auser p isto le t 6.35 7 m/m 
Ł usk i T esclm er kal. 3 po 
10 zł. i łu sk i kal. 12 i 20 
p o  6 zł. B ro w n in g  ze s zy ­
ną śru tow y  kał. 16. — B. 
Jan k ow sk i, L w ów , C zarn o­
ck ie g o  2. 47380

F O R T E P IA N  k ró c iu tk i — 
m ało  u żyw a n y  sprzedam  
S ze p ty ck ich  17, T erp a , I. 
p ię tro . 47992

P IA N IN O  k rzyzow e oraz 
jed n o  g ło so w e  fish arm o- 
njuin sprzedam . K o lesza , 
S yk stu sk a  d zies ięć. 47701

PORCELANA 
S Z K Ł O

$ERWISV
stołow e, kawowe, 

deserowe 4344
NAJNIŻSZE C E N Y
Roman Kalczyński
SOBIESKIEGO 10 - 1 2 .

F O R T E P IA N  p ra w ie  n ow y 
s iln y  ton , o k a z y jn ie  zaraz 
za  zł. 1,700 do sprzedan ia . 
S enatorska  10, p arter, t y l ­
ko od 2—3. 48179

O K A Z J A  1 P ies  szw a jca rsk i 
„D ox* ‘ 10-cio m ies ięczn y  — 
sam iec, do sprzedania^ — 
W ia d o m o ść : L w ów , M a rc i­
na 13, R u d n ick i. 48156

O K A Z Y J N IE  sprzeda  z sy ­
p ia ln ie  sto larz  S zy ra , u lica  
S ta rk a  10, Za inarstynów .

48155

P IĘ K N E  o z d o b y  na d rzew ­
ka od 2 do 25 g r o sz y , D o r f, 
P iłsu d sk ie g o  U . 48099

PO Ń C ZO C H Y , sk arpetk i i 
tryk ota że  n a jtrw a lsze  i naj 
tańsze „ M a ja ‘% P iłsu d sk ie ­
g o  27. 47856
„O D K U R Z A C Z 4* tan io  do 
sprzedan ia . Skład p ośc ie li, 
K o ra ln ick a  6. 48005

P IA N IN O  now e w y p oży czę  
ty lk o  w b. dobre  ręce. M. 
M a reck i, B a to re g o  7 od 5-6 

48113

P R E Z E R W A T Y W Y  -  d la  
b ie d n e g o  i b o g a te g o  zaw ­
sze n a jp e w n ie js ze . F ed er, 
S yk stu sk a  7. 47966

P IA N IN O  k rzy żow e , p ły ta  
pancern a  d o  sprzed a n ia . — 
UL P o to ck ie g o  110 I I .  p., 
na p ra w o 48057
N A J C U D O W N IE J S Z E  za ­

p a ch y : p e r fu m y , w od y  ko- 
lońsk ie na w agę  ty lk o  — 
P e r fu m e r ja  F od era , u lica  
S yk stu sk a  7. 47968
IN T R A T N E  fa b ry czn e  — 
p rzed sięb iorstw o  w e L w o ­
w ie  do sprzed a n ia . L isty  
pod  „15,000 zł.*‘ do A d m : 
W iek u . 47923

M A S Z Y N Y  sto la rsk ie , kom  
b in ow a n e , m otor b en zy n o ­
w y  6 kon i s y ły , kup ię . — 
A d res : K le p a r :w  u l. Ł y ­
senki 3. 48165

F O R T E P IA N  k rz y żo w y  — 
prostoatrun ny do nauki — 
sprzedam  K olesza , S yk stu  
ska 10. 47702
RÓŻNE M A S Z Y N Y  -  do 
s zy cia  w y sp rze d a ję ; także 
na ra ty . K o m iso w y , u lica  
P iłsu d sk ie g o  11. 46742

O S T R ZE ŻE N IE  dla panów  1 
N ie k u p u jc ie  in n y ch  p re ­
zerw a tyw  ja k  ty lk o  Fecie- 
ra , S yk stu sk a  7. 47967

K U P IĘ  k o c io ł  p a ro w y  z 
ru rą  p łom ien n ą  d łu g . od 
2.50—3.50 m. — Zg łoszen ia  
Z ieg e lh e im , ul. S trze leck a  
1. 10. 48278:

D L A  D Z IE C I do la t 15 n a j­
n ow sze su k ien k i, ubranka  
i p łaszcze  od  zł. 20.— fa ­
b ry c z n y  sk ład  „ T r y k o t **, 
u lica  H a lick a  21. 48311

D R O G U E R JĘ  sprzedam  — 
k a to lik ow i. L is ty  do  A dm : 
W iek u  imd „S z cz ę śc ie 4*. — 

48181:

K A M IE N IC A  dw u p ią tro - 
w a , now a, p e łn y  k om fort, 
p ię c io  p o k o jo w e  m ieszkanie 
w oln e  ul. L istop a d a , w kład 
16,000 doi. K a m ien ica  p ię ­
trow a , w olno m ieszk an ie , 
u l. Z a m k ow a ; cena 3,500 
d o la ró w , sprzeda B iu ro  
„K ontrakt**, B atoreg o  36;

48200

SZE ZL O N G  m a h on iow y  — 
2 k rzese łk a , a n tyk i sprze­
dam. R ouia  no w i cza  1. 20, 
I. p., od 4—6 popoł. 48151;

N A JM O D N IE JS Z E  sw eto- 
r y , ga rson k i i t r y k o ty  p o ­
leca  N A  G W IA Z D K Ę  fa ­
b ry czn y  sk ła d  „T R Y K O T 4* 
u l. H a ljek a  21. 48313

D L A  N O W O R O D K Ó W  kom
pletn e w y p ra w k i „SP O R T *4 
ty lk o  p la c  H a lick i 3. 48304

N A J P IĘ K N IE J S Z A  g a rd e ­
roba  dla d zieci „SPORT**, 

P R E Z E R W A T Y W Y  fra n cu  | ty lk o  p la c  H a lie ji  3. 48306 
sk ie , m eksykańsk ie  zaw ­
sze najśw ieższe,. n a jp ew ­
n ie jsze , F ed er, S yk stu sk a

i
AUTO można najkorzystniej kupić lnb 

sprzedać w Autom obil. Binrze Inź. 
BRAUN, Tarnowskiego 7, tel. 74-93. 4805

K IN O W Y  a p arat sprzedam  
m arki „E rn e m a m u i"  Irnpe 
ra to r  w bardzo d obrym  
stan ie , k om p let, ż  w szel- 
k iem i p rzyrzą d a m i. W ia ­
d om ość; Z a k ła d  fr y z je r s k i 
E dm unda R y z lew icza , ul. 
L eon a  S ap ieh y  81. 48223

D W A  p łaszcze  dam sk ie  z i­
m ow e do sprzeda ula. L i­
stopada  57. 48248:

F O R T E P IA N  d osk on a ły  —  
od n o w io n y  sprzedam . U lica  
O chronek  4 A , 3 drzw i. — 

48255:

K A 3 N IS Z E  M O S IĘ Ż N E
POLECA 47987

ANTONI HALSKI Łwaw. Sobieskiego 3.

N A J L E P S Z Ą  m ieszankę — K A M IE N IC A  now a I I .  p .,
dla k an ark ów  „Kerat** u - 
znaną za sp e c ja ln ie  dobrze 
p rzyrzą d zon ą , odznaczoną  
z ło ty m  m edalem , poleea  
Z oon , L w ów , C za rn ieck iego  
1. 3. 5092

N r. 47965

DOM n o w y  m u row an y  o 4 
u b ik a cja ch  do sprzedania . 
Z acisze  4, na L ew an d ów ce.

48276:

N A J M O D N IE J S Z E  k a ru i- 
sze s ty lo w e . R am ow an ie  
ob ra zów , o k a z y jn a  sprze­
daż ob ra zów . H elzet, P a ­
saż H au sin a na 3. 48260

M A S Z Y N A  do k ra jan ia  
s zyn ek , o k a z y jn ie  do sprze 
dan ia . F ren k e l, K a z im ie ­
rzow sk a  43. 48262:

M O TO R Y e le k try czn e  je ­
d no, dw u , trz y  kon n e , o k a ­
z y jn ie  sprzeda  Żółk iew sk a  
N r. 59. 48288
B R A M A  dębow a dł. 2.90 
cm ., szer. 2.20 cm . o k a z y j­
n ie  d o  sprzed an ia . W ia ­
d om ość: G ródecka  N r. 147.

48298:
P R ZE C U D N E  p od a rk i na 
gw iazd k ę  „SPO RT**, ty lk o  
p la c  H a lic k i 3. 48303

z pełuem  k om fortem , s o li ­
dn ie bu d ow an a , w olne 3 
p o k o jo w e  m ieszk an ie ; — 
czyn sz  ro c z n y  22.000 zł. do 
sprzed an ia . W ia d om ość u 
gosp od a rza . L eśna  7. 48284

NAJMILSZĄ NIESPODZIANKĄ NA GWIAZDKĘ I
są prześliczne oryginalne modele kto I firanek ręcznej roboty Brnges, 

weneckie Monacco. — Ceny okazyjne. 4973
FREILICH, Lwów, Sykstuska 21 Wiedeń — Porzelangasse.

W  U R O C Z E J o k o l ic y  p o d ­
k a rp a ck ie j k a m ien ica  je ­
d n op ię trow a  m urow an a  o 
11 u b ik a c ja ch , 2 p iw n ice , 
zabudow an ia  gosp od a rcze , 
2 stu dn ie  — m iasto p o w ia ­
tow e, s ta c ja  w m ie js cu , 
rzeka — do sprzed a n ia  za 
80.000 zł. U lg i w  sp łatach  
nie w y k lu czon e . N a d a je  się 
d obrze  na p rzed sięb iorstw o  
fa b ry cz n e , bo  tan ia  siła  
rob ocza . Z g łoszen ia  pod 
„D o b ra  sp osob n ość.. do  
W iek u . 48322:

P Ł A S Z C Z Y K I do lal 15 
„SP O R T *4, ty lk o  p la c  H a ­
lic k i  3. 48308

P R A W IE  n ow y fra k  i suio 
k in g  o k a z y jn ie  do sprze ­
dan ia . W ia d om ość : u lica  
Z y gm u n tow sk a  5, te l. 19 GO 

48137:

K A N A R K I  n a jsz la ch etn ie j 
szej ra sy  w y sp rze d a ję  ■ 
sam czyk i od  15 zł. Szym ań- ! 
sk i. K r ó lo w e j J a d w ig i 16, ! 
Z w ie d za ć  p o  7-m ej w ieczo ­
rem , w n iedzie lę  do  p ó ła . 1 
dnia. 48249:

K U P IM Y  o k a z y jn ie  kasę, 
sza fę  w , bardzo d ob rym  
stan ie. Z g łoszen ia : L u d o ­
w y  B ank  S p ó łd z ie lczy  — 
L w ów , pl. A k a d em ick i 4; 
W ia d om ość m ięd zy  32—1;

48250:

5097Grand Prlx Paryż 
Duży złoty nedal Paryż 
Cuży złoty med3> Poznali I inne
B.Saminerfeldj L „ „   ...
U . SJUIIIIIIGI IC IU  Kok zał. 1905. 

> *  Roczna produkcja 1500. Wyłączne zast.
ST. NĆWACKI I S-ka. Lwów, Piłsudskiego 17.

L IS  b ia ły  do sprzed a n ia ; 
Z y gm u n tow sk a  3 A , I I .  p. 
drzw i 11, god z . 3— 4. 48225:
D Z IS IA J  n a leży  p om yś leć  
o bu d ow ie  a nteny lub zm o­
d ern izow a n iu  ra d jo -a p a ra - 
tn  d la  k oń czą ce j s ię  ra d io ­
s ta c ji  lw o w sk ie j. D E T E K ­
T O R Y  n a jta u ie j w e  firm ie  
„K IN O F O T **, L w ów , p la c  
M a rja ek i 6—7. T e l. 84—26.

47744

N O W Y  dom  p a rterow y  o 6- 
c in  w o ln y ch  u b ik a c ja ch  — 
w raz ze s ta jn ią , 2 m in u ty  
ocl p rzystan k u  tra m w a jo ­
w eg o  do sprzed a ży  na d o ­
b ry ch  w aru nkach  lub  za 
2 -letn im  czyn szem  do w y ­
n a ję c ia . W ia d o m o ść : L .
E iseu , Z n ies ien ie . 48245
DOM  do sprzed a n ia  w S y - 
gu ió w ce  k o ło  k ościo ła  u 
M ich a ła  U rb a n ow icza . 48241

| ^ Q j ę g g ^  kupuje się w chrześcijańskim
s k ła d z i e  g r a m o f o n ó w  i  p ł y t  I

Leonarda W ankegc s *
we Lwowie, ul. Krakowska 16, tel. 46-18.

F U T R O  p od różn e , w ilk i I A P A R A T  fotoffra i o czn y , a- 
sybory jrik io  bez w ierzch u , n o d o w y , p ic co lo  k u p ię  o k a - 
o k a z y jn ie . L istop a d a  1. 40; I z y jn ie . Z g łoszen ia :
I I .  p ., 1 d rzw i. 48240: I „S z cz e g ó ły  48316:

NA 3WIAZDKĘ
KOŁDRY PUCHOWE i wełniane
MATERACE, Poduszki, D Y W A N Y ,  Chodniki, 
Firanki, Prześcieradła, Poszewki — bajecznie 

tanio poleca MAGAZYN POŚCIELI 48317

W. Iżyckiego Kopernika 3.
P IE L U S Z K I D L A  N IE M O ­
W L Ą T  od  zł. 1,15 oraz kom ­
pletn e w y p ra w k i „TETR A ** 
p o  cen ach  o ry g in a lu ie  fa ­
b ry czn y ch  „TRY K O T**, — 
u lica  H a lick a  21. 48312

P IA N IN O  z a n g ie lsk ą  kon  
a tra k c ją , m ało u żyw a n e  — 
kup ię . S zczeg ó łow e p isem ­
ne zg łosozen ia  z  cen ą  — 
T iirk el, O rm iańska Nr. 18;

48194

D R A B IN K I POKOJOW E
dla dobrej gospodyni 47988

ANTONI HALSKI Lwów, Sobieskiego 3.

„Z A C H Ę T A "  u l. L e g jo n ó w  
N r. 7 W ysta w a  gw ia zd k o ­
w a. O b ra zy , rzeźby . C eny 
g w ia zd k o w e  od  10 z ł. W y ­
losow an e Nr. 289 124, 335;

48259:

O B R A Z  T ru sza  „K rym **, 
„Góral** S zw ed zick ieg o  i 
D o b ro w o lsk ie g o  „ P a r y ż  w  
nocy** o k a z y jn ie  sprzeda 
Salon  sztuk i p o lsk ie j, Sa­
p ie h y  1. 9. 48321

Lukratywny podarek gwiazdkowy)
~  MAGLE K 0 R B 3 W E

do kamienicy, solidnie wykonane, poleca okazyjnie 
i .  SCHUMAN, Lwów, Gródecka 2 B. 47815

K U C N H IA  ga zow a  cztero  
p łom ien n a  m ark i „G e b o “ , 
o k a z y jn ie  do sprzedan ia . 
G ród eck a  147. 48299:

S P R Z E D A M  cztero lam p o- 
w y  ra d io a p a ra t  k om pletny 
C ena o k a z y jn a . T rom sk i —  
B em a 12 b  godz. 2— 4.

Olbrzymi wybór ubiorów®m skich, damskich i dziecinnych o 50 prc. taniej niż wszędzie  
i na dpgodnych warunkach spłaty — poleca

Artur Rotisastrauch, Lwów, Krakowska 5 j f j
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m Za darmo bo po znacznie zniżonych cenach sprzedaje art. dziecinne, 1 .„e, B e):-
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Koszule męskie nocne a zł. 7'50,
zł. 4 '—, 

4S95

t tKOGO SZUKASZ
» *   _   _

Informator miasta Lwowa w ydany staraniem Targów W schodnich da ci każdy 
potrzebny adres i numer telefonu, jeśli przy dw óch niew iadom ych, znasz tylko 
jedną z trzech dan ych ; nazwisko, ulicę, czy  branżę? —  Informator „K ogo 
Szukasz", rewolucyjna nowość w tej dziedzinie będzie najlepszym  środkiem  

reklamy i' rozgłosu, gdyż znajdzie się w rękach wszystkich.
Nakład 15.000 egzemplarz;/. Cena zł. 1*59.

Q IM Y E 2  M1LETS
M B f U M Y
WODY

KWIATOWE
M V O ! >
P U D E B

P C H f U M E W A

SZZACOO

9231

OlkUŁiiO SZKOŁA NAśiZA 
CIESZY S!?i NAJWIĘKSZEM ŁUPANIEM

bo nie olwteraiąe oddziałów , nie rozdrabnia się a sumiennie i gruntownie wyucza na szo- 
| ferów mechaników, we własnych zabudowaniach przy najw iększych warsztatach i gara- 
i żach sam ochodow ych w M ałopolsce, dowodem  czego jest, że uczniow ie z całej Polski 
| przyjeżdżają do nas aby dokładnie w yuczyć się na szoferów-m echaników.

Z A IN T E R E S O W A N Y C H  P R 0 S 3 M Y  Z W IE D Z A Ć  nasze sale w ykładow e, g a r a ż e  
i warsztaty, zaopatrzone w wielką ilość eksponatów sam ochodow ych, ruchome m odele 
zagraniczne i kompletne sam ochody do ćw iczeń  praktycz. (naprawa, montaż) w warsztatach

limsy Kferowcaw SartiCFcftodciwifdf?
Inżyniera A L E K S A N D R A  J U H R E G 0

Lw ów , ul. Kopern ika i»4. Telefon 38-6?.
WPISY CODZIENNIE —  OPŁATA RATAMI. —  NIEZAMOŻNYM ULGI.

48318

Obaleń swoje zdrowie!
,Szwajcarskie gorżkte zioła z Kogutkiem, 

łiin . Zdrowia Itr. 400.
leczą  ch o ro b y  żo łą d k a  i k iszek , o b s tru k c ję , 
kam ien ie ż ó łc io w e , działa ją  p rze c iw  nadm iernej 
o ty ło ś c i, regu lu ją  przem ianę m aterji i pobu ­

dza ją apetyt. 147
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O G E R J E  

Wyłączny przedstawiciel fabryki
A. S Ą S E tK I i SYN, Lw ów
SOBIESKIEGO 15. — Telefon 56-08.

UWAGA! UWAGA!
ZASTĘPCY LOSOWIl
Kawa kombinacja, niespodzianka świąteczna! 
Pręta znacznie ułatwiona, ogromny zbyt. —

Wćrunki prai&izjji najlepsze.
Fawszecftfiy Zakład Kredytowy
Spółdz. z ogr. por. we Lwowie piać 
Marjacki i. 6 - 7. — Telefon 19-25. 5069

T A P E T Y MATEK JE MEBLOWE, 
FIRANKI, PORTJERY,

w największym wyborze poleca 4971
K i c z a t e s - M a r g u l i e s  sykstuska
  .. . —:g S. 18, teł. 32-48.

X V . E. 4739/29 1.
E D Y K T  L IC Y T A C Y JN Y . D nia 31 gru ­

dnia 1929 r. o godz. 10 rano przy  uł. P iiich ow . 
skiej 24 sprzeda się następujące przedm ioty: 
4 duże kam ienie płytow e na nagrobk i i 3 po­
mniki. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie w yżej oznaczonym . W  m iędzyczasie 
m ożna obejrzeć przedm ioty w ystaw ione na 
sprzedaż. 50 79

Sąd grodzkj m ie jsk i X V . O. e.

LOGIONY oe zł. 7'50
lornetki teatralne od Zł. 23 —
OKULARY i CWIKIERY po cenach najniższych 

sprzedaie Firma

NORBERT ARNOLD
OPTYK

Lwów, ulica Jagiellońska 9. Tel. 75-05.
Członkom Kasy Chorych wydaje bez 

dopłaty okutary rogow e. 5094

H U RT! Ł y ż w y  Od Z ł .  12 DETA483o!
Buciki do łyżew, sanki, narty, wiązania wszel­
kich systemów, kf ki, buty, smary, skarpety, rę­
kawice, ubrania narciarskie w wielkim  wyborze 
naitauiej tylko n firm y Jakób RO SiifM A N , przy 
ui. Akademickiej 25, tel. 19-61. Cenniki na żądanie.

NA R A TY ! BACZNOŚĆ i NA RATY i
I ZNANA FIRMA TAP1CERSKA

S t f  A  Cl C  M  A  M Lwów, uliea Do- 
r 3% n U l  I I H n  m in ik a ń s k a  1. 2

w ykonuje wszelkie roboty tapicerskie na zamó­
wienia i na dogodne spłaty. 4930

33LITURGJA C l 47807

Lwów, rfopemifta 9. Telefon 47-55.
pracownia szat liturgicznych oraz wszelkiego ro­
dzaju artystyczn. haftów. Przepiękne, artysty ezne 
obrazy religijne, oprawme i bez ram — na raty.

W  SANKI
sportowe i dziecinna, eleganckie, lekkie i trwałe, 

z najlepszego niaterjałn — tylko z fabryki

Hr. Larischa-Monnicha JJ1JJg;
Skład konsygnacyjny na W schodnią M ałopolskę: 
Lwów, ul. Kuni ńskiego 4, telefon 17-78.
Są też na składzie, tace, pralki, deszczułki galan­
teryjne do szczotek, krzesełka dziecinne składane, 
iłs k i klozetowe. — Każda sztuka zaopatrzona 

w znak ochronny. 48310

8 IŁ 1 PiBńmmk  | 8 Z ł,r: - ■ ■ wił, g. ■ rfł
Tel. 59-22. z 14-karat. złota z rubirem tylko □

6 . ^riiK&eręa Sykstuska 4.
Z A K Ł A D  TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

H. FEUXA

G&LANTERJA i PERFUMERJA
„6 E N E W A " —  RYNEK 37
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁA POŃCZOCH. 5042

ulica 3-gC Mija (nad kawiarnią ,L ou vre") tele­
fon  56-02. (przedtem Kynek 37). 48021

Spec. chorób skórn., w e ie r . kosm etyki

Uf. mmm oslnjgki %•
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermia. 48087 
Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (a syst) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wieduin — ordynuje Lwów, 
pi. Marjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego? 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-68. 4779

„OLKA U  toni® najtrwalsze poń­
czochy. r ę k a w i c z k i ,  

t r y k o t a ż e Rynek 35
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SUKNIE B A LO W ŁSSgr: S g po ba jeczn ie  niskich cenach oraz wielki w ybór

S2SB KOPERSKA 17
Zupełnie odnowionaiRestauracja i Pokój do śniadań MAURYCEGO IćNGELKREISA
ui. Łyczakowska 24 a (róg Hoffmana) poleca swój bogato zaopatrzony bufet, jakoteż napoje r ajprzedn. 
jakości firm kraj. i zagr. Dlecz

nj; pS5S2dfr-JS z okazji Świąt Bożego Narodzenia
sprzedajemy tylko do końca grudnia niżej cen fabrycznych, celem umożli­

wienia każdemn nabycia, gramofonu i wesołego spędzenia świąt. 48314
TUBOWE, WALIZKOWE, SZAF­

KOWE i TALOtlOWE 
NA SPŁATY DO JEDNEGO ROKU

Przyjdźcie a przekonacie się bez przymnsn kupna. — Tylko znana firma

. ^ 3  P 8  1 *  N  J k (< KAZIMIERZOWSKA * | 3 b
| 9  m  ”  ~  Tei- 53 .6.
g .  = P Ł Y T Y  najnowszych zdjęć WE WIELKIM WYBORZE.

GRAMOFONY
Niemoc płciową
usunie się niezawodnie najnow- 
szym aparatem (cud obecnej do­
by). Korzystne prospekty wysyła 
się za zł. 1*—  w znaczkach pocz­
towych. General Export. 4822

I I„VIRILITY
i wfiw, Wkstuska i. 7.

Na 24 do 36 
rat miesięcz.
Nowa dziel­
nica Lwowa.

Przystanek tramwajowy na miejscu.
W najbltfszem sąsiedztwie elektryka, gaz i kanalizacja 

najbardziej przemysłowa okolica miasta.
TANIE WŁA5NF OSIEDLE lub NAJLEPSZA LOKATA 

OSZCZĘDNOŚCI.
I  ; v  Ueny od 45 Zł. do 54 ZŁ za sążeń2

NA SPŁATY RATALNA 2 do 3-LETN1E!
Zgłoszenia codziennie pomiędzy 9 —11 przed południem. 5039

„PEZET“, Lwów, ul. Akademicka 23, I. p.

i i - —
5-50

F A B R . M E B U  Z  E L . i  M E T A L .
O D L E W N IA  Ż E L A Z A  

L W C W .  T C R C J A R .5 K A  /&
reu.13

4160

Apteka Dra Jana 
PO R ATYNSKIEGO

LWuW 
plac Bernardyński 1.

p o le ca :
„Płyn przeciw odmro­

żeniom"
„M a k  przeciw odmro­

żeniom". 4913

Longmes^
! H .G U T T E R M A N /f

U W W S Y K S T U SK A  1* , Ł

CZYTAJCIE 
.WIEK 

NOWY"!

KOŁDRY
KOŁDRY puchowe I pierzyny

Materace 'iZ ,A T *l.
PODUSZKI pierzane . . .
, ‘E N N iK I..............................
KOCE wełniane . . . . .
GOTOWE PG5ZEWKI . . .
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA 

z dziurkami ręczne . .
PRZEŚCIERADŁA na łóżka 
PŁÓTNA -  RĘCZNiKi -  3BRUSY - KA­
PY -- FiRAWKi -  DYWANY -  lajtanlej 

sprzedaje 47145
FABRYKA P O S I E L I  i t. p. 
P I E T R U S Z E W S K I  M L E K O
Lwów, KORALNICKA 6 ,tel- 37 72
BffiT- CENNIKI na żądania PARMO

NA ŚWIĘTA?
Praktyczne I pożyteczne PODARKI,
jak mandoliny, gitary, skrzypce, flety, 
klarnety, instrumenty dęte pierw­
szorzędnej jakości po cenach naj­
tańszych i pod gwarancją — poleca 

jedynie
Krajowa wytwórnia Instru­

mentów muzycznych
FRANCISZEK NIEW Cm
Lwów, Gródecka 2 a, telefon 21-76,

Dogodne warunki lrnpna. 4880

Al E  P  O  A  N A J  TA N E J
N  L i t r  A  NA GWIAZDKĘ
LOG jOilÓW 17 torebki damskie, nesesery, ma- 

nicure, teczki, portfele, papie- 
Telefon 47-23. rośnice i t. p. 4907

H

o najnowszych wzorach, wszelkiego rodzaju, jakoto: 
JADALNIE, SYPiALNiE, pokoje męskie, saiony, 
mehie gięte, meble taplcerskie, poleca najtaniej 

i na dogodnych warunkach zapłaty 4522

Józef K3RSCHNER Piotr PILLER
i SPÓŁKA WYTWÓRCÓW MEBLOWYCH 

Lwów, ul. Trybunalska I. 14, I. piętro.

NA POGODNE SPŁATY. CENY GOTÓWKOWE.

GRAMOFONY - PŁYTY
„COLUMBIA", „HIS MASTERS 
WOICE" i krajowe, oraz wszelkie 
instrumenty i przybory muzy­
czne w wielkim wyborze poleca

„MUZA“
Lwów, UL. W AŁ£'VA 7.

Telet. 7 9 -5 6 . 4728

Na święta i 4961 Na święta!
OBRĄCZKI SZC ZĘŚC IA
z 14 karatowego złota — od zt. 8 ’50 ty lko u 
ROPSCHITZA, Lwów, ulica Sykstuska I. 16.

„0 X Y F E R“
PREPARAT ŻELAZA W PŁYNIE

dla niedokrwistych, uzdrowieńców i nerwowych 
zwiększa apetyt i wzmacnia organizm. 

Cena 3 zł. 50 gr. —  Wysyłka na prowincję za 
zaliczeniem, —  Wyrób i skład:

Apteka S 0 M M E R S T E I N A
! Lwów, JANOW SKA 2, tei. 33 75. 4483

Centrala Poriczoch PFAU — RYNEK 19
PODPOŃCZOCHY 1-90, OCHRANIACZE POD ŚNIEGOWCE 1*90. 4261 W  NAJTANIEJ, BO WCHÓD PRZEZ SIEŃ
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„LUCJANA << SPECJALNY MAGAZYN POŃCZOCH, TRYKO- 
gTAŻY i BIELIZNY DAMSKIEJ -  SPRZEDAJE 
°PIERWSZORZĘDNE W Y R O B Y  N A J T A N I E J HALICKA 19

NAJTANiEi u WYTWÓRCY * M

L A M P Y
ŚW iEC^lIK! ELEKTRYCZNE
poleca tanio fabryka wyrobów m etalowych

Z A R W A M S r Z E R  Boczkowskiego' 10
.   (b o c z n a  G r ó d e c k ie j ) .  T e ł .  11 32 . 48062

'  M w S r^ e S r  
.1
~  E G F  v /

ęJSNECP.SA KO! E:
P O D A C R r C Z N E  
R E U M A T r C Z Ń E  
A R T R E T y C Z N E

i i .  P .
Unqu M*1hylli s a lic y t  
c  MenJhotoet CqfnpSorae

fabryka C h em iczn a K O  iobonki i Pip .z o, o d  ■ 
W A R  IZ AW A • Burakowilca15(dom włainyl

m r  ^A L W I Ę T A !
STÓJ! DOKĄD IDZ3ESZ?

£ g J ^  MaSwina ROSEłMAN
Lwów, JAGIELLOŃSKA 17 -  te .e f . 17—25 
po zakupiło g ra m o fo n ó w  „COf U ;(b  A "  i innych. 
Płyty kraj. i zagr. „His Masters", „Columbia" etc. 
Warunki najdogodniejsze. — — Ceny uajn ższe. 

Zamówienia z prowincji odwrotnie. 5053

W i£ 5 
M V O

Szkolę. >  w
P R O K & !

O
Tak jak uczeń, każdy właściciel samochodu zna nasza 
Posiada ona oddziały w całej Polsce! Właściciel samochodu szuka 
na posadę szofera, który po za prawem jazdy— ma dyplom pierw- ”  H ni 
szorzędnej Szkoły. Pamiętajcie, że dyplom Szkoły Froma daje < “*■ a

JEI YH1E IIIX. | ROM
KURS Y K I EROWC ÓW L  w  Ó  W  W A R S Z A W A
S A M O C H O D O W  Y C H  LELEWELA 3 HOŻA 33

a o, ■
. o

W I L N O  ' ■* K
p oU , „ . e „  o  «• ® *

A
COolO

UWAGA! „CHEYiOLET" UWAGA!
Warsztaty reparaeyjne zaopatrzone w precyzyjne maszyny i narzędzia specjalne do re­

montu samochodów marki „CHEVSOLET“, kierowane pi zez inżynierów i mechaników, wy­
szkolonych przez „General Motors w Polsce14, poleca P. T. Właścicielem samochodów’
4969 - ' T A f  BA Lwowskiego Towarzystwu Technicznego i Sam ocho-

i ?  3 H L J n  ' l1! S Ł U i J I  dowego Ska z o. o. Lwów, Janowska 92. Tel. 64-65 
Wystawa samochodów marki „CHEVROLET“ . Lwów, ni. Marjacki 6-7. Telefon 18-19. Skład oryginal­
nych części zamiennych do samochodów marki „CHEYROLET" Lwów, W ałowa l la ,  Telefon 30-86 —

e  s

J”  ̂Ld  l  $  a b
f
e7

Do nabycia w  p ie rw szo ­
rzędnych perfum eriach. -

dlpaka-Plater u

%

^nton; Jiaishi
Umów, • Sobieskiego 3.

KAŻDEMU BEZ RÓŻN2CY
S P R Z E D A J E  4504

NA 
RATY

NA
RATY MEBLE

ELEKTRYCZNE

ŚWIECZNIKI
ampułki, lampy stołowe, biurowe 
i szafkowe z bronzu, kryształu i 
alabastrowe, jakoteż elektryczne 
żelazka, kuchenki, czajniki i t. p. 

oleca po cenach bardzo przystęp­
nych firma 4583

M ó b  Kahaire i Syn
lw ów , KOPERNIKA 2, tel. 8-91.
Skład wszelkich przyborów elektr.

DLA DZIECI 
D O R O S Ł Y C H

L W Ó W  S O B IE S K IE G O

MI0D!
prawdziwy pszczelny 

gwarantowany 
z własnyeh pasiek —
sprzedajemy do naczynia 
w puszkach s ł o i k a c h  

i hurtem.

„PSZCZOŁA”
Lwów, KOPERNIKA 20. Telefon 80-f9.

Sędzia na Święta!
GÓRSKI, jako ś r o d e k  

leczniczy na płuca, ka­
szel, astmę, serce, gry­
pę, sklerozo i nerwy. 

LIPA. AKACJA, na żołą­
dek i jako środek k o ­
sm etyczny.

PODOLSKI do pieczywa 
i jedzenia: w dzbank. 
po 2 12 kg 8 z ł . w dzban­
kach po 3 kg. 9’50*—,

Spółdz. Pszczelarzy
5070

II F A * 3E T A “ —  Ska z ogr. por. 
Lwów, KRASICKICH 18 a. 4504

Ł Y Ż W Y ,  N A R T Y ,  S A N K I
najtaniej tylko we firm e MA:.'VI MA ROSENMAH, 
Lwów, Jagiellońska 17s telef. 17-25. 5065

ŻELAZKA ELEKTR.
do domowego użytku i do 
podróży poleca o d  z ł . 20 

z trzyletnią gwarancją
„LUMEN” Lwów, plac 

. —  Marjacki 4.
JARNUSZKI elektryczne 
p o  Z ł. 19*-. 4931

5020Now ootw arty sklep  
instrum entów muzycznych

BURT y

gramofonów i płyt zagra­
nicznych i krajowych poleca 
się na dogodnych warunkach 
jakoteż aparaty teczn cże po 
c e n a c h  konkurencyjnych

I. BUNDA Sykstuska 29 
OETA1L

ŁYŻWY - SANKI
PO CENACH P R ZYSTĘ PN YC H  POLECA

A. FRIEDFELD
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 9. Telef. 34-65.
W ysyłka na prowincję odwrotnie. 4736

Fabryczny skład cerat, dywanów, chodników, kap, kołder, fcoców i sienników. 
Vśieiki wybór mg tery j mebiowych. Własna gjraoownia firanek w wielkim wyborze

Englancier, Lwów, Rynek 0. ^  Dogodne warunki kupna, n m
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N A G W IA Z D K Ę ! 1!
AUTOMATYCZNY A P A R A T

MON UNOULATEita
Niezbędny ula każdej Pani!
Żądać tylko z powyższą marką, w y­

bitą na każdym aparacie!
D o n abycia  w e  L w o w ie : A. Halski, 
Sobieskiego 3. St. Cwenarski, Aka­
demicka 21. J. Dominik Krakowska 30. 
E. Bomse, perfumeria, Hotel Georgea. 
A. Rattinger, Halicka 5. M. Kierski, 
Kopernika 4. St. Tkacz, Hetmańska 10. 
A. tioldherg, Rynek 12. L. Brumer, 
Sykstuske 31. H. Zwerdling, Gróde­
cka 3 a. Lieblicb, Serbska 17. J. Kau- 
fer, G ołuchowskich 4. — Perfumerja 

La Parisifcoue, pi. Ahadem icki 2. A. Berliński. Słowackiego 4. W  Stani- 
sC n w ow ic : Zach. Weitz, Sapieżyńska 3, W  Z ło c z o w ie 1. J. Briks. D ro­
g e r ie  w  BrzŁ2an3chs P odh ajcacfc, D olin ie, N adw orn ej, Stryju , G orli­
cach , w  R z e s z o w ie  d rog er ja  p c d  G w ia zd ą ", 3-go Maja 5. —  Bez­
płatne prospekta w ysyła  J. Habas, Kraków, RajsKa 4. 5038

Na święta n a j l e p i e j  
I najtaniej

zakupicie

GRAMOFONY i PŁYTY oraz

instrumenty muzyczne WJ',,Jąs “
łffSS1 „M E L Q D J A“

E U f A  U f K n n P r n i k  r'  * ?  T e l -  8' 59* Oglądajcie wystawę. Dogodne wa- 
k n U N |  n U p G l i m i t a  W i ranki kupna. —  Żądajcie ilustrow. cennika.

w największym 
s k ł a d

« r I M A 6-cio MIESIĘCZNE SPŁATY 1 Fw«
P ł a s z c z e  damskie, Futra damskie i męskie, U b r a n i a  gotowe 
i na miarę z n a j l e p s z y c h  materjałów b i e l s k i c h  poleca

SKŁAD^ ODZIEŻY A. LANGA Pasaż Mikolascfra
Uwagi, na firmę LANG. UWi Sprzedaż na j. piętrze, naprzeciw składu 
farb Mikolascha. Udzielamy równieżailg PT. Urzędnikom z prowincji 5096

Z pomiędzy setek listów d z i ę k c z y n n y c h ,  
przytaczamy poniżej pismo, wystosowane do nas 
w dniu 18. grudnia 1 £29:
KAROL LIMBACH — Lwów.

Do firmy LEON i HENRYK APPEL
WE LW OW IE, LEGJONÓW 1.

Od roku jestem w posiadaniu aparatu radjowegc, 4-ro lampowego, 
zakupionego u Szan. Firmy, typu  „Eumig-Hartley IV*, o zakresie fal 
2 0 0 - 2 0 0 0  m .

Stosownie do życzenia Szan. Firmy z przyjem nością korzystam ze 
sposobności, by wyrazić WPanom me słowa uznania i zadowolenia.

Aparat ten pracuje u mnie na antenę zewnętrzną z aparatem ano­
dowym Philipsa Nr. 3009 przez cały ten czas bez zarzutu. Zasiąg jego 
obejmuje całą Europę, a m ianow icie: Odbieram na głośnik 74 stacji, 
z tego 46 stacji według swego dowolnego wyboru, zaś 28 stacji stosownie 
do warunków, do których to ostatnich stacji należą tylko stacje dalekie, 
słabe i przeważnie przekaźnikowe, jak np. Helsingfors (0.9 Kw.) Malmó 
(L K w ), Bern (1,5 K w i, Odessa, Gomel, Sundvall. Augsburg i i. Większą 
ilość stacji o falach krótkich, odbieram rpwnież i w dzień na głośnik.

Co do wyraźności i czystości w odbiorze, przy równoczesnein za­
stosowaniu głośnika Pathe, aparat ten nie pozostawia nic do życzenia.

Najpowaźniojszem zaś obok dalekiego zasięgu zaletą tego aparatu 
jest jego nadzwycaajna selektywność, którą iluśtruje najlepiej następu­
jące zestaw ienie:
Graz: Napięcie w antenie 7 Kw. dług. fal 352 m odległość 700 km.

strojem e skali 530 
London: Napięcie w antenie 30 Kw. dług. fal 356 m. odległość 1800 km.

strojenie skali 53'5 
Stnttgart: Napięcie w antenie 1’05 Kw. dług. fal 360 ni. odległość 1100 km.

strojenie skali 53’8 
Alger: Napięcie w antenie 2 Kw. dług. fal 364 m. odległość 2300 km.

strojenie skali 54’2.
Otóż odbywający się w tak rozmaitych warunkach odbiór uwidocz­

nionych pow yżej stacji, następuje przy całkowitem oddzieleniu każdej 
stacji zosobna, zaś przy grupie stacji niskofalow ych o małej bardzo dy- 
ferencji długości fali, t. j. Gleiwitz, Herby, Leipzig, Morawska Ostrawa, 
oddzielenie jest zupełne dzięki umożliwieniu zmniejszenia indukcji przez 
pociągnięcie do góry wewnętrznego uzwo jenia w obu cewkach reakcyjnych 
krótkofalow ych. Na długich falach selektywność aparatu jest znakomita.

Reasumując, aparat ten zasługuje na specjalne uznanie i wyróżnie­
nie ze względu na pow yż przytoczone zalety, a nie omieszkam go polecać 
w gronie swych Znajomych.

Życząc Szan. Firmie dalszej ow ocnej pracy na tern polu, kreślę się
Z poważaniem 

KAROL LIMBACH, ul. Kochanowskiego 43. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1929.

Lir.t ten niechaj posłuży za dowód nijprześcignionej jakości apa­
ratu „EUMtG - HARTLEY IV", będącego w dobie obecnej jednym  z naj­
lepszych odbiorników 4-ro lam powych świata.

Jako generalni reprezentanci światowych fabryk „Enroig-Hartley*, 
sprzedawać będziemy w czasie świątecznym aparaty te wraz z  lampami, 
za bezkonkurencyjną cenę

Zł. 550 —  (dotychczas zł. 600— ).
Aparat „EU HARTLEY IV“
wyłącza pod gwarancją każdą nadawczą stację lokalną*

Prócz w ym ienionego aparatn, prowadzim y aparaty, prostowniki 
i głośniki Marconiego, Philipsa, Telefunken, , Pathe*, Horny’ego, Berlinera 
Nora oraz najnowsze clou sezouu:
oryginalne angielskie aparaty kuferkowe „ S E L E K T O  R“ .

Udzielamy ulgi w spłatach do 12 rat miesięcznych.
Za nasze aparaty dojemy 3-letnią gwarancję.

SŁAWNA 3-ka P H I L I P S A  WRAZ Z GŁOŚNIKIEM Zt. 359* —
Prospekty i cenniki w ysyłam y darmo i opłacone. 5081

Olbrzymi wybór detektorów, kryształków 3 słuchawek.

Należytość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Sp. wyd. i drukarskiej „Prasa" Sp. z ogr, odp we Lwowie,


